
http://sbc.wbp.kielce.pl

nia 

liak 

liak 

lÓW 

Ira 

liak 

,ódi 

blin 

:ław 

niak 

lej­
,po-

<ła-

się 
rze­
;;pół 
L K! 
rzal 
:tcja 
I ka 
~rali 
pot­
epsi 

KI 

-

Radomhlk - Bałtyk, Bł~kitni - Igloopol, Polonia W. -Korona 

...... oII.a.a znowu w grze! 
Dla loympatyków futbolu 

nastaje czas nowych emocji. 
Po wakacyjnej przerwie wbie­
~ają oto jutro na boiska pił­

karskie jedenastki klubowe I 
i II ligi. 

Inauguracja rozgrywek l un­
dy jesiennej nastąpi także na 

"tzlery kółka" 
po amerykańsku 

stadionach w Kielcach i Ra­
domiu. O godzinie 17 w so­
botę zadebiutuje w ekstra­
klasie przed własną publicz­
nością Radomiak. Tego same­
go dnia w Kielcach kibice 
będą mieli okazję zobaczyć 
na boisku zespół Błękitnych 
w konfrontacji z dębickim 
Igloopolem. Druga kielecka 
drużyna, zespól Korony spot­
ka się z beniaminkiem II li­
gi, warszawską Polonią na jej 
murawie. 

Zyczymy naszym reprezen­
tantom udanych występów w 
walce o ligowe PlLlkty. 

Inne wiadomości piłkarskie 
i informacje z olimpiady 
na str. 16. (jm) 

Fot. W. Słomka 
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T a wioska, położona na 

skraju Puszczy Kozie­
nickiej, ma za sobą 

sześć wieków historii. Jan 
Długosz twierdził, że chłopi 
z tej okol~cy w roku 1410 zro­
bili most pontOl.owy, który 
spławiony Wisłą ułatwił prze­
prawę wojskom Władysława 
Jagiełły. W sienkiewiczows­
kim "Potopie" można prze­
czytać, że tu właśnie podjazd 
laudaóskiej chorągwi z Wo­
łodyjowskim na czele dopadł 
trzydziestu ~zwedzkich raj­
tarów i "część wysiekł, a resz-

Zagraniczn kontakty "Chemaru" 

• 

" 
• 

Kielecki "Chernar" w I półroczu tego roku osiągnął bardzo ko­
rzystne wyniki eksportowe. Na rynki zagral ., iczlle wy łano sprzęt 

za ponad 798 mln zł, O 12 proc. więcej niż zakładał plan. Wartość 
eksportu do I obszaru płatniczego wyniosła - 563 mln zł, do 
drugiego - 235 mln zł. W porównaniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego nastąpił wzrost eksportu ogółem o ~5 proc,·nt. a do 
I obszaru płatniczego o 55 proc. Na tym samym pOLiomie ull"LY­
mano dostawy do krajów kapitalistycznych. 

S
tałymi, najpoważniejszymi 
odbiorcami "chemarow­
skiej" armatury. rurocia-

g6w i aparatury są takie kra­
je, jak ZSRR, Turcja. Jugosła­
wia. Indie. W br. udało się 
r6wnież zaWrzeć kontrakt z od­
biorcą chińskim na dostawę 8 
autoklawów wartości 35 mln zł 
do produkcji ce~ły silikatowei. 
Termin realizacji tego kontrak-
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Zdumienie bez granic 
Do gmacbu jednego z banków 

londyńskich, wkroczyI pewien 
mężczyzna, zbliżyl się do okien­
ka i wyciągnąwszy rewolwer7 

skierował go w stronę urzędnika. 
W tym momencie nastąpiła z 

Jego strony zupełnie nieoczeki­
wana reakcja: zamiast zażądać 
pieniędzy schowaJ broń, przyle­
pił sobie .ztuczne wąsy I od­
dalii się. Zdumienie urzęduika nie 
miało g-ranie. 

tę wziął do niewoli". W cz...­
Sie powstania styczniowego 
długo bronił się w tym miej:t­
cu oddział płk. K ononowicza_ 
Ale Studzianki zasłynęły d0-
piero czterdzieści lat terna. 
po historycznej już bitwie 
pancernej. 

W końcu lipca 1944 roku 
radziecka 2 Armia Pancerna 
gen. Radzijewskiego po wy)­
ściu nad Wisłę dokonała 
zwrotu na północ i zostawia­
jąc z boku Pragę, parła na 
Wołom in i Radzymin, by l$­
derzyć na tyły zgrupowani~ 
hitlerowskiego. Niemcy ~ 
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.:. 10 sierpnia. Swięto naro­
dowe obchodzi południowoame­
rykańska republika, Ekwador. 
Jest to zarazem dzień objęcia 
urzędu prezydenta przez nowe­
go szefa parlslwa Leona Febre­
sa Cordcr . 

Kpt. Henryk 
Jaskuła. mies2)­
kaniec Przemy­
śla, z zawodu. 
mgr inż. elek­
tromechanik, VI 
wieku 56 lat 0d.­
był rejs dookoła 
świata na jacD­
cie "Dar Prze­
myśla" (w la­
tach 197~). 

12 sierpnia bI:. 
wyrusza w rejs 
worzeciwnll 
stronę. ze 
wschodu na za.­
chód. Start • 
Gdyni; plan~ 

wany t>Owr6t pe 
390 dniach po­
bytu na m~ 
rzach i ocea­
nach (39 tyli. 
mil). 

Będzie " 

• :; z 10 wozów kupowanych 
... Stanach ZjednOC'Zonych to 
wozy średnich rozmiarów, trzy 
t e małolitraiowce, 2 samocho­
dy wiełkie lub luksusowe. 
Zmianę struktllry zakupów przy­
pi.5u,ie się spadkowi een benzyny 
w USA, ezęściowej rezYl;nacji 
II zaciskania pasa dzięki pole­
pszeniu się koniunktury p:ospe­
darezej w USA. 

Kontrasty majątkowe za oceanem pierwsza teg. 
rodzaju podrót 
w historii świa­
towego teglal'­
stwa; bez zaw~ 
jania do port6w 
w obie stro~J'. 

To nie są czasy boomu gos­
podarczego - stwierdza Ray 
Wiodecker, autor ekspertyzy z 
biura Forda - ale jest lepiej 
niż dwa lata temu. W 1980 r0-

b w szczytowym okresie re­
cesji przemysłowej ma~ samo­
chody stanowiły 42,9 proc. za~ 
kupów, średnie - 40.2 proc .. 
wielkie i +uksusowe 16.9 proc. 
Dziś przeciętny Amerykanin wo­
li samochodv bardziej luksuso­
We i nie chce oszczE:dzać ben­
zyny za w,;zelką cenę. 

. 
SI Ed żę 

a c 
l,stowarzy~!enle bryty :~lti~h 

n:l.uczyc leli przeciwnych karze 
Chłosty w szkołach wy~łało do 
księc;a Edwarda list wzywa ja­
cy go. by wycofał się z .. po­
pierani.a b icia dzieci". 
Ksi~ię Edward oraz jel;o sbr­

si braci • Andrzej i Karol cho­
dzili do półn~noszkockiej szke­
ły Gordon toun II sparbń "ipj 
dysc:yplinie. Dzień zaczynali od 
zimne e pryszni 

edług danych amerykań­
skiego biura demogra­
ficznego, armia nędzarzy 

w najbogatszym państ:rie świa­
ta kapitalistycznego przekroczy­
ła w minionym roku 35 mln 
osób, co ozn:lCZ!l, że st!Ilysttcz­
n i,!! C!I siódmy AmerYKon:i1 żyje 
pra~ticzn ! a w biedzi _o 

W rc< 1933 IicL:J miesz­
końcó,.v U:i'< żyjących pon lze j 
progu ubó;,wa wzrosło z 34,4 
mln do 35,3 mln, o ochetek rlę­
dzarzy w całym spo.fecz~ństw. e 
powięks zył się z 15 do 15.2 proc. 

B uro Demograficzne. mając 
n<l względz:e zbl iżające s-ię wy­
bory i starając się złogodzi ć wy­
mowę przytoczonych liczb, 0-

kreśli!.o WIlrost ;.oko n;.ezna..::zny 
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Windsurfing 
pasażerką z 

na tym samym 
jachcie oraz przeplyn~ie obok 
;) przylqdkó.v najbardziej wy­
suniętych na południe. 

- CLV 3 jakieś róinice mię­
dly tyn~. a pDpnednim rejsem? 
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z ~~ ~HÓ~T! i Z. Pająka 

I -l ,_ a ffi.1ą j uż 1 56 k " 
I ZUZISŁ W P.\ .J ~· 1- - udom­

sld piechur. po-lar:owil uczcić 
lłl:'("(' Po', i L"dowej prze­
m;"r7 ';.1) 11 !<r:lju. trasę dłu­
e:n;ci 3 t~ s. km. Przek:lzywa­
Ii"mv j :i ezvt<,l.lil<om relacje 
y tej wvpr:twy . Dzisiaj kolt'j­
n:l kore" !lonJt:ucj:l: .. Ze slo­
,,~cz:le~o P\.l5ZCZY~<' \/\I'a, serca 
W:e~k()p(ic:;'aego Parku Na rod o-

DOKO CZENIE N STU. Z 
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D~kusja nad z<J.IQżcniami 
CPłl 

Pezedstawi iele SaJ11CI'zH]ÓW, 
związków zawodowych, org~~ 
nizacji par yjnych i dyrek~JI 
51 małych i średniej wielkoscl 
układów pracy województwa 
radomskiego dyskutowali wczo­
raj Jlad zalożeniami Centralne­
Co Planu Rocz,;ego na l~ r., 
łącząc je z glownyml kIerun­
kami społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju i regionu. O 
kierunkach' t)'ch, a także o sla­
b:}'ch stronach gospodarki wo­
jewództwa mówił w trakc'e 
.potkania przewodniczacy \VO­
jewódzkiej Komisji Planuwa­
nia, Walenty Jankowski. 

W dyskusji omawiano m.in. 
proNemy ,-wiązane z bu.do~,·­
IIjctwem mieszkaniowym I In­

wentarskim, działalnością kre-. 

D udniowa a cja milicji 
"Bezpieczny ~poczynek" 

W Jladchoclz ~~<4 s botę i nie­
ćbielę kontynuowana będzie 0-

peraeja pod nazwą ~Bezpieezny 
W:JPOC2ynek" rozpocz~ta w 18 
województwach w duiach 4 i 
5 sierpnia. 11 i l:! sierpnia kon­
ieola obejmie w zy tkie pozo­
slałe województwa. 

W minioną sobotę i niedzielę 
ltiawniono blisko 12 tys. przy­
padków naruszenia przepisów. 
Zatrzymano 500 praw jazdy i 
dowodów rejestracyjnych. Wy­
mierzono 7,7 tys. mandatów o­
UIZ sporządzono 624 wnioski o 
uaTanie VI kolegiach ds . wy­
kroczeń. Ujawniono 46 prze­
stępstw, pn:ede wszystkim kra­
d.aieży, przestępstw spekulacyj­
• ,.eh i drogowych. Do dyspo­
:qeji organów ścigania zatrzy­
maDO 185 osób. Uja'ón\iono bli­
alm 480 przypadków nietrzeź­
wości wśród pieszych i kie­
rowców. 

J)()KO~CZENIE ZE STIl. l 

- Tak, choćby ta., że będz:e 
o:a dwukro tni e trudniejszy. Z 
drugiej zaś strony obciążenie 
psychiczne mniejsze, mając na 
uwadze doświadczenie z ~ 
przedn iego rejsu. 

- .Jak wypadło bacbnie le­
I;arskie .... Ceniraind Prz~ .. ebool­
iii Sportowo-Lekarskiej w W'ar­
szawie? 

- Zadowalająco, uzyskałem 
zezwolenie na wypłyniecie. 

- Co ceni pan najbardziej u 
ludzi? 

- Przyjaźń. 
- Z jakiego powodu iqluje 

pan tak daleko? 
- Motyv.'ów jest ty iące. Po 

pro.stu zew morza. 
Rozrn. JAN HOt.óWKA 

Nieuczciwa opiekunka 
Na kary ;; lat i 6 miC1ii~cy 

)Hnbawienia weluości oraz lot 
iYL al grzywny, utratę praw 
pultlie!&nycla przet: 5 lat oraz 
sallas zajmowania prus 3 lata 
slaBowisk _i~za.nych " odpo­
wiedaialności, materialną, aka­
w ol Wojewódzki w Gdańska 
Beatę P . praeownieę 8O('jalną 
.. Państwowym Domu Pom_y 
~ej w Goiewie. W e;ągu 
lIiłk. I.t systematycznie zabie­
~. ft~ pielli~dzy '" aa­
~1lYch tamtejszym pensjona­
" __ III ~nt I •• zaJHNl1eg, wy­
JIł_ych przez zrs. Ł~Jlie 
~.",ęła ItlWke 4M tys. si, 
ltiere 1tę<I'Iie Masiala aa_­
ą wyrM. - zwremć .-ko. 
~aIłYm. 

WyrN 11M je.t ....... _y. 

z 

dytow' ban:,ów. zaYla~,zeniem 
Illat 2 iał '\."y:n i SU~·O\.\·Co\v · ... ·m. 
polity!tą fiskalną itp. Odnie­
siono się także d o takIch spraw. 
jak turystyka,. rozwó) p racow­
nicz'.-ch ogrodow dZlalk0wych, 
I!icu'osta' ecznie prężna i 'el as­
t.,.czna działalność: przedsię­
biorstw odpowiedzialnych za 
z;l0pat 'zenie rynku lokalnego. 

( .. kr .) 
Podziękowarua 

dla dziennikarzy 

Sekretarz KW PZPR w Ra­
domiu, Adam 'Yłodare~y k spot­
kał się wczoraj z g" upą dzien­
nikarzy plasy i radia, którzy 
aktywnie uczestn iczyli \V kam­
panii wyborczej do rad naro­
dowvch. W imieniu kierownic­
twa' wojewódzkiej instancji par­
tyjnej przekazał on d ziennika­
rzom adresy z podziękowania­
mi za popUlaryzację sylwetek 
kandydatów na radnych i pro­
gramu wyborczego PRO~. 
Wśród uhonorowanych zna­

lazł się również przedstawiciel 
Echa Dnia" w Radomi1l, red. 
Wiesław Macierzyński. (ekr.) 

Prezydenci I na:ze. ICy 

u woje~~ody kie~eckiego 
Wczoraj w Kielcach odbyła 

się narada z prezydentami i 
nacze!nikami miast i gm:n woj. 
kiełeckiego z udziałem woje­
wody '''lodJ;imierza l'a terna­
ka. 

Oceniono dotychczasowy prze­
bieg akcji ,,Posesja 84". S twier ­
dzono, że dala ona dobre re­
zulta t y, a le są przypadki nie­
sumiennego wykonywania zale­
ceń organów kontrolnych. Jest 
to akcja bardzo pot r zebna i bę­
dzie kontynuowana. Rozpatrzo­
no także l:nformację o realizacji 
.z.aleceń pokontrolnych GIT. J ak 
% ;U.ej wynika, n iek óre zada-
llla me mogą być % ttf'zyczyn 
obiełttywnych _ kon=e termi­
nowo,. ale to llie z.naezy, że bę­
d, un:ec~ w ogó:e. Orga­
lly acbn!nist racji sto;mia pod-
tawowego _taly :robow:ązane 

d. dopilnowan~ realizacji 
Tszyslkich zaleceń. 

."a nM'adzie amó ... ·:oco także 
stan przygotowań do rozpoczę ­
cia roku szkolnego - odd awa­
nioe no" .. ych inwe:.-'ycji ośw iaty, 
remonty placó ..... ek, zaopatrze­
nie w podręczniki i przybory 
szkolne. Ważnym tematem pl)­
siedzenia był przebieg akcji 
żniwnej . .lest .ona przeprowa­
dzana na ogół sprawn!e. W 
gmin ach B -ko-Zdrój, Chm:el­
nik, Pińczów, T c-zępy prace 
S4 najbardziej zaawansov;-ane. 
W woj. kieleckim zboża zżęto 
do ąd z 45 proc.. pow:erzchni, 
w tym żyt.a z 70 proc.. 

W naradz!e uezeslnkz'l"' se­
kretarze KW PZPR w Kiełcach 
- T dell.SZ S iernvńs i i Ja­
reslaw Xotyka, seb-e arz WK 
ZSL - hresa Cich8t'u oraz 
wiceprzewodn:czący WK SD -
L«h Kra ... eryk. (kb) 

LO. TDY '. K olejnym nie­
powodzeniem zakończYłY się 
czwartkowe rozmowy przy­
wódców 2 największych 
iz~aelskich u~rupo 'ań blo­
ku Likud i Partii Pracy -
na temat u.worzenia "rządu 
jedności na~odDwej" . Były 
to ich cZ\'-a -'e rozmoV\"y na 
ten temat. 

DELHI. Indyjska ag nc j 
prasowa l;'Nl podała, że 2 
ekstremistów sikhijskich zor­
ganizowałO zasadzkę na pa­
trol policji w okręgu Fero­
zepur w stanie Pendżab, ko­
ło granicy z Pakistanem. W 
czasie wymial.y ognia l z 
terrorystów z:.stal zabity, a 
drugi uciekł . Sily bezpie­
czeństwa a~esztowały 7 t er­
rorystów sik:, i js!dch. 

NOWY J ORK. Powołując 
się na źródla dyplomatycz­
ne i wojskowe w Tegucigal­
pie, agencja UPI pisze, że 
w ubiegłym tvgodniu przy­
była do Hondurasu grupa 
250 żolnierzy armii USA. 
Mają oni prowadzi: misJe 
zwiadowcze na terenie Sal­
wadoru. 

NOWY JORK. W czwartek 
na giełdzie n y"'ojorskiej na­
stąpił spad k kursu dolara 
wobec innvcLl walul zachod­
nich. Za d0lara placono 2,88 
marki zachodnioniemieckiej. 
podczas gdy środę jego 
warto ' ć \"ynosiła 2,90 mar­
ki. 

BEJRUT. Źródła rządowe 
w stolicy Libanu podały, 
że dowództwo armii libań­
skiej przygotowuje się da 
rozmieszczenia wojsk wokół 
Bejrutu zgodnie z ustalenia­
mi przyjętymi na środowym 
posiedzeniu Rządu J'edności 
Narodowej. 
TEHER.~:>i. Samolot irań­

ski, który w nocy z wtorku 
na środę zostal uprowadzo­
ny do Rz.vn u Powrócił w 
czwartek do Teheranu wraz 
z pasaże:-an:i. D""aj pory­
\\' acze staną w poniedzia­
łek. przed sadem w Rzymie. 
Nie zostanie im przyznanv 
azyl polityczny we ""'10-
szech. 

Na skrznowaniu ll1ie: Gro­
ta i taikiewieza 'Ił' Busku­
-Zdroju, nietrzeiwy kierowca 
(dane pers on.a1ne nie łlS1alone) 
wjechał .,fiatem" do puydroż­
nego rowu i je!;'o samoobitd u­
derzył w betonewy sispek.. W 
następ~twie w ypadku, prowa­
dząey auto i j~o pasażer 010-
znali obrażeń ciała i prlewie­
zio"o ich do szpitala. 

(j) 

Amerykańskie kontrasty 
DOKOliicZENIE ZE STR. l 

i stoły5tyczf\i e nie mający spe­
cj<J lnego zl')Ocze nia . PlZedstO;tWi­
ciele ~Q(łz - zouwo-zo no 1l'IOf'­

g ~nes ie ogei'lCjo AP - dołączp 
do opublikowanego raportu spe­
cj~ l»ptocowarue. _ajqce 
przKonae odbicM'ców, ii t na­
prawdę. USA jest ...;ej bied­
nych łudzi !Iii 1II'f'daje się -
pienrsz, nut oka. 

T ymazOSenl IlOpI"Qwę Amery­
konów żyjącyd1 .. ubóstwie je. 
~nie więcej niE oficjalnie 
zCW'ejeW~ w *Mystykoch. 
Mimo W)'I"Oinie XJni.ionyd1 liab 
co siócMly ~ ,..... bcryIiia 
Ńę ł biedq.. _ -'e cRiec­
Ile • __ cle ~ lat pocbochi 
z--..~~ 
~ ~d.·eoe ~. 
łIóMw& 

Me a. ••• ,..., ,.au .... w 

J ~ """"efII\ 

przeowoc.klO<.zący Izby Repre.zen­
tontów Thomos O 'Ne.<1I W)'foził 
pogląd, że Z<I k<ldencji Reogoo­
no, "biedni jeszc.ze bardziej 
zbieclnłe&r. W 1979 roku oc!s.e. 
tek ludzi żyjących poniże; pro­
gu ubóstwa wynosił 11,7 proc. 
WZI05łojqc w 1980. ostatnim ro­
ku odmiri5trocji Cartera do 14 
proc.. ., 1982 wsloźNk O6lągną/ 
poziom 15 proc.. 

c::.w.. NotoM· 

_I łI~ 

z ........-ch 
prezpdenta 

_~r.t"iIi·l że 
t-oencję 

I '''.'',ch 
1IIDre 

., lW1G--82 ~ 
~PeaI, .. uę;o ~ 

"Być 
"Chemaru" 

b • e 
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tu i::,wał od początku roku do 
sie:-pnia. 

- Do Chin wysłaliśmy auto­
klawy dopieszcwne w każdym 
de:ału - mówi główny spec­
j lista ds. 1-echnicz.no-handlo­
wych, mgr inż. Francisze k Sala­
mon. - Potraktowaliśmy je ja­
ko wizytówkę "Chemaru". Za­
zwyczaj firmy lokują niewiel­
kie zamówienia u potencjalne­
go partnera, aby spraWdzić je­
,!!O wia!'ygodnaść i rzetelność. 
Zaufanie oraz wielkość zamó­
Wlen powiększają się sto--io­
wO w ciągu wi~lu lat wzajem­
nych stosunków handlowych. 
Soodziewasny się, że uda -am 
się wejść na chiński rynek z 
dostawami urządzeń i rUI'OC'i,, ­
gów dla energetyki. Odpowied­
nie oferty już przed1oźyliś ..... v. 

Kielecki .,Chemar" to eksDOr­
ter z długole rum doświadrze­
ri ~m, dobrymi tradycjanli, któ­
ry sytematycznie z roku na 
rok zwiększa wartoŚĆ swych 0-
brotów w handlu zagranicznym. 
Od ostatnich trzech lat zakłada 
się przeciętny wzrost ek.spo u o 
5-8 proc. A faktycznie jes on 

awet znacznie większy. Przv­
kładem ch~by rok biei:ac .... 
D'lbrze za!)()wiada ;e altif' rok 
-:7:vsny . .:Tuż· ..... f~j cnwili za-
- ad posiada .aki lXJrtfel u--nó-
·ień. który gw:n-antu'e zwiek­

s~e:lie eksportu o 10 nI'OC. 
"-aj..-ięknym Mbierą "Che­

maru~ jest ZSRR. W da ym 
e4!;'u ~yni 94; ~nak starani2. 
aby zwj4;kszy~ obrety z par­
tnerem radziei:kim. Podjęto kro­
ki zmierzające do poszerzenia o­
ferty handlow~j 8 DOW.e asor­
t ymenty produ1<owane prz~z 
zakła d. Można ~it: ~podziewac, 
że JUZ w najbliższym czasie 
pr ;::--n iosą one korzystne efekty . 

W stosunkach z pat'~nerem 
z agranIcznym mówią pra­
cownicv biura techniczno-han­
dloweg'o liczy się przede 
wszystkim jak.ość i terroint)­
.,.-ość do-ta.'. :>.Umo o~ólnie zoa­
nyeh kłopotów," z jakim bory­
ka i ~ nasza gospoda rka (brak 
mat-eriałów, ludziJ, .. Chemar" 
dobrze wywiązuje się z podję­
t"..-ch umów. Rek a ""-ac je zda­
r'Z.a~ się sporadycznie. Dotr~-
mY'l"ane 54 terminy. cbociai o 
to eoru: trudniej % uwagi na 
brak robotników. 

Czy warto być eksporterem, 
ezy eksporterom żyje si~ lepiej? 

Na liście ,,500" przedsle bklrstv.' 
" Chemaru

, z racji osia '7anych 
wyników ekonomiczno-finanso­
wych, zajmuje wysoka, bo 53 
lXlzycję, ale pod wz~łędem płac 
jest aż na 258 miejscu~ Zesta-
wienie to wystarcza za cały ko­
mentarz. Polityka f iskalna naj­
mocniej uderza w tych. krorzy 
wnoszą największy wkład w 
rozwój naszej gospodarki. Stad 
też wielka ucieczka ludzi z 
przemysłu. Przeciętna pensia w 
"Chem.arze" wynosi 14 tys. z -
t ch. 

Wprawdzie za rozwój ekspor­
tu przyznawane sa nagrody. ale 

fa Demogrofic,zrle zape'N~a, że 
musi upłynqć, jeszcze trochę 
oosou, za nim ożyw:et'lie w g05-
pocl.orce wplyn:e no poprawę 
wslroźniko. 

Przeciwnicy oclmirnstroc}i wy­
tlmęli jednak wla<hom, że p r<l­
-Me przed rokiem dyrek tor Biu­
r<l Budżet'OWego pnzy Bi<llym 
Domu, David Stookrnon zapo­
-M<IÓol w Kongres ie spo~ek 00-
se-t1c<l klthi żyjących w ubós.twie 
w 1983, C() słę nie sprawdziło . 
Demokrutyczny !tongresmon, Ro­
bert Mots Uj pocft!re>Ś I ił. ż e de 
facto liczba nędzorzy jest na­
wet włębza, poftłewoi stotysty­
iii nie _%~iajq " ogóle 
takt. _ostu obdqień podot-
~ct. błe4oków. 

'Moc:be oc!pioerojąc 10rZUty 0-

ponentów Yłł:7ymu.i<l, że JXl raz 
pienw.y oc! -4 lot .dochody 
__ iredoic upoeoionych 
_osły silniej nit inflacja, ole 
zopctninojq, ii dochody rodzin 
~1MdI i ~ \ot y­
M!hiego JII'Okt~ ... a,9flę-• 

nie mają one i totnel(o z au~­
nla, ~dyi ą ni~ltic. Z2 kridy 
dolar prz)"rostu eksportu do 'kk. 
przed iębiorstwo otrzymllje " al. 
\\i bi~iac'·m roku "Chemaru o­
trzymał ' ~ te!;'o t~'1 ułu rull\'rodę 
7" tys. zł, a więc niewielk~. 

- Jeśli się eksportuje od 15 
lat, tak jak np. czyni to "Che­
mar" , to możli "ości przyrostu 
eksportu są niewielkie - mówi 
inżynier Fr. Salamon. - Re­
',rezentujemy pogląd, podobnie 
jak wiele innych dłu~ole:nich 
eks:lOrte:-ów, że nagroda powin­
na 'być przyznawa n a od głobal­
nej wielkości eksportu. Nawet 
gdyby to miało być 10 groszy 
od każdego dolara. Wówczas 
szanse byłyby równe. Bo tak, to 
.. Chemar" prz~grywa z każda 
soółdzielnią. która na~le zos­
iała eksporterem. Powinien być 
również premiowany eksport do 
krajów I obszaru płatnicze~o. 
Saldo naszego handlu % Z5RR 
jest ujemne i powinno nam 
zależeć, aby je zrówno ..... ażyć. 
... 

Jaczego zatem "Che::nar'" 
tak bardzo troszczy się o 
eksport7 Odpowiedi na 

to pytanie może być tvlko jed­
na. Ponieważ kiero i =lwo te­
go z.akładu myśli rue tylko o 
tiniu dzisiejszym. ale i o pąy­
szłDści. Eksport to nasze pol­
skie ~być .Ibo nie być-o J'e ś.i 
chcem:}' iyc, rozwijać się, mu­
simv brać udział w międzyna­
rod~)'\~'ej wyrr.i:mie handlowej. 

(REM) 

Z wędrówki 
Z. Pająka 

DOKO."CZENIE ZE STR. 1 

wego ślę pozdrowien ia dla Czy­
telnurow "Eeha Dnia" ~'I.az z 
.,garścią" świeżego pow:etrr.a . 
'War t o było przejŚĆ 1700 km, 
aby odwiedzić muzeum i pra­
cownię literacką wielkiego pod­
różn.i~a i p isarza Arkadego Fied­
lera. wspaniale 2lb iory flory i 
fauny z różnych zakątków świa­
ta. To już ósmy park n=odo­
wY. który odwiedziłem w tynl 
rajdzie". 

3 sierpnia Zdzisław PaAk do­
tarł do Starganiu Szc-zecińskie­
go. Tram .na p.ięk.n, sJo .. ee.zną 
po!;'odę. Na kartce II: podróży 
pisze! "Pachną mi świeże ryby 
i podniec4 widok morza, gdzie 
będę za trzy dni. Za m.ną juź 
1856 km. Dotychczas kondycja 
utrzymuje się." 

Z~'n~'Wl _ po .... dzenia w dlll-
szej ~r.w~e. (lc) 

"Szczęś' y" U 

dziecka - . z II 'ętra 
Ni-eeMaiftlllY, ztt4;Śti .... ie_-

z_y ypaddt .·yurzył 

. ę w Sbrprae w wej. -­
-rińskim. Z "aUtonu na fi trię­
tne 1JrZY al. ~ej wY­
padle peltorar_e tłzied<41 . 
Nie aoznale ono Żlulnych e ra­
"'CD, padłe bowiem na "lachę 
_d CnTia~ .... e;iieie ymi do 
bnjy.kll, .utępnie ct.ny_ się 
" niej na tt-awę. D~eeke 10,,-10 
jedynie przesłr e i 'alo 
małego siniaka. 

Pogoto ie zawiozło dziecko 
do szpitala - tam jednak le­
karze n ie mieli na szczęście nic 
do roboty. (PAP) 

Komunikat RU5W 
s-w1adk.wie wypadlm .:Ireco"~­.0 ~taiał~.o w KleJcadi • _i.. Lvm.1JIł c. _we ~ 
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Zalew Klekot koło Wloszczo­

wy był ostatnio miejscem zor­
ganizowanych przez Zarzad Wo­
jewÓ<l7..ki LOK i Miejski Ośro­
dek Sportu i Rekreacji we 
Włoszczowie Mistrzostw Polski 
Modeli Sterowanych Radiem. 
Do rywalizacji w klasie F-l 
przystąpiło 88 zawodników, któ­
rzy okazali si~ najlepsi yrr prze­
prowadzonych wcześniej roz­
grywk3cb strefowych. 

O tym, że było to cie kaw e 
widowisko, świadczyły tłumy 

obserwatorów, którzy przez trzy 
dni kibicowali startującym. Nie 
wszyscy jednak wiedzą, że ta­
kI niewielki model potraf i 0-

siagnąć na w o dzie szybkość na­
w e t 80 km/godz., a śruba na pę­

dowa w ciągu minuty wykonuje 
Zl tys. obrotów. 

Mimo iż jest to kOS"ltowna 
za awa, modelarzy przybywa w 
n aszym kraju z każd'·..., rokiem. 
Sami wykonują większość sprzę­
lu, zdooywają trudno dostęp­

ne ele menty. Wyposażen ie jed­
nego zawodnika kosztuje dziś 

ok lo :!OO tys. zł. 

O w ynikach rywalizacji poin­
formował nas .kierowdk ds . 
technicznych :Je"y Keza. Zes­
połowo zwyciężyli goście z War­
szawy przed wroclawianinami 
i o laninami. Padło & rekordów 
Polski. W klasie F-1E-l r ek:>rd 
pob ił leksander Rawski, któ­
r y za ja ł również r miejsce w 
k lasie F-lE. W klade F - l V Z,5 
_',u 'da rd zwyci~żył Andrzej Se-

T okowa nie paliwa. 

Izba Skarbowa we Wrocł­
wiu prowadzi dochodzenie k r­
no- karbowe przeciwko H-oso­
be ej zor~anizowanej ~r1l1lie, 
kt ' ra zajmowała sie handlem 
adykubmi pochodzenia za,ęra-
nicznege, ~lównie zegarkami 
elektronicznymi, łańcuszkami, 
m .. dalikami i srebrnnn zło­
mem. Oczywiśeie, proceder ten 
uprawiany był bez zertFolenia, 
'IV wyniku c ze!:"o sprawcy nie 
Qdprowadaili do budżdu ponad 
20 mln zł poaatków. K ntra) 
pueprowa d . ona przez hbę Skar­
bow w B Yd!:"osuzy n;r.łrafib 

s .... lei na nieleg;aID~o .• _ ~­
bu lbialal oD. przez "blisko ' 

• Posadzka gipsowa otIslania tajemnice • Konserwacja zab"ytk6w PUlans­
kich • Prace renowacyjne w podziemiu kolegiaty wiślickiej 

• 
te będą podeptani. .. 

Od Nidy Qsada prezeu.. __ .: się dostojnie i .kazale. Nato­
miast od strony Goryslawie całą majestatycsoll architekturę 
zpeei fablnie wkomponowana w ten hisłoryczny krajobraz 

baza SKR. Resztę brzydoty dopełni wznoszOny tv pobliiu bu­
dynek mieszkalny. 

te •• 
werni:dt, w klasie F-l V 3,5 
junior - Artw" Siwińslti, w kla­
sie F - l 6,5 - Adam Ci~~b.l.o, a 
w klasie F-l V lS - RO~l"t 
Sarzala.. Laureatem I mie jsca w 
klas ie F-l V 3,5 senio r okazał 
się Cezary Kobiałka. Kielcza n ie 
zespołowo znależli się na miej­
scu piątym ex aequo z zawod­
nikami z Bielska-Bialej. 

(ALP' 
Fot. Al. Piekarski 

Na mement pr~ed startem. 

W Wiślicy, kwitnącym przed 
wiekami miastem, ozdobionym 
bramami, kościołami, zamkiem., 
zostały n ieliczne średniowiecz­
ne budowle got yckie - kole­
giata, dzwonnica i Dom Dlugo-

za. Prowadzone na przeło­
m ie l a t 50. i 60. badania 
archeologiczne, pozwoliły 0d­
kryć arcydzieła sztuki przed­
romańskiej i r umańskiej. Udo­
stępniono · do zwiedzania fun ­
damenty naj.-itarszej świątyni 
i misy chrz 'cielnej z IX wieku. 
Była to rewelac ja naukowa. 
Okazuje się, że pa.\stwo Wiślan 
przed Mieszkiem I przyj~ło 
chrzest. N ie kon iec ~ensacji. W 
podziemiach kolegial;y ZI1ale­
ziono w 1960 r. rzecz unikatową 
- posadzkę gi psowl dawnej 
krypty kośc io!a. Zachowaną 
prawie ·w calośd . Bliższe ba­
dania wykazały, iż pOChodzi 0-
na z pierwszej ' wLątyni ro­
mańskiej. a jej powr;tanie da­
tuje się na 1170 r. 

Posadzka gi psowa o wymia­
rach 4,1 m X 2,5 m. oodzielona 
na dwie kwatery 'z wyrytym 
Ol"naalemem roślinnym i posta-I darni zwierzęcymi. W górnej 

I części umieszc zony jest motyw I' Drzewa :2:ycia z parą lwów. W 
polu bliżej altarza, anonimo-

l, wy mistrz wyrył postacie dwu 
mężczyzn i chłopca, a w dru-

I gim - chłopca, mężczyznę i 
kobietę z wznies ionymi ku gó­
rze głowami i rękami. Częścio­
wo zachowany napis wyjaśnia : 
Hi conculcari q uaerum tut in as­
tra levari possint et pariter ve ... 
Ci chcą być podeptani, aby mo­
gli być wzniesieni d gwiazd 
i równocześnie... Interpretację 
tej myśli zostaw m y filozofom. 
Kim byli fund atorzy posadzki? 
Musieli to być ludzie zamożni. 
W ielll historyków upatruje pa­
nujółcych z dynast ii piastows­
kich, którzy wówczas władali 
Wiślicą : Bolesława Kędzierza­
wego lub Kazimierza Sprawie­
dliwego. Nic nie wiemy o wy­
konawcy (cach) tej ' płyty. Czy 
stworzyli więcej podObnych 
dzieł w Polsce. które nie prze-
trwały do naszych czasów? Po-

... '" S;; ... ' . " cl~ ~ .. ~". "' ~ '" -~- ~' , ~ 
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sadzka ta nie ma analogii w 
kraju. Niewielkie fragmenty 
takich płyt gipsowych zacho­
wały się w południowych 
Niemczech na terenie NRD i 
RFN. 

Już drugi sezon trwają pra­
ce konserwacyjno-zabezpieczają­
ce w podziemiach kOlegiaty 
wiślickiej. Wstępne przygoto­
wania rozpoczęto w 1982 r . Pro­
wadzi je zespól konserwato­
rów pod kierunkiem doc. Wla­
dysł.nwa Zalewskiego z Akade­
mii z t uk Pięknych w Krako­
w ie . Prace trwają w sezonie 
letnim - w lipcu, sie rpniu 
w e 1A~ rześn i u. 

- Oczyściliśmy z brudu i 
kurzu ogromną przest rzeń pod­
ziemia kolegiaty. W tym roku 
rozpoczęliśmy prace przy sa­
m e j posadzce kryp ty pie rwsze ­
go kościoła romailskiego i przy 
f u n damentach - mówi doc . Wt. 
Zalews ki, autor progt'amu kon­
serwatorskiego ratowania tego 
arcydzieła sztuki. - Udowod­
niliśmy, że oczyszczen ie po­
sadzki jest możliwe na tych 
próbkach. k tóre juz widać . 
Od k r ywam y nieznane f ragmen­
ty - informuje bordiury 
w polu wschodnim posadzki, 
które nigdy nie były widocz­
ne. Nikt tego fragment u nie 
ruszał. Zdecydowaliśmy się to 
usun . ć, :zresztą w komisyjnym 
uzgodnieniu. Czekala nas miła 
niespodzianka, bowiem pod ma­
są gipsową zachowany jest ry­
sunek ornament ro ·linny. 
tak jak i na poz stałych częś­
ciach plyty. 

Największe zniszczenia tego 
romańskiego dzieła szt uki na­
s tąpiły w czasie budow y go­
tyckiej kolegiaty. W Eu(?pie 
jest to jedyna tego rodzaju po-

· sadzka gipsowa, a jei:e li cho­
dzi o romailskie pły ty, to i na 
świecie. 

- Zobaczymy o wiele wię-
cej niż widzieliś lezpoŚ, ed-
nio po odsłonięciu ,Josa rr 
mówi doc. WI. Zale wski -
będzie jeszcze jedna borci , u Il. 

Cała pły ta będzie OCZ.ySZCZOfl3 
ca łkowicie, łącznie z utrwale· 
niem i us tabilizowaniem wszys t­
kich ruchomych części. Po na­
szych zabiegac h wygląd po­
sa dzki będzie r-a . 17iej efek­
towny niż był OŁ_. ~redDlo po 
je j odk ryc iu. 

- Były projekty przen ie"ie ­
nia n a wet całej płyty dJ pra­
cowni - informuje docent. -
Pomysły te zwa!czat~"TI od ;>0-
cz'łtku. bo uważałem je za uez­
seps')wne. W ydaje m i si~, ze 
w te j c h wili jesteśmy w sta­
nie j ą uratować ta k , jak ona 
pows r ała; to :znaczy na miejs­
cu jej wykona nia. 

Prog!"am konserwat:>rski doc . 
Vi!. Zalewskiego sprowadza się 
do :ego, żeily oddać posadzkę 
w niezmienionynl stanie, uni­
kać stosowania materiałów 
współczesnych oraz stworzyć 
odpowiednie waru nki jej p rze­
chowywania. 

W pod ziemiu koleg ia.y wiś­
lick iej trwają równiez prace 
konserwacyj~o - zahezpieczahce 
przy fragmentach drugiego 
kościoła romansk ieg, m.in . 

przy posadzce ceramicznej. T)'­
pow e j, ułożonej x małych pły­
tek zdobionycn ornamentem l 
rozetami . 

- Po za tym mamy m3S4l 
pracy przy różnych detalach 
i element ach, k tóre się roz­
padły - informuje doc. WŁ 
Zalewski - wymagają one la­
porządkowania, zasypania. 

- Jak długo potrwają jesZ)­
cze zabiegi konserwatorskie l 
k.iedy posadzka gipsowa zosta­
nie udostępniona? 

- Będziemy pracować Z-,1 
sezony - nim to wszystko zr0-
bimy i uporządkujemy. Z chw'" 
lą gdy uda się nam doprowa­
dzić warunki klimatyclPle IM 
odpowiedniego stanu i zakonser­
wować wszystkie zabytki r~ 
mańsk ie znajdujące się w po.­
dziemiu kolegiaty, to wówczas 
będą one mogły być udostęp­
nione wycieczkom. Myślę ­
mówi doc. \lt. Zalewski, że po.­
d z iem ie koleg ia t y pow inni ?;wie­
dzać ludzie , którzy interes ują 
się historią sztuki i docenilł 
t ego rodza j u obiekt j kim jest 
posadzka rom ilska. 

A ci. którzy pragnęli I>y~ 
pod pta n i. n i będą . Natomiast 
będą ogl ą ła n i z pomost ll. 

.JÓZEF WIt:RZBA 

Lato w . , . 
młescle 

13 sierpni, poniediliałt:k o 
~.dz. 9 K lub ,,Ku mak" ocga.ni­
zuje zaję<::a na b as e nie "Tęczy", 
Klub .. M iniatllr a " za~rasza na 
wycieczkę n a S t ad ion. OK Bu­
dowlan ych or g a n iz u je Dzień T\ł­
rys tyki , a $SM - gry i zaba­
wy te renowe. 

14 ierpnia, wtertk. GM"- , 
- w DK B udowla nych zajęcia 
Akade m ii F il mowej; wyciecrlcę 
pieszą szla k iem zahytków Kielc 
organizuje Klub "Kumak", w 
Klubie .• M iniatura" odbęd~ie się 
t u r nie j badmintona, a w świet­
lic. $SM - zajęcia plasŁJ'cDte 
w r a mach konkursu. "",je m .... 
.sto - mój reg ion". O ,od .. 14 
na turn.iej szachowy z!I9C~ 
3wietl ica o.iedlowa ~rzy ul. 0-

I krężnej . 

15 sierpnia, -roda. O ~od • . • 
OK Bu<low la nY'Ch p r oponu·je u­
jęcia Sp<}rto we. Klub ,.Kumak­
- k k ursy p lastyczne, l'Club 
,,M>nialu r a" zd p rasza na za.jęeia 
na b isen;e a 8SM do kina 
..R obotrd,," na p rojekcję bajek 
ora z na rzeżb:enie w glinie, a 
e m atem prac będz;e "Moja u-

lub iona po,Łać b ajkowa" . God ... 
15 w św;e lic:/' !X"zy u l Ok~ż­
n ej koncert klubowego zespołu 
m uzyczne go. (b) 

DYREKCJA 
POLICK\.LNEGO 

STUDIUM 
Z l\ WODOWEGO 
ENERGETYKI 
W RADOMIU, 

ul. Dzierżyńskiego 26 
OGLASZ.\ NABÓR 
absolwentów liceów 
ogól nok ztałcących 

4 la t L31rudnhjąc przy tym 
dwóch prac wników. 

kładu -lllSarskie :;-e w woj zie­
lono~órskim, korz .. 'taj<tt:y ze 
zwolnienia od poda tku, zatrud­
niał nielegaln ie ,r.admierną licz­
bę praco ... ·.:i k.;w. Ko nsekwencja 
jest ulr:da ul~i podatkowej i 
konieczność za r-bet>n ia zale~lyeh 
nalnności w kwoeie blisko ~ 
mln zL 

Aulomau'm do S 
. I 

ztZt'cma 

na I rok Studium 
o specjalno' ci 

ENERGETYKA 
CIEPLN,\.. 

poro jest nadal również przy­
padków nierzdelnośd ze Iro­
nv za rej l rowanvc n r:&emiC'il ­
nik,;w. Dwaj maSarze ze S1:Cil: 

te braxuj 
zar 

cir! & prowadząe nienelelnie księ­
~i h ndlowe poaostlSw·· dla 
. e bit: a.aleineśc:i poolatk we w 
wy~ 5 mla zł. Właśeiciel sa-

Częste są r ów, iri przypadk i 
rozszerzania za k r esu d l ialalno­
Ki ponad po. iadane zezwole­
nit:. .Jt:dne mu z rzemieiłnikó;w 
'ClI' woj. jelenio;ó n:kim udało 
ię 'ClI' ten spos ' h oszukać karb 

p ństwa na kwotę 3,8 mln sł. 
Wszystkie te ..."nykłady po­

cbe4bą • malerialiłw Ministers­
twa PiDansQw. 

Sandomil'rza 
Od jutra.. 11 sierp,ua, 1lru­

chGmIony Z{)btan!e '. 'le{o:liczny. 
automatyc<.ny ruch m.ę..lzynua­
stowy 'N relac)l K'('lce - :;L<.'"ze ­
cin. :-;rum",r d:ierclnko.vy - &\1. 

K :elczanie mogą już takż.e 
łączyć się cal=-! .job,: z abont'n­
tam[ Sandom.end, .v yb ;"rajac 
numer 815. Po trzynu.n;.1 syg­
nału z.g loo.zen.:l należy wybnć 
numer d:ierunkowy 32 a uastę­
?Dle nu.mer żą anego abonen ił 
w S andomierz.u. 11) 

P o Uko.1czcniu 2-1e t ­
nJe~o studium absol­
wen~ i m lją zapewnioną 
pracę w e lektrowniach 
i el ;:t.ocieplo ·niach. 

Zapewn iamy miejsce 
w in~ernacie. 340-k 
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Kolumna czołgów "T-~1·'. Fot. Archiwum 

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

r ientowali się czym to g Clzi-
10 i feldmarszałek Modcl za­
atakował radzieckie oddzJólły 
od zachodu, północy i w~cho­
duo Wojska radzict:kie ponio­
sły ciężkie straty i mmaały 
wycofać się na wy::;okost: 0-
kuniewa i Mińska Mazo iec­
kiego. W tym samym czasie 
- gdy glowne siły hitlcrow­
t:ów zaanga:iowane były w 
bitwie z 2 Armią Pancerną 
- radzieckie jednostki 8 Ar­
mii Gwardii I Frontu Biało­
ruskiego, dowodzone przez 
gen. Wasilija Czujkowa, dl)· 
konywały śmiólłego manewru. 
1 sierpnia przeprawiły się 
przez Wisłę pod Magnusze­
wem i po zaciętych walkach 
w ciągu kilku dni utworzyły 
przyczółek między Radomką 
a Pilicą, szeroki na 20 km 
linii Wisły i głęboki na 15 km 
od jej brzegów na zachód. 
Dopiero 4 sierpnia niemIec­
kie dowództwo zdało sobie 
sprawę z niebezpieczeil~t wa, 
jakie stanowił rozrastający 
się przyczółek radziecki na 
zachodnim brzegu Wisły. Do­
wódca hitlerowskiej 9 Armii, 
gen. Nicolaus von Vormann, 
skierował w to miejsce swo­
je wojska odwodowe 19 
dywizję pancerną ("dolno­
saksońską"), 45 dywizję gre­
nadierów, batalion grenadie­
rów pancernych i 6 flotę po­
wietrzną gen. Rittera von 
Greima Zacięte walki rozgo­
J'zały od 7 sierpnia, toczyły 
się we wsiach i okolicach 
Grabowa, Basinowa, Chodko­
wa, Głowaczewa, Wygody i 
innych. Niemcy odrzucili od­
działy radzieckie od szosy gło­
waczewskiej, a grenadierzy 
45 dywizji wbili się klinem 
w radzieckie ugrupowania 
nad Radomką. Sytuacja sta­
wała się dramatyczna i grozi­
ła likwidacją przyczółka wa­
recko-magnuszewskiego. Siły 
radzieckie składały się tutaj 
z mocno już przerzedzonych 
35, 47 i 57 d wizji IV Kor­
pusu Pancernego Gwardii 
ktare wspieral tylko jede~ 
pułk czołgów. Dowódca wojsk 
radzieckich na przyczółku 
Wasilij Głazunow, dzwonił 
do gen. Czujkowa: 

TQwarzy!'iZU generale! 
Nie jesteśmy w stanie za­
trzymać czołgów. Pro zę o po­
moc ... 

N a pomoc wyruszyła 
polska 1 Brygada Pan­
cerna im. Bohaterów 

Westerplatte, która dotych­
c~ pozostawała w odwodzie 
1 Armii . Wojska Polskiego. 
BIJygada liczyła w swoich sze­
regach 2215 ŻOłnierzy i posia­
dała 71 czołgów średnich 
.. T-34". 15 lekkich -Czołgów 
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STRONA 4 

"T-70" or~z 4 dz;ala 45 mm, 
60 karabinÓW ma .zynowych i 
215 samochodowo Dowodził 
nią od chwili jej powstania 
gen. Jan Mierzycan, syn 
łódzkiLgo Ś LI 'arza. zcsłanego 
na Sybir za zamach na cars­
kiego żandarma. Tak więc 
rozpoczął się picrwzy pan­
cerny bÓJ ludowego v.'oj,;ka 
Pol"kiego. 
Marszałek Wa"ilij Czujko\\' 

tak wspomina owe dni w 
swojPj książce "Koniec Rze­
szy": 

"PrJlska 1 Brygada Pancer­
na im. Bobaterów We~terpl:Jt-

te ~ " Jd uuw"dztw-em g~l , . Ja­
na Mierzycana dotarła do 
Wisły, klCdy na przy :.: zułku 
toczyły się cię:ikle walm. Przez 
kilka dni i nOLY, podczas nie­
ust::.nnego bombardowania, 
czołgi brygady przeprawiano 
promcm na zachodni brzeg. 
Polscy czołgiści wykazali wy­
jątkowe męstwo. Najwś2ieklej­

sze nawet bombardowanie nie 
zdołało ruszyć ich z promu. 
Kiedy został zniszczony, czoł ­
giści udali się na poszukiwa­
nie środków przeprawowych. 
Niebawem zameldowali, że 
pod Dęblinem' znajduje się 
zdatna do użytku barka, na 
której można przewieźć za 
jednym razem 8-10 czołgów. 
W nocy podciągnięto barkę 
do rejonu Przewozu Tarnows­
kiego przeprawa została 
wznowiona. Przerzucone na 
drugi brzeg czołgi ześrodko­
wały się opodal Magnuszewa. 
Dowódca brygady niezwłocz­
nie zorgamzowal tutaj trwa­
łą obronę. Już pierw:za pró­
ba przełamania ię hitlerows­
kich woj k ku W;śle na tym 
kierunku spełzła na niczym. 
W zystkie ataki odparto za­
dając przeciwnikowi duże 
straty. Niezwykle Qohaterstwo 
wykazali polscy czołgiści na 
odcinku Lękawica - Trzebień. 
W ogniu walki czołg gen. 
Mierzycana zajął miejsce w 
szyku bojowym ... " 

Pierwszy polski czołg do­
wodzony przez chor. Szcze­
panika znalazł się na zachod­
nim brzegu Wisły 9 sierpnia 
o godz. 11.25. W tym czasie 
broniące przyczółka wojska 
radzieckie były gwałtownie 
a takowane przez doborową 
dywizję pancerno-spadochro­
nową "Hermann Goering" 
(należała do Luftwaffe, a nie 
do SS), którą Niemcy ściąg­
nęli :z: frontu zachodniego. 
Miała ona w swym składzie 
blisko 15 tys. żołnierzy 
świetnie wyszkolonych i doś­
~adczonych. min. w wal-

kach na froncie włoskim ­
oraz 240 wozów bojowych: 
150 czołgów typu "tygrys" i 
"pantera" oraz 90 dział pan­
cernych, 70-tonowych "ferdy­
nandów". 

nocy z 9 na 10 sierpnia 
weszła do walki l kom­
pania l pułku polskiej 1 

Brygady Pancernej. Zajęła ona 
pozycje obronne w szykach ra­
dzieckiej piechoty, w lesie na 
wschód od Studzianek. Wieś 
ta miała w walkach na przy­
czółku szczegó1ne znaczenie, 
gdyż położona na wzniesieniu 
pozwalała zdobywcom pano­
wać nad rozległym terenem. 
Poprz~dniego dnia żołnierze 
niemieccy z dywizji "Hermann 
Goering" zajęli :vIarianpol, 
Grabnowolę, Michałówek i 
doszli do Studzianek. 10 
sierpnia polscy pancerniacy 
kontratakowali, zdobyli poło­
wę wsi i odparli aż dziesięć 
ataków przeciwnika. 

Te dni tak wspominał mie­
szkaniec Studzianek, Michał 
Marchewka: "Siedzieliśmy w 
piwnicach i tam dostawał się 

I ogień. Jeden drugiemu pole­
wał plecy wodą, bo paliło się 
ubranie. Kiedyś przyszli do 
mnie gwardziśd i powiedzie­
li, żebym zabrał konie i je­
chał z nimi po rannych. Ależ 
gdzie tam! Nie mogliśmy wca­
le dojechać. Niemcy bili aż 
ziemia drżała. Długo trwała 
ta bitwa, jak długo - tego 
nie bardzo pamiętam. Bili z 
dział, strielano z czołgów, z 
polskich czołgów. Cywilów, 
care rodziny. wnj<:;ko usunęło 
do Lo;:kawicy, to dwa kDo-

metry stąd, l..!uy lUdzlć IllC 

poginęli w tej bihvie. lyliś­
my tam po innych gospo­
darstwach, bo tutaj wszystko 
było zniszczone, zrównane z 
ziemią" (Tygodnik Radomski" 
nr 32 z 1983 r.). 
Wspominał inny mieszka­

niec Studzianek, Władysław 
Serem ak: "W czasie bitwy 
siedziałem z trzema sąsiada­
mi w piwnicy. Ponieważ by­
łem najmłodszy, po wyparciu 
Niemców ze wsi wsiadłem do 
naszego czołgu i poprowadzi­
łem palroI znanymi ścieżka­
mi leśnymi w kierunku Glo­
waczewa i Michałowa. W po­
łowie drogi zatrzymaliśmy się. 
Dwa patrole, około 30 żolnie­
rzy, ruszyły pieszo przed 
czołgami. Siedzieliśmy w le­
sie, a naszych chłopców nie 
widać. Czoł.giści zapalili mo­
tory, ruszyliśmy. Pod Micha­
łowem znaleźliśmy 30 naszych 
:iołnierzy z rOZbitymi głowa­
mi i podciętymi gardłamL W 
kilka minut później w Micha­
łowie wzięliśmy do niewoli 
15 Niemców. 17 sierpnia wró­
ciłem do wioski. Poła zasła­
ne były trupami i wrakami 
czołgów. Wszystkie chałupy 
byly spalone" ("Echo Dnia" 
nr 190 z 1974 r.). 

szeregach l Brygady Pan­
cernej walczył wtedy ja­
ko dowódca plutonu 

rusznic przeciwpancernych Ja­
nusz Nicmczynowicz: "Stu­
dzianki przechodziły z rąk do 
rąk. Kiedy przyszło mi być się 
w Sbdziankach, pamiętam tyl­
ko zgliszcza, wśród których 
żałośnie sterczały okopcone 
kominy. Bujna zieleń sadów 
znikła bez śladu, wytrzebio­
na ogniem i żelazem. Popio­
ły Studzianek zroszone były 
krwią zarówno naszą, jak i 
wroga. W tych właśnie zglisz­
czach docieraliśmy do za­
chodniego skraju wsi. Jakoś 
tak pod wieczór wyłonił się 
przed nami mur nieprzyja­
cielskich pancerzy, Pod oslo-

południem na broniących się 
we wsi Niemcow spada 20-
minutowy ogień artylerii. i 
lotnictwa radzieckiego, a po­
tem do boju ruszuJą siły 
główne l Brygady Pancernej 
wraz z pułkami radzieckimi, 
Po morderczych walkach o­
panowują one zrujnowaną 

doszczętnie wieś, cegielnię i 
folwark. Około godzmy 20 
pierścień oluążenia wokół stu­
dZIanek zostaje zamknięty, 
Niemcy wycofali się do łę­
gowskiego lasu i zapadli w 
obronie. Ich główne siły w 
tym rejonie walk były już 
WlaS:JWle rozbite. Jdcięte 
zgr upowanie hitlerowt:ów li­
czyło tylko pół tySiąca żołnie­
rzy dywizji "Hermann Goe-

ną resztek zburzonych do­
mów, za pniami potwornie 
pokiereszowanych drzew. 
rozStawiliśmy się z rusznica­
mi. Ogromne stalowe cielska 
zdawało się, że zmiażdżą nas. 
Straszliwe jest uczucie zbli­
żającej się śmierci. Byliśmy 
przecież młodzi. Chcieliśmy 
żyć. Biliśmy bez przerwy. 
Rusznice paliły dłonie. Kilka 
maszyn płonęło. Hitlerowcy 
zatrzymali się niezdecydowa­
nie. Bali się otwartej prze­
strzeni, którą musieli prze­
być, by wkroczyć do wioski. 
Wtedy niespodziewanie za na­
mi huknęły nasze 'zołgi, nie­
zawodne "T-34". Rozpalone 
smugi pocisków szły na skraj 
wsi. Stalowe "ferdynandy" o­
bróciły się z trudem. Posła­
liśmy im serie z naszych 
rusznic mierząc w najczulsze 
miejsca. Hitlerowskie maszy­
ny zapłonęły" ("Trybuna Ro­
botnicza" z 18.VIII.1979 r.). 

I ring" i dziewięć czołgów.. 

Inny pancerniak, płk. Fran­
ciszek adow ki, tak relacjo­
nował: "Polscy pancerniacy 
opanowali wieś I cegielnię, 
a następnie wdarli się miedzy 
kamienne zabudowania fol­
warku. Na parę minut stał 
się on okiem cyklonu, pie­
k ielnym przekładailcem Po­
laków, Rosjan i Niemców, 
grenadierów, piechurów i 
gwardzistów, czołgów i trans­
porterów opancerzonych, sta­
li i odłamków, wybuchają­
cych wokół granatów i kul 
grzechoczących jak żwir cis­
kany na blachę. Jak wysze­
dłem żywy z tego piekła­

sam nie wiem" ("Życie Ra­
domskie" z 8:yIII.1980 r.) .. 

UJ lJuo :::'Lutiz,ankalUl 
był niezwykle zaciekły. 
Wieś czternaście razy 

przechodZIła z rąk do rąk. 
UnieruchomIOne czołgi za­
mieniono w strzelające bun­
kry. Gdy brakowało pocis­
ków do dział, ocalałe załogi 
czołgów wymontowywały ka­
rabiny maszynowe i radiosta­
cje, by nadal prowadzić o­
bronę. Polscy czołgiści cza­
sami owijali szmatami roI­
ki gąsienic, by możliwie naj­
bliżej podpełznąć pod pozy­
cje niemieckie i niespodzie­
wanie uderzyć celnym strza­
łem. Dowódca l kompanii 
czołgów Tufiakow wraz z 
sierżantem Wieliczko podkradł 
się do unieruchomionego 
czołgu niemieckiego, obrócił 
wieżę działa na pozycje hi­
tlerowskie i całą amunicję 
wpakował w atakującego Lie­
przyjaciela. 

11 sierpnia Niemcy po kn.va­
wym boju gwałtownym kontr­
atakiem zdobywają cegielnię 

i wieś Studzianki. Działo się 
to około godziny 17. Następ­
nego dnia o świcie Polacy 
atakują wieś i pobliską -ce­
gielnię. Po zaciętym boju 
piechota i czołgi opanowują 
Studzianki, umacniając się 
wokół skrzyżowania dróg. 
lołnierze polscy i radzieccy 
przygotowują obronę zdoby­
tych rubieży. Tymczasem 
Niemcy ściągają kolejne po­
siłki i 13 sierpnia rano zno­
wu zajmują Studzianki, choć 
ponoszą wielkie straty w lu­
dziach i sprzęcie. W nocy I 

żołnierze polscy i radzieccy 
umacniają swoje pozycje na 
przyczółku i przygotowują się 
do następnego ataku na Stu­
dzianki. Rano z rejonu Basi· 
nowa rusza gwałtowne na­
tarcie radzieckiej piechoty 
wsparte polskimi ezolgami. 
Atakowana jest cegielnia i 
wieś. Hitlerowcy bronią się 
nawałą ogniową i atak nie 
przynosi powodzenia Przed 

Przez następne dwa dni trwa­
ła ich likWIdacja. Ostatecz­
nie bitwa pod Studziankami 
wygasła wieczorem 16 sierp­
nia i zakończyła się pełnym 
zwycięstwem wojsk polskich 
i radzieckich. Przyczółek wa­
recko-magnuszewski został 
uratowany i Niemcom nie 
udało się już zepchnąć jego 
obroilców za Wisłę. 

bitwie pod Studziaukami 
tylko od ognia polskiej 
brygady Niemcy stracili 

okolo -1500 żołnierzy oraz 40 
czołgów i dział pancernych. 
Po stronie polskiej poległo i 
zo3tało rannych ponad 250 
żolnierzy l Brygady Pan­
cernej, utracono 27 czołgów. 
z których dziewięć zdołano 
wyremontować. Wasilij Czuj­
kow pisał w swej książce: 
"Za wykazane męstwo po­
nad ~tu żołnierzy 1 Brygady 
Pancernej WP jeszcze na po­
lu wa~i zostało odznaczo­
nyt'll radzieckimi medalami 
i orderami. Wśród odznaczo­
Pych, pamiętam, była załoga 

lZvlgu nr 212: dowódca 
chorąży Pawlicki, rnechanik­
-kierowca Jakowlenko, kapral 
Lewik, szeregowcy Zabnicki i 
Swiqtek. Dzielna piątka na 
$wym wozie bojowym wiele 
razy prowadziła r ozpoznanie, 
zni~zczyła trzy czołgi, a gą­

sienicami zrównała z ziemią 
stanowiska ogniowe dwóch 
baterii. Dowódca brygady, 
generał Jan Mierzycan oraz 
inni oficerowie na wniosek 
rady wojennej armii zostali 
przcdstawi~ni do odznaczeń". 

Bój pod Studziankami był 
pierwszym zwycięstwem pols­
kich czołgów nad niemiecki­
mi. Hitlerowcy zaangażowali 
w nim znaczne siły, których 
nie mogli rzuclc przeciw 
powstańcom warszawskin'l. O ­
broniono i umocniono przy­
czółek warecko-magnuszewski. 
,,17 sierpnia 1944 roku polną 

drogą od trony Wrgody, za­
kurzony po czubek anteny, 
nadjechał wóz 110. Przekrzy­
kując warkot silnika oszala­
ła harmonia rżnęła "Nie r zu­
cim ziemi ... " na cale czter­
dzicści osiem basów ... ". Tak 
pisał Janusz Przymanowski 
w -wej książce .,Studzianki". 
W tyczniu 1945 roku z przy­
czółka warecko-magnuszews­
kiego wyszła wielka ofensy­
wa I Frontu Białoru kiego 
mar załka Grigorija lukowa, 
która przyniosła wolność War­
szawie, Bydgoszczy, Pozna­
niowi i zatrzymała się zwy­
cie~ko w samYm Berlinie. 

Ewakuowani w cza ie walk 
mie. zkańcy Studzianek 
powrócili w rodzin-

ne "trony na początku roku 
194;;, kiedy ofen,'ywa styCZ­
niowa wymiotła już na zaw-
sze najdrob'niejsze grupki 
hitlerowskich niedobitków, 
Rolnicy najpierw odbudowali, 
a potem rozbudowali swoją 
wieś. Wielką bitwę pamięta 
tylko jeden odremontowany 
budynek oraz tojący na eokole 
czołg nr 217, którym)JOL 
Lach zniszczył pod Studzian­
kami dwa niemieckie "tygry­
sy", a na dalszym szlaka 
walki jeszcze ] 1 czołgów hi­
tlerowskich. 

TADEUSZ WlĄCEK 
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Muzeum Wsi Radomsl<icl 
w Radomiu odbyła się 0-

statniQ IV Aukcja Sztuki 
Ludowej. Do skansenu orzy ul. 
Szydłowieckiej przybyli licznie 
amatorzy. kolekcjo_nerzy malar­
stwa, rzeźby, ceramiki i kowal­
stwa ludowego. Radomska im­
preza weszła już na stale do 
kallilldarza spotkań twórców 
ludowych z całego kraju. Tu i 
ówdzie. widać było samochod v 
z rejestracjami za~ranicznym i. 
Pod młotek licytacyjny w 
pierwszej kolejności 006złv wv­
roby ziemi radomskiej. Naj­
większym powodzeniem cieszyła 
się galanteria ceramiczna, 

Uczest.nikom licytacji przy­
grywała kapela ludowa z Przy­
suchy. Kolejna aukcja, kOlejny 
sukces kierownictwa 
Wsi Radomskiej. (wlm) 

• 
Są rozne kluby - młodzieżowe, muzyczne, filmowe, 

telewizyjne. Ale ten k lub jest jedyny, drugiego takieao 
jak Polska długa i szeroka nie znajdziecie. Chod zi o­
czywiście o " K lub wysokich" we Wrocławiu. 

Wrocław" ki "TS:lub wyso­
kich" jest placówką, w któ­
rej rozwija się Ciekawe życie 
kulturalne, towarzy"kie, tury­
styczne. W klubIe szczęśliwie 
połączono więzami małżeński­
mi już kli1kadziesqt par 
wielkoludów. Orgamzowane 
są wspólne spotkania, wy­
cieczki, wcza.>y. Takit' spot­
kania, jak ostatnie we Wroc­
ławiu są szczególną okazją dla 
wymiany ... dośw;adczeń życio­
wych wlelkoludow. Sprawy 
codz:en,nt! dla ludzl zwyczaj­
nego wzro,tu są bOWiem dla 
wielkolud'Jw trudnym proble­
mem. W ;lotelach wrocław­

skich dld kllku-nastu goś.::i 
konkuf.;u !llU~lanO np. skom­
pletowa': z ... dwóch wersalek 
- jedao lożko. Jak bowiem 
ludzie o wzroś-Ie 215 cm ma-

Tegorocznego lata, w jedną 
% pierwszych lipcowych nocy 
naj wyżsi obywatele z całej 
Polski urządzili sobie we 
Wtroclawiu spobkanie i bal 
na. .. najwyższym poziomie. W 
salach Wojewódzkiego Domu 
K ultury 'MLrowało tańcząc 
walee, tanga, modne pląsy w 
rytmie "disco" 125 prur wiel­
lrolud ów. Aby uczestniczyć w 
spo~aniu wrocławskiJn obok 
honorowego zaproszenia na­
leżało jeszcze... patrzeć na 
innyoch "z góry". Kobiety mu­
siały mierzyć co najmniej 
175 cm wzrostu, ld mężczyź­
rń - 185 om. Byli tacy, któ­
rzy ledwo mieścili . SIę w 
dr:zwiach ... 

Prezes wrocławskiego "Klu­
bu wysokich", mgr Stefan 
Swigon, który mierzy "tyLko" 
182 cm wzrostu, miał latem 
nie lada kłopot chcą~ wszyst­
kim wielkoludom dogodzić. 
"Klub wysokich" liczy bo1Miem 
już ponad 3 tys. członków z 
całego kraju, a co najmniej 
połowa z ni~h chciała uczest­
niczyć w X jubileuszowym 
spotkaniu i konkurs.'e o tyŁuł 
najwyższej Polki i najwyż­

szego Polaka. Zapro3zenia wy­
słano do 250 członków klubu, 
przy jmując także zgło.,zenia 

nowych kandydatów, którzy ... 
podrośLI w ciągu ostatniego 
roku dQ odpowiedniej wyso­
~ości. Wysłano z Wroc~awia 
także telegramy do naJwyz­
szych obywateli z Bułgarii i 
Związku Radzieckiego. Zagra­
niczni g()ś~;e stawili siG 
wprawdzie z zdekompleto\\iJ­
nym składzie, ale z peWl111Ś­
cią pamiętać będą wroclaw-
5kie spotkanie, które trwało 
do "białego rana". WładImir 
Samariec z Zaporoża mierq­
cy 202 cm wzrostu, serdecz­
nie zaprzyjaźnił się z Bułga­
rem Angiełowem Ga.niewem 
z Płowdiwu (200 cm wZJrostu), 

F red Bergsten, światowej sła­
wy ekonomista w 1981 r. 
założył pierwszy w Stanach 

Zjednoczonych instytut badawczy 
zajmujący się międzynarodową 
problematyk~ finansową· Insty­
tut Bergstena skupia uwagę nad 
prognozami gospodarczymi doty­
czącymi naj aktualniejszych fi­
nansowych .. zln3L t. iellu całe~o 
świata. 

Ostatnio ~rgsten wzbudził ogól­
ną sensację, wysuwając tezę, że 
w l!l84i r. USA mogą osiąt;nąć za­
graniczne zadłużenie w wyso­
kości too mld dolarów, co spra­
wi, że kraj ten stanie się dłuż­
nikiem numer l w skali ogólno­
światowej. Jak to tłumaczy? 

_ Należy wyjść z założenia. że 
w ostatnim czasie kurs dolara 
uległ zniekształceniu - jest zbyt 
mocny, w ogóle nie odzwiercied­
la różnic w konkurencyjności 
produkcji poszczególnych krajów. 
Podam konl<retny przykład: do­
lar jest obecnie nieWIarygodnie 

Zdjęcia \Vojeieeh Słomka drogi, wart jest 2,8 marki za-

a także z tuzinem 
trowców" z Polski._ 

"dW'Ume-

Oczywiście, zaróW'l1o tego­
roczny konkurs o tytuł naj­
wyiszego obywatela Polski, 
jak i całonocny bal były uda­
ne, wesołe, sympatyc7ll1e. 
Skrupulatne pomiary w zrostu 
2,5 metrową ... suwmiarką wy­
kazały, że wśt'ód kobiet ciąg­
le bezkonkurencyjna w Pol­
sce jest (a może w yiS'Za Pol­
ka ciągle się gdzieś U!krywa 
z braku odwagi?) nadal Ma­
ria Milachowska z Poznania 
mierząca 197 cm wzrostu, 
przed Krystyną Jastrzębską z 
Lublina, która ma także 197 
om. Rozstrzyga więc chyba 
rói:nica milimetrowa. Wśród 
mężczyzm najwyższym okazał 

się Roman Raczkowiak 
215 om wzrostu, przed Krzy­
sztofem Fice 210 cm. - obaj 
ze Szczeoina. 

Która z pań ma w Polsce 
naj dłuższe nogi'? - Zaimpro­
wizowany z inicjatywy ekipy 
wrocławskiej telewizji dodat­
kowy konkurs wygrała rzecz 
jasna Maria Milachowska z 
Poznania, dtu~nść jej nóg wy­
nosi 121 om, a Hanny Sołowij 
ze Szczeoina - 118 cm. 

~~llie- S~··· wyspaĆ' -na···­
standa rdowym 2-metrowym 
łóż.ku ? Oczyw,Ś<:le, wysocy z 
hl-.p'orE,m opowl.\dają o swo­
ich "polowaniach" lła odt:ież, 
obuwie, jak kupić koszulę 

mając ponad 2 m wzrostu? 
WiGksZ<lśĆ wiplłcolud,·,v,r szyje 
oczywls';-I od7.ież .. d l fl·~ury", 
u krawców. 

Wrocła w..,ki "Kluh wy~okich" 
jest nad~l o t war t y, zapisy 
nowych członków S1 clą~le 
przyimowane. JedYllym Wi!­

rUl'k:em jest po:;' .lcLwie od­
p ;)wicdnicgo wzr·~.,tll. 

ZBIGNIEW Z '\ W ADA 

org:\ni;-rnie dorosłe;; czło~ieka 7Jn:<;duje si.; oko!', pięciu litrów 
krwi, a.\e ututa choCLa.Żby jo!dnc~" litra Ul że by·ć niebe~piecz­
na dla życi ... Stąd też ohoC} m, J,tórzy ~ trac!li dULo krwi n~ 

skut-ek wYl>'1dku czy też w cza ie opl'racji, moiliwie j:\k naj>zyb­
ciej wprowadza ~ię krew dawcy lub jej zamiennIk [.owiedzmy, 
roztwór fizjolo~iczny. Jedn.a.kże ź"den taki roztwór nie moie w 
pełni zastąpić prawdziwej ludzkiej krwi, która spełnia w ru-ga­
nizmie rózn.orodne funkcje. Co się tyczy dawców krwi, istniej, 
oui praktycznie we wszystkich krajaeh świata, mimo ~ niemal 
wszędzie odczuwa się dotkliwy deficyt tego życiodajnego płyna.. 
Jest ona bowiem niezbędna nie tylko do transfuzji , lecz równie! 
do produkcji róinego rodzaju preparatów, jak choeiaiby trombina 
czy gamma-globulina. Z kolei głó" nym niedostatkiem prostych 
zamienników jest ich nlezdolno'ć do wypełnia.nia jednej z naj­
wazniejszyc~ {u,," ji krwi prawd.ziwej - za~ienniki. t~ nie mogił 
zabezpieczyc kom"rkom ll-enu, ktorą to funkCję spełDl"J'ł we krwi 
krwinki <"Zerwone, czyli erytrocyty 

Dlatego tei p61i lawowym zadaniem w proces'e uzyskanro. 
szlucznej krwi blło wynalezieni(' pełnowartOlŚciowe!:o 7,amiennika 
erytrocytów. taki właśnie zamiennik odkryli SJlC{'jali ' d z Insty­
tutu lleffi3tolo~ii i Krwiodawstwa przy Ministerstwie Zdrowia 
ZSRR, 

Jest to emul.ja, w której role erytrOi"vtów od~rywaj<\ m'kro­
skopijn-e ' krepelki fluoropocho-dn"ch wę~łowodorów. które rozpu­
szcZ3ja Ileon i/dosta.rczaią ~o z płuc do wszystkicb narządów . . ł 
tk.an~k Pierwsze doświadczenia, przeprowadzone w InstytUCIe, ' 
dały w peołnJ za.dowalaju-e rezultaty. Poczatkowo wymieniano 
zw ierzl;lom cześć icb własnej krwi na eolnulsjc, nastepnie cał,lł 
kreow i w('ale ó;e odbiło się to uj"mnie na ich zdr .. wiu. Co więcej, 
po kilku tVe'oonia('h w organi7m a~b zwierząt p<>i"wi,da się ich 
wl .... n:> krc '.Y. " wy łużona emulsja wyd~l3h się, nie p,.zostawiająo 
śladów. 

Ta.k wiec tym razem mamy do C'l'-n'cnia z nowym. prawdziwie 
niez2.wodóvm- zami-en.n_kiem krwi klórv obecnie pod \w:\ny jf>S1 
bada.nrom ·klini .... nym. J~'li przc",·"" ad 7 f)ne na nim próhv dadzą 
oslal.ec:zn ie wyniki pozyty""ne, a w zv~tko na to wsklZuje. roz­
wiąza.ny zf)stanje problem deficytu krwi. 

chodnioniemieckiej, natomiast 
kurs realny pOWinien się wahac 
gdzieś w granicach 2 marek. Po­
nieważ dolar Jest tak silny, nasz 
eksport został jak gdyby dodat­
kowo opodatkowany, a równo­
cześnie płacimy za "popieranie" 
importu. To wlaśnie m.in. spra­
wia, że deficyt w amerykańskim 
handlu z::tgranicznym wynie'iie w 
roku biev.ącym 1~5 zaś w prz~'­
szłym roku 156 mld dolarów. 

- Dlaczego Qo,ar uzyskał W.k 
wysoką pozycję na rynkach wa­
lutowych? 

- Stało się tak przede wszyst­
kim z powodu wysokiej stopy 
procentowej w USA, a takźe dla­
te~o, że zagraniczni inwestorzy 
uważają, iż najlepszą rzeczą bę­
dzie lokowanie kapitału w USA. 
gdzie w chwili obecnej inflacja 
jest niska. zaś rozwój gospodar­
czy chrakt.,ryzuje się dużym roz­
machem. Inna sprawa, że nieja-

ko w Cleniu tego ożywienia mA­
nty ogromny defieyl budżetowy. 
który - Jeśli dobra p,ss~ potrwa 
dłużej - w końcu d .. kady oSIąg­
nie 'iumę 300. a nav..'et 406 mld 
dolarów. Zastrac;7.',j~(":v jest przy 
tym także brak równowagi w bi­
lansie handlowym. Je~li trend ten 
utrzyma sie takie \Y Pl7.V złości. 
to za 2-3 lata bę<lzi .. my zadłu­
żeni za granlca na sumę około 
!f)O mld dolarów. Je<;~cze w 1981 
r. tyle była nam winna zagrani­
ca. Nawet trudno przewidzieć, 
jlk;e na5tęp,t'.VJ pr'p'iosłoby lak 
wvc;okle z:ldł'J.i:"'f'\IC. Wiadomo 
n'tomia,;t. ze 3;1-tO ml1 doła­
rÓ\'1/ wpływów. idk 1e n'ieliśmy z 
in\\'e"::;to\V~nia p:-";) '~!""3n"c~mi na­
S1";:::>eo kraju. znl:"""1 c;i~ w wieło­
miti"lrdowe 7:~ !lIj'~"l l r> To zaś be­
d/.l .... mu~i:'\l •• na- 1(' bIĆ" handel 
7. 'H"!ralHczny. 

(PAl) 
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J81la powinna robotniczo-chłopska 

I 

- l na l 
• 

Trwaj~ ~.,~k';lsje n ad S!~tusem inspekcji robotniczo-
-chłopslue): Jej koncepcJ'} samodzielnością zakresem . w' , 
zadań, usy!uowa~l1e,?, (systemie władzy terenowej. 
Naturalna Jest ~elosc pO:lądów i opinii Pamięć o ko­
mitetach k~n!rO~l. społec::nej, powołanych niemal z 
dnia na dZłen, l lC~. fa~c dowej działalności nakazuje 
rozwagę, a z historn Wł< domo iż prawdziwą władzę 
sprawuje ty~ko ten, kto "Iotrafi dopilnować właściwe­
go. wykonama wł,asnych Joleceń. Poniewaź wykonaw­
"II d .. rvzii m!!3nOW ",:rJ."Jstawicielskich - Sejmu, rad 
-, ---., - ., - -- e> r 
narodowvch - jest administracja, więc chodzi przede 
wszystki~ o ustanowienie skutecznego n a d nią nadzo­
ru. 

P
rz.Y'POmm:ieć j~dnak w alT­
w, i2; w $y.stemle .insty­
tucji sprawdzaJących 

w}aśdWQść postępowani a u­
n.ędów pań,;twowych oraz ad­
JDinist.racji gos.podarcz.e j i o.r ­
ganil:z.ac)i spółdzielczych na­
.tąpMy o.statnio. lOC:z.ne i istot­
iM zmiany, pojawiły się no.we 
~wa. Powstał Tryb.unal 
Konstytuc yjny i 'I\rył>u.nał 
Stanu, Sejm powołał komisje 
Ska.rg i Wnio.sków, Odpowie­
dzialno.śd Konst y tucy jnej, Sa­
morządu Prac{)wnkzego, ~adę 
Społecmo-Konsultacyjną. Do 
syst.eJnu kontro li sejmo.wej 
włąc7JO.na wstała, zgo d!li-e z 
trady cją, Najwyższa I zba Ko.n­
troli . Utv..'Orwoo Naczelny Sąd 

Teleskop 

orbicie na 

Admmli.;;tracy jny. UstalWwiono. 
szczegÓlny organ kon troli: 
Glówną Impekcję Terenową, 
powołano Państwową I nspek­
cję Ochron y Srodowiska, 
~untownie p rzeo.rgani:zowanD 
inspekcję cen, inspekcję gos­
podarki materiarowe j, ener­
getycznej (powstał Główny 
Inspekt()r at Gospodark i Ener­
getyczne j), utw or zono urzędy 
i izby skaroowe. 

JaJ!;: łatwo zauważyć, wy­
jąwszy iil1stytu,cje nadzoru 
sprawowanego przez Sejm, w 
powstaly<.'h plTzypadlka:ch ma­
my do czynienia ze w:zmoc­
m €!liem administracyjnej kOD­
troli Dad ad.mini tracją. Jed­
n,oczdnne, w ciągu <k.--tatnich 
lat, mjkńęły z na<:z.ego życia 
l:i.czme instytucje i f ormy 
sprav.·dzania rze1t>l'l1()śd, IX>­
:t~powania ad:mim~stracy jnych 
służb związane z.e związkami 
zawodowymi, z samorządem 
pracowniczym, wyk.rywające 

zaniedbania w handlu itp . Za­
razem był w okres ost.reg() 
zaniku kontrolnyc h działań 
rad n arodwyc h. 
Obumarły k omitety k on-

t roli społecznej, k tór e nigdy 
uesztG nie podj~ły działania 
na wlększą skalę. 

• 
II 

• 
I 

K Qn1Jrola społec::zma pojrn-o­
wana jako. wrganńz.owcmy 

rllC'h ludu wrażlrlwych na wy­

kiroc:renia i zaniedbania, a m a­
torsk i, lecz b ezlit osny dla u­
chybień i nadużyć, właściwie 

nie istnieje. Olbnymó.e upraw­
niema wlad czo-lrontrolne ma­
ją oibec.nJe r a dy rrarodowe, lecz 
jest to jedna ~ wiew i<:b 
fudl:cji. Ogromne upowa~ 

nia posiada ją o.rga:D.7 sam<>­
rządu mie.-.--zkańców.. a.1e sporo 
In!ia»e czasu, zaniJlI ten au­
tentyc7lnie społee21n.y uikJad 
konilrolny zac~ d.zIiałać, za­
mm wywalczy autorytet; wąt­
pliwe zresztą, ~ be2; dodat­
kowej pomocy 7ldołał się s1m­
teo7nie pr zeblć pr-2eZ rutynę 

i przepisy. 

Wniosek stąd pośredni wy­
nOka, iż t ak dla samych rad, 
jak i d la uzyskania ' właści­
"Q.>ego pożytku re S'pOłocznego 

n.adzoru nad cZYJltl10ściam i 

adm.inistracyjnymi, n ad jeh 
poprawnoś, ią n>erz.będne j~t 

połączenie - sił przyszłej in­
.spek cjli robotniezo~łops:k.iej 

i rad na.rodGwych, a przez t o 
i samo-rządu t ery1ocrialnego. 
Inspekcja zy -kałaby wówcza-s 
nie t ylko potężnego op iekuna, 
ale i inspiratora a rad y -
w _ zędobylskiego, operatywne­
go pełThomoC'nika, k tóry wno ­
siłby na sesje i 00 kormsji 
sprawy pro, to z życia wzięte. 

DOROTA MARKIEWICZ 

(KAR) 

D r O g o ... 

Pełnia sezODa oweeewo-'II{arzywnel!to. a _ zielonym ryDkw 
~h Uop. Tanie. w por.wDania :I ubie~łym rokiem, są dem­
Diallt I kapusta, kióra .brodziła wyjąłkow.. Niesłe~y, nie mołDa 
lep JIOwiedziei o JIOmli oraeh I ol!tórkaeh. Brak słońca i DIskIe 
temperatury hamuA Ida iOJl'zewanie. Końcq się jui pew ell 
.. ereśllie, ale tą jat Ja"łka, l!tłównie naiwezeiDiejsza odmiaDa 
eł-. PojawiaA llię W pierwHt jabłka innej weześn1ejgej 
oclmiany - vista 1telł&. CAP - Hariusz Szyperk o 

Bułgarzy żyją dTużej 
Smierlehwść wśród dzieci w 

Bułgarii zmniejszyła Mę z 
18,2 promille w - 1982 1:. do 
16,8 w rdku ubiegłym. W kra­
ju tym nadal występuje ten­
dencja spadku okresu nie­
zóoln<>śri. do pracy. W ciągu 
ostatnich t.rzoch lat liczba 
wypadków przy pracy, powo­
óująeych inw ali dztwo, :unn.iej­
szyła się 9 pr awie 13 proc. 
Poprze z poprawę organizacji 
pracy pogotowia ratunk<J.wego, 
ialteru;;yw nego lecznictwa oraz 
urucho miema w każdym z 
okręgów OŚ.[octków dial izy, 0-

graniczono liczbę zgonów z 
powodu zawalu serca, apo­
plek s j i czy chroni=ego za­
palenia nerek. Wczesna d iag­
n()sl:yka sp~zy ja skutoczmej 
walce z niektórymi r od zajami 
nowotworowo Ró\V'!lOCześnie 
2Il i'kwioowaoo lub z:n ac2lnie 0.­

granlC2lOIJ() takie chor Oby, ja k 
m alaria , d~·fteryt, d UlI" brzusz­
ny, paraliż dzi eCięcy, koklusz 
ita>. Liczba zach{)rowań na 
gruźl icę w oo:tatmm dzie~ię-

cioleciR zmniejszyła się 
kIrotrue, a średnia długoŚĆ 
cia prrekracza obeclllie 'U 

W poróWI!1ani u z 
dwukiI'One wzrosly 
na rozwój placówek 
nych. Opieka lekarska 
b.ez;płatna, maczna liczba 
rych oł.rzymuj€ też b.e:lP1.ati 
nie leki. W Bulga.rii, 
czy niespelina 9 mln 
kańców, d2liała 3780 pr 
m l~skkh i l~ł~r~Uwi.~~ 

187 sz.pi ta1i, 195 
4525 aptek. Od 1956 r. 
lek~zy i sto.mawlogów 
ła dwuk:.ro.tnie, f~l·m.a(,f~:b'iC 

przeszJo trzykrotnie , a 
nich kadr medycznych 
ciokrotnie. 

~ Rezerwaty przyrody 
Częstocho s~e 

Na terenie wyżyny 

Pona d rok pracuje na o.rbi ­
eie okołoziemski ej r adz,ecka 
stac ja au tomatyczna "AstrOOl", 
pn.=nacwn a do prowadzenia 
badań ast.rofuycznyeh w nad­
:t.iolebowym i ren t.genow3k:im 
p asmach w idma, czyli w t ych 
~k:resa.ch , w których obser­
wacj€ z Ziemi są niemożJ:wc . 
Na pokładzie stacji, znajdują 
się dwa duże tel~kopy o 
łą 02111 ej masie ok. l to!"!y. 

T eleskop ren'gcI1O\\ "ki 
SKR- 02 przez.:13czony je t do 
obselTwowania ;".ród~ł ko micz­
nego promieniowania rentge­
DOwskie go w zakre-.e energii 
fotonów od 2 do 25 kdoelek­
tronowoltów. Pow.erzchnia 
tele kopu -~;pe::trome!ru WYllO­
si ok. 2000 cm kw. UmO'Żli ­
wja on reje~trowan.e widma 
badan ego źródla, co z kolei 
dos1.arcza informacji o fizy cz­
ny. h w aru nk ach wyt warzani a 
promien.owan::J: temperatu­
rze, gęs toś:i i r013n iar a ch pr o­
mieniującej , lrery, natężeniu 
w n Iej pola magnetycznego i 
innych parametcach. 

acyfida -zapomniany kontynent 
w obrębie województwa 
chowskiego istmeje b lisko 
zerwatów przyrody i 
których krajobraz jest 
chroniony. Obecnie weho.:l2.a 
w skład JurajSkiego 
jobrazowego. Są to 
Góry, Zielona Góra , 
OStreżnik, Kaliszak, Bukowa 
ra. 

P'Odczas ~eansu lączllOści do 
na21emnego punktu odbior­
cz.ego n apływaj ą w ym ki po­
nad 30 m :!ionów p om i a r ów. 
Dla t eleskopu oS<i ągalne są 
najsłab <ze źródla promienio­
wania r en lgellOW$kiego. "As­
tron" rozpoczął drugi rO'k 
swej pracy na orbicie. Pier w­
szy w ZSRR w y pecjalizowa­
ny satelita wykazał dużą e­
fektywność w ]).adamach 
wszochświata 
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Od tysięcy lat trwają poszukiwania zaginionej Atlan­
tydy o tatnio ta la ię modna hipoteza o istnieniu Le­
mur ii - zaginionego kontynentu na Oceanie Indyj kim. 
Niedawno geolodzy znaleźli nie znany dotąd - zagi­
niony przed milionami lat kontynent, istniejący kiedyś 
na miejscu dzisiej ze go Oceanu Wielkiego. Była to 
Pacyfida, której zczątki można znaleźć dziś u zachod­
nich wybrzeży Ameryki Północnej i Południowej, na 
Nowej Zelandii, w Australii i na Antarktydzie. 

P rzed k ilku la ty amerykań­
scy geolodzy zwr ócili uwagę, 
że ruek lór e fJ: agmenty Alaski, 
K alifornii, Gór Skalistych 0-

ra z poludniowoamerykańskich 

K o.r dylierów nie pasują do 
reszty ko nt y nent u amerykań­
skiego. Różnią się one znacz­
nie w iekiem i budową geolo­
giczną od przyleglych obsza­
rów. Ró\viIlież t akie n ietypowe 
sb-uktury 2lI1a jdują się w No­
wej Zelandii, Antark tydzie i 
w Australii. Początkowo przy­
puszczano, i:e te geologiczne 
odmienności związane są s 
istnieniem i późniejszym roz­
padem poł".ldniowego superkon­
t.yne.ntu - <k.ndwany. Ob.ej­
mował Ul dzis ie jsze kont~ 

- ~~~ 

r 
łudniową, Australi-:, Antar k­
tydę, a także Indie i Mada­
gaskar. Prz.ypusz.cza sit:. że 

Gondwana skJadala się z je-
szcze j€dnego nieisLn i ejącego 

ózi,ś elementu Pacyfidy. 
Tftl ląd stanowił kiedyś 
wschodnią krawędź Gondwany 
na terenie dzisie jszego Pacy­
tiku. Około 300 Illb!. lat temu 
Go;ndwana zaczęła się rozpa­
dać - a w piecwsz.ej kolej­
ności oderwała się Pacyfida. 
Ten kOl1tynent ~g1 wkn"ótce 
dals:z.emu rozpadowi na grupę 
mniejszych bloków. POS7lCZe­
gó1ne fragmen~ Pa.cyfidy !.oz­
chodzą się szerokim lukiem. 
Zderzają się ODe ~ innymi 
k«ltynentami powstałymi po 
~ Goodwau. Kilka 

dr()bnych fragmentów d a wnej 
Pacyfidy zderzyło się z Ame­
ryką Pół.nocną i P<>łudniową. 
W wyniku kolizji okruchy 
Pacyfidy jak gdyby wbiły się 
w bnlegi Ameryki powodując 
róż.negc rodzaju defo.rmacje, 
m.i.n. wypiętrzanie gór. Inne 
odpryski Pacyfidy zderzyły się 
z Australią i Antarktydą. 
Część przyczyniła się do pow­
stania Nowej Zelandii. 

Pacyfida powstała, zdaniem 
geologów, ok. 300 mln lat te­
mu, :a przestała istnieć 150 
mln lat t-emu. Wywarła ona 
duży wpływ na ewolucję in­
nych kontynentów wokół 
połuamowegc Pacyfiku 
Ameryki Południowej, Austra­
lii i Antarktydy. Rozpad Pa­
cyfidy spowodował duże zmia­
ny tektoniczne w tej cz.ęści 
kuli ziemskiej ora.z wost 
aktywności wulkanicznej na 
południowym- Pacyfiku ok. 
150-100 mln lat temu. Bada­
nia zagiItionej Pacyf"uly nu­
cają nowe świailo na prOD­
l6n ewolucji i wędrówtki kon­
tynentów oraz na mechanizmy 
twoneJlli! się Oceanu Spokoj­
nego. 

f1!AP) 

W l'ft:erwatach pnyredy, 
bejmuj~eh .koło 

duje się blisk. 1"1 .. i~==~ przyrody, cłównie .. 
dnew: dęb6w, lip 
uznanych za zabytki. 
wamym ll2!upełDieDiem 

krajobrazu wp:t'~ ~n~~Y~sJ:!~kiłi 
łiezne ruiny, p 
ków i trażnie z uasów 
wieeznycb. 

lna~az~ ~ buty 
~a ułowi 

Najwy'.lSZY zczeclDlanm 
den z najwyższych ludzi 
ki, Roman RaeZ-kowiak. mi 
rzący 215 cm mial spore kl 
poty ze znalezieniem odpowie 
mo dużego obuwia ochronn 
go do pracy. 

O kłepetach tych pisał .. Gl 
Szezeeiński". Jai w tyclzień 
ukazaniu mę publikacji Jóc111 
,.8łomll" przesłał clo Szez . 
wiaelomość. ie trzy pary 
typewyeh "kajak_w" (Itr 
zostały wysłane poezlą. 
nocześnie ł_dzey ,,stomilowe 
zobowiazall się . -spomaJI:ae 
mana RaCllkowiak a w pny zł 
ści. 
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1500 seJrun:d wielkiego sportu 1. .. 

• lec . raz lO 
" 

z m coś porządn •••• 
l" 

Po raz pierwszy nagrodą przewodniczącego cis. Komitetu 
Radia i Telewizji został wyróżniony program spodowy 
,.1500 sekund wielkiego sporłu". ·Audycja, która od trzech lał 
emitowana jest w programie fi i cieszy się niesłabnącym po­
wodzeniem. 

- .Tak do tego doszlo, skąd 
ten pomy ł? - pytamy auto­
rów Włodzimierza Zientarskiego 
i Jerzego Jankiewieaa. 

- Przypadek. Po prostu trzy 
lata temu szef redakcji spor­
towej, red. Waldemar Krajew­
ski, wezwał nas do gabinetu i 
powiedział: dzisiaj jest nie­
dziela, a w prasie na środę jest 
zapowiedziany 25-minutowy pro­
gram sportowy, za dziesięć 
minut pr-oszę J:J złożenie kOIl­
S"pektu, myślcie. Program ma 
być tani, brakuje środków. Po 
piętnastu millutach mieliśmy 
pomysł. Wiedzieliśmy, że w 
archiwach znajduje się kopal­
nia materiałów nigdy lub pra­
wie nigdy nie wykorzystallych. 
Postanowiliśmy wybrać wielkie 
wydarzenia, które w swoim 
czasie bulwersowały widowllię 
sportową. Pomysł był dość pro­
sty - przemienny montaż róż­
nych obrazów z nowym ko­
menlarzem L. współczesną mu­
zyką. 

- Ponątkow. lIkazywało się 
sporo filmów o ltara~ ••• 

- Tak, wskoczyliśmy bowiem 
w aktualne zainteresowania i 
szal, jaki panował po wyświet­
leniII rllmu z Brucem Lee. 
Dysponowaliśmy oryginalnymi 
zdjęciami między innymi :r: PO­
grzebu słynnego idola. Niektó­
re filmy otrzymywaliśmy od 
prywatnych kibiców. Zreszta do 
dziiś ezerpiemy z tego źródła . 
bow"iem nasze archrwum dawno 
jui się wyczerpało. Wracając 
de szału karate. to warto 
wspomnieć. że redakcja otrzy­
mywała po każdym programie 
tysiące listów, by kontynuować 
serię filmów. 

- .Taka tematyka najbar­
dalej odpowiadała telewidzom? 

Kilka razy musieliśmy 
1;M>wtarzać między innymi słyn­
mą walkę Claya z Foremanem. 
Ogromne zainteresowanie to-

las użył na t 
Setki t~si~y zwolenników 

pi.Ik.i DAlzneJ przedefilowało 
paed je~ popiersiem. N a po­
.umeru:·e majdowal się skrom­
n y napis: HG"rineha, Bieampeo 
_ undi.l 1955-196Z". Król dryb­
leró. z numuem. '1 na ko­
aa1ee nie d_kał aroc:cyst - . 
~ych z '1e-leeiem Con­
f~ac_ Brasileira tlo J!uteboL 
U .tycznła 1983 nit. na 9 mie­
sięcy pn:ed .kończeniem 51 
1'IIIk. iycUr. (Hriełllał aię " tym 
"ęknym światem. .. k tórym 
łIa ~. najpiębiejsq rzeczą 
"była okruła kula ~ skóry. 
ycień_y a lkoholem orga­

ll1ma nie wytrzymał licznych 
prib przed jakimi atawiał g. 
llanuel J!raneisco ... S antos 
czyli ... poÓm:io.ny oa ponątku 
Garrineha. 

warzyszy także filmo.m. z For­
muły 1, jak również wszelkim 
innym obrazom z tzw. sportów 
dziwnych, mało u nas znanych, 
np. karkołomne spływy ka­
nionami, popisy lotników, spa­
dochlroni.arzy, a nawet ujeż­
dżanie ... u06Ot'OŻca. Bawiły rów­
Ilież próby rekordowego picia 
piwa, wyścigi grubasów, zma­
gania słyn.nych kulturystów 'i 
wszelkie ka astrofy. 

- Mieliście również wpadki. 
- Kto ich nie ma. :lrajwięk-

sza, za którą spadły na nas 
gromy, to program z gadającą 

piłką. Pomysł bYł dobry, tylko 
w ykonanie trochę zaw iodło -
teksty były zbyt poważnie czy­
tane. Audycja jednak podobała 
się widzom, bowiem według 
Ośrodka Badań Opinii Pub­
lieznej otrzymaliśmy rekordowe 
oceny. Gorzej natomiast było 
z prasą fachową. Po prostu 
;,pecjalistom od piłki noż'Ilej 
wydawało się. że DOpełniliśmv 
świętokradztwo. Zresztą nasi 
koledzy po fachu zbyt DO',Ą,'ażnie 
traktują swoje dyscyoliny. My 
zaś w swoich 'Jrogramach trak­
tujemy sport trochę z przy­
mrużeniem oka. Chodzi nam 
przede wszystkim o zabawG. 
To jednak nie znaczy, że kpi­
my ze sportu . Były przeclez 
programy jak choćby z Irena 
zewińską, w których trakto­

wa.liśmy 300rt z całą powal!ą. 
- Był kie y- program z al­

pejczykami i tenisistami, w 
którym ilustracją była muzyka 
powaina. Moi zdaniem, bYło 
to dość kontrowersyjne połą­
czenie. 

- To k westia odbioru. Czy­
niliśmy próby rezygnacji z ko­
mentarza. Są bowiem obrazki, 
które same mówią wszystko, 
a muzyka czasem idealnie ak­
centuje wydarzenia na filmie . 
Zdaniem niektórych, ów kon­
trapunkt bYł udany. 

- Czy zdarza wam się two­
rzye fikcje, mity! 

- Udanym takim fSrzedsię­
wzięciem był program na ju­
bileusz redakcji sportowej TV, 
kiedy przedstawiliśmy słynnego 
wieloboistę. Był nim - iucol!­
nito - jeden z członków zes­
połu Mortale - Hellryk Wój­
cicki. Program był tak suge­
stywny, że pod naszym adre­
sem nadeszło sporo listów z 

12 sierpnia rusza 

pro mą o Bliższe p!'ZOOstawienie 
bohatera. 

- C~ w waszych progra­
mach jest miejsce ua improwi­
zaeję, czy tei wszystko jesł 
wcześniej starannie przygoto­
wane? 

- Różnie to bywa. Impro­
wizowaliśmy na przykład w 
programie ° deskach, kiedy 
pomysły inscenizacyjne rodziły 
się Ila planie. Wtedy zresztą 
najwięcej kłopotów mieliśmy ze 
zdobyciem 7i ciagu kilku mi­
nut deski. Kierownik produk­
cji przyniósł Ilam wreszcie ów 
rekwizyt, pod warunkiem. że 
w ciągu godziny deska bę­
dzie zwrócona. Tak się nie sta­
ło. Deska zniknęła jak kam­
fora. Było z tym sporo kłopo­
tów, bowiem była to pÓłka z 
pokoju redąkcyjnego. 

- Skrytykowano wa za pro­
r:ram z drabin~ . ., 

- Bywa i tak. A propos 
drabiny. Ów program omal nie 
zakończył się tragedia. Marian 
Glinka, który niemal od po­
czątku współpracuje z nami, 
miał wejść na drabinę i poda­
wać taśmy. W pewnym m0-
mencie drabina zaczęła się nie­
bezpiecznie pochylać. Gdyby nie 
iła i refleks Mariana Glinki. 
upadłaby na głowę kamerzy­
sty, nie mówiąc już ° kosztach 
samej kamery. 

- Ile programów tworzyliś­
cie? 

- Pięćdziesiat. Bc;dzie ich 
pewnie więcej. Będziemv nadal 
szukać nowych form. W planie 
mamy także program pod tym 
samym tytułem dla dzieci. 

- Czy zespół jest duiy? 
- Nagrodzeni. zostali także 

Jerzy Stańczykiewin i Grzegon 
wiatkiewicz. Ponadto współ­

pracują z nami Krzysztof . wię­
tochowski i wspomniany Ma­
rian Glinka. 

- Czego domagajll się .bec­
nie telewidzowie? 

- Po programie, w k tó;vm 
przedstawiliśmy walczące ko­
biety, nadeszło sporo listów ... 
zacytujemy jeden... "prawie we 
wnystkich programach pokazu­
jecie nagie kobiety, dziwimy 
się, ze nie ma nagich Da nów, w 
końeu tei mają eoś eiekawf'go. 
Niech raz zobaezymy coś po­
nądnego..... kilkana;Cic podpi­
sów. 

- I eo wy na te! 
- Ten postulat chyba nie 

przejdzie, chociaż ... 

liga 

Rozmawiał: PAWEł~ 
RUDNICKI 

piłkarska 

pamiętnym p!l"'Ze)SC1U Dariusza 
Dz,iekMlowsk.iego do Widzewa. 
:u milionów - tę liczbę od­
mieniano we wszystkich przy­
padkach. Swoje zgocszenie o­
kazywaJó. crzęsto IUc:lz1e, którzy 
nigdy nie byli. na stadionie. 
Argu~nt, że doo kieszeni mło­
dego piłkarza tra.fil tylko nie­
wielki {JI'ocent tej sumy, trak­
towano J: przymrużeniem oka. 

k·0I1C U października, w dwa 
po ukazaniu się dekretu o po­

iu i w niespełna 100 dni od 
PKWN, Uniwersytet, 

y - jak mawiał Raabe, pierw­
r ektor uczelni: powstał dla 

a i zamanifestowania ~zy­
-owskiego" - rozpoczął 
W warunkach, jak si~ 

łzuje, wręcz symbolicznych dla 
:0 "tworzenia z niczego". Pierw­
, ogólne zebranie profesorów i 
'stentów świeżo utworzonej u-
... -..31 .... , .1" ~; o hr!."'1 ~; ",,~ .... '" ........ ,"",... ..... 

Pot. .T"': Kośnik r 

ie dla 
bo s 

wszys ·ch 
st raszny 

w ielik i.e j. dY' .. k~ii nad przyszbo~,ą boksu na.\(:ży wy,,-.Łoc h.a-ć 
w~zysflklch., którzy mają coś do poWiedzenia. Zanim zapad­
we kl~mka, war Lo ()l'"l.."'P0mn 'eć, Że dyscyplwa ta. szczególnie 

W wy~onan:u ama !lor:ów, C'ieszy slę nadal dużą popuLa.rnoŚCL, [ 
upraw:.ana Jest w b lisko 150 krajach. 

W powodU wypow ie<izi ostro krytykującY'~h woalkę na [li.ęści 
i nazywających pięśc i ar"two ob;;cenicz.nym popisem. z całą pew­
nością 2lIl3IIl;enny i odwaim,y je,t głos z,n.anego komen ta Lora ame­
rykańskiego ! wybibnego llI1awc y boksu , Bameya Naglera. Jego 
artykuł bron~ący boks przed atakami z wielu stro.n ukazał się na 
pi.e.rW/lzej stronie dziennika o gLg:t.ntycznym nakładzie "New Y«k 
Times". To o czymś świadczy. 

Nagler w ar!;ykule zatytułowanym "The Fight must go 0011[", 

czyl!i "WaL"ka musi się boczyć dalej" udowadnia, że ata ki [IQ boks 
szczegóLnie z,awodowy, są mocno p rze. adz.one Nie wszystki.m. ~ 
sz.kod.2;i. OLG przykłady 'Nzięte z życia. ..Jack Oempsey pczeżył 

~na.d. 88 l~t, mimo że w swojej kar :erze s1Joczył wiele twa.rdf(:h 
I ~erpu~cych w.aLk. Dalsi st.aruszkow·~ to Gene Tunney (lIG' . 
Max Schmeling (79), Jersey Joe W:sllcot (70). Inni pięściarze. 

których naa:w.iska pasz.ły już w za[..omn.e:-n:e dożyli także wieku. 
którego n.a1ewoby życzyć 'Nszy,~k:m, którzy boksu nie u{Jl'awLają 
lub go z;walcza,ją. Oto galer ia m,;,trzów pię<\ci z przełomu XIX l 
XX wieku. Pcmdler Palmer żył 63 !.aha. sloawny Jesse Willa.rd 76. 
Jack Root 00, B illy Ra,. 'n, Ge()rge McFaddn 76 : Jack Brittom 
77. 

B il:ly Ray stocz:' Ł 139 walbk na g<>łe pi~~i.. a w dniu S'WGi.c1l 99 
u.rodz'n :z.a.pros i Ł z,na('z.n:e młodszych kol'ów na k iel"cha do kaa.t­
py, w której omawlali w<-póln :e wszy~t~l~ w ielk.c waLki, jl8.ltie 
odbyły 9ię w pionier k:ch CLa-ach bok;, u. 

Wprawdzie autol' nie w.9pOm:na ilu lrud.z.i z,g i nęło w 
młodym w ieku na skutek urazów odnie.>I.,nych [>OdczaJ walk 
bolu erskic h, ale należy pamit:tać, że właśnie ta wyliczanka ma­
tuzalemów m:al.a z:równowa?;yć n",galyw·ne dane dotyczące sku.t.ków 
'l.·J!l .katją-cych z upnw:an':l _S!lachefnej ~?:hlk: .~:lmoobrony·. 

w każdym t'laZ'ie tak" 1:1 n ie po:' 
miętaal. Ni-e chciała Legia M,­
łooz.ewicza - Lech cbęl:nie 'AI"­

łożył za niego 8 m ilionów kon­
czyta się umowa Zgu tczyń..k ,,­
mu - działacze Górnika w­
staW'ili w kasie Bałtvku 10 mi­
lronów... Przykłady' moin3 by 
mnożyć. N,e było listy zdv t{'Na ­
lifikDwa.nych. zaw ;es.zon. :1 'Jyla 
tylk<l lbta t ra n.:, !erow a 

Teraz odwrotnie. Tyl KO ~uze' 
cińska Pogoń ujawnił'ł z~ ;><>­
z}'l>kanie rozgrvwająego ~ą.s, 'd­
n,~ j Stali Stocm:a, Jerzego 
Hawrylewilcz ..... koszf.()w .. ł>o ją 8 

sam s[)O.,ób ~t<:pują równiei 
z bramiu.rzem R uchu Cho!:zów" 
Józefem Wa.ndzikiem. ~ 
też., że już u progu Diłkarstiel 
!t.ariery jej kien.lllek wyz:oac~ 
tym młodym zawodnikom 
S'ZIIlal CÓŻ. w id()Cq.Uie tak '"* 
nauczono. 

Występow ł • 46 meczach 
reprezęnta.ejj Brazylii. Zawsze 
na prawym skrzydle. M"uno ie 
był, przynajmniej w początkach 
kariery anaUabetl\, zadziwiał 
wszy k ich inteligencją i spry­
tem w grze. Był najlepszvm 
Skrzydłowym jakiego zna hi­
storia. Ośmieszał swoich rywali. 
wyprowadzał ich w pole. był 
nie . galuy, niezwykle trudny 
do zatrzymania. 

- K.ieps-ki poziom, sprzedane 
mecze, sŁabi i przekupni lię­
dzic;>W'ie - te zarz.uty pod ad­
resem piłkar.,.[tiej ekstrak.lasy 
przewijają s' ~ od la.t. Być mi)­

że wł.a>ŚD.ie dlategoo mało k:tIo 
zwrócił uwagę na fakt, że za­
kończony 'tV czerwcu sezon li­
gowy był już pięćdzi.esi.ą tym 
(I) A ponieważ nikt 'tV tym 
czasie nie wymyślił Jakoś lE'l' 
SlZej i atrakcy;niejszej formy 
rozgrywek, 12 sierpnia nasza 
rodz.ima "F:r t DivisiOil" wy­
startuje do n-owego półwiecza. 
Czy będzie ono bardziej po­
myślne? 

W futbolu znowu diung a? 

Kolejnym t\('gatywnym ~ 
terem przerwy w rll'Lł:rywłutcll 
stał się Euge1l'iUSlZ PtaŁ T.­
wybitnie nie klbi st.a.bilir.acJ, 
Kalisz., P iech()wice. Wrocła .... 
B~l&lro. W-albrzych - ()fo eta:­
py jego sportowej wędr6w1rl. 
Podczas ru.ndy wi06en.nej strre­
lił dla wałbrzyskiego Zagłębłll 
sporo bramek. To wystarczyło. 
Za.pomniał że podpisał z klu­
bem umowę do końca 1986 r. i 
ruszył w Polskę. Kłopoty ze 
skomple-towaniem wartościowej 
Linii ataku ma m .in. lubelski 
Motor nic więc dziwnego, ile 
ta m tej,; i dz-ia łacze nie byli o­
boj~tnL Ptak zagrał nawet w 
towarzv3k m !'votkaniu Motoru 
z Korona B3 strzelił g.ola. 
Już nas tc;:->neg.o dn ia był jed­
nak w orzeciwległym krańcu 
Polski - Za!(łębiu Lubin, my­
ślac wszak poważnie o ekstra­
klasie. 

_ !lzucał pieniędzmi pełną ga,r­
s~U\. W kilka lat po zakończe­
IU~ kariery był nędzarzem. 
łp ł trzy żony, które zagar­
nęły większość urobionych mi­
lion.... Jedenaścioro meci ko­
sztowal pn:eeiei wiele p;en; ę-
by. 

Kie aa ... go jecłnak ocnimy. 
'l'ablie. pami,tk _ a i popiersie 
Da • ~ lIł-..nie mn się 
Iblc-ą. Przeeiei te OD obok 
Pele-g. ~~ł d. piłki poezję, 
kwa&Zt J poI.ł. '1"-.. walllie 
JlftJ'czynił aię .. ogrom_~. 
~~P.~ry- tej PT, k tóra, 
- Wlany z ..... y dl ~r­
.-ft, _ . ltye takie w idowi-
*iem odstraszającym .. spor-

Ten d ylemat ~zostawmy do 
rozstrzygnięcia potomnym. Roa,­
sądniej będz : e zastanowić się 
nad tym, Co nas czeka w naj­
bliższej przyszłości. Nie5tety , 
perspektywy wydają się nie 
najlepsze. Zacznijmy od spraw 
organiz.acyjnych. Wcześniej.~ze 
uregulowania prawne GKKFiS 
oraz PZPN nakazywały klu­
bowym działaczom pracować 
przy otwartej. a przynajm1llej 
odsloniętej kurtynie. Milowym 
krOkiem do przodu bvło zwła­
szcza wprowadzenie t:l;w . kon­
trakt6w i opracowanie jedn.cr 
1i.tych usad przeprowadzania 
tI'ansfer-ów. Wiadomo było: kto, 
kie&y, za ile. 
0Ikazał0 się jednak. te n.ie 

W'SZy9l:!y dorośli do tych nowa­
torskidl (w Polsce) prz~w. 
Salum ~iósł się zaraz po 

Kolejay e tap to ni.espod.zie­
wa ne k-onlrole i kary n.ałożone 
na ruektóre kluby. Urzędnicy 
GKKFiS mieli oczywiście do­
bre intencje, ch-cd.z.iŁo o ścisłe 
przestrzeganie litery prawa, 
wzmożenie dJ'lScyplw.,Y fwaMO­
wej w klubach. Po kilku mie­
siącach motn.a jednak stwier­
dzić, że efekt był zgoła odmi.ec­
ny od oczekiwań. Prezesi i 
księgowi, być może , stali się 
6ardziej dokl.adni, ale znaczn:e 
pilniej strzegą też tajemnicy 
swyeh ksiąg. Całą jawnoŚĆ ży­
cia diabli WlZięii. 

Przesadzam? Bynajmniej. ?r0-
sę sobie vrzypomnieć czy pod­
CZM ubi~łorocznych w!lokacji 
mieł.i§my jakiekolwiek sk dllle 
zw1ą1Zan.e z przejści-ami !: wod­
n.&6w 40 iInn~h łdubów. Ja 

I 
mln zl. Wprawdzie n.ie mieliś­
my na razie - w przeciw;en­
"twie do 1983 roku - gło;.nYęh 
tran~cjl. niemniej ten fa.kl 
je<it d<>ść wymowny. 

A :;.koro już o Pugoni mvwa .. . 
K ierown ik rekcji piUs:! nożnej 
tego klubu. Wojciech Lew 3nO" 
w..cz wyznał iż wkr 6.tce za­
m:erza podać do publicznej 
w i ad-omości , warunki, na jakich 
Górnik Zabrze usiłuje skape­
rować Marka Leśniaka. W 
tym przypadku trudno użyć 
mnego słowa. Ten dwudzie­
st.ol.etni [lQpastn:k ma podpi­
san,y kontrakt z Pogonią doo 
1987 roku. a m imo to od kilku 
tygodni sposobi się do Ilowego 
seIrIOQU lIT Zabrzou.. Zastanaw ia 
brak wyobra.źn1 ckiała.czy gót­
niczego ldu!:!u, ldór~ w te.ll 

Jak skończa się te inne 
zagadki? O<!J,owiedź poz.namy 
nie-bawem. W każdym razie 
iMno nie ule!(a wątpliwości -
w POL<:k:m futbolu W'l'aca ,.sta­
re~' . 

.TANUSZ MICHAŁEK 
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.. 
- yeh na kotwicy, jakiej nie ma 

ak pisał w swoim czasie o 
wIście jest ro bardzo malowni-

Trwają dyskusje naym w ~tre~ie wyjątk?wo 9p-:zy-

hl 
,.'. J'eJ' konc lk poWIedZIeć, HawaJe połozo.ne 

-c oplt"-lel· . iku OreaInu Spokojnego. Odda-
zadań, usytuowa~ue,?lęśoi, gdzie jest zbyt wilgotnQ 
Naturalna jest wlelos'>rzedostają się masy chłodnegQ 
mitetach kontroli sJ)1 ie graniczy z rejonami, w któ-

dnia na dzień, i ich 
rozwagę, a z historii 

sprawuje tylko ten, ) 

go wykonania wl,asn: 
C'.A d .. rvzii OTl!anOW 1 

)i 
DOKOŃCZE 'lE ZE STR. l ( •• 

llOki--wy.sP:- tO - tsunami -~- .~­
ruą.gające wy.·okoŚć wielop'ętro­
w~go domu. GdgantyC'zne fale 
oceanic:z.cne, powstające po JAJd­
W>odnyc'h tnzęsie.niach ziemi 
hądi wybucha.ch podwodnych 
WlUJkanów, od czasu doO czasu 
a-taUrują a ochipel a g, zmiatając 
S powienz<,hni wszy.,tkoO. coo 
2!na.jduje się w przybrzdnc j 
!>trefie wysp. 

Nie li cza·c dziesiatek mah'ch 
Skalistych '", yscp€'k' i atoL. ·Qr"" 
Cb i.peJ ag tworzy 8 stGsun l( )\\'0 

c'!rużyc:h t:ólZystyvh wysp (L1lZ­
na pov, .Hz<.hnia Hawajów 
16,7 tys. km kw.). W,zy.,t>:.e 
one są w.€II'2ch~ami g:g2n­
tycznych wulka nów, k;óle n.e­
g.ctyś podndo>sły się z ocean .cz­
nBglO dna. Za statek fJago()wy 
tej "flo1.y", rozciąll'nięte j na 
długości prawie trzech tY$ip,cy 
ltiolQIIle 1.rów , uważać można 
najwit;tksz.ą i poł-ożorlą najbar­
d2i~j na południe wyspę Ha­
wai, która nazywana je t też 
"Wie}k,ą Wyspą". Z dala przy­
pollrilJla ona niroootępną tW:i'r­
ózę rz pionowyrn.i śrianam; 
ciemnych l>kal :I. wu1kanic2Jnej 
lawy. 

W środku w ospy wzn06zą ~:ę 
M atma Kea (4.205 metrów) i 
Mau.na Loa (4 .1'/10 metrów) -
\1waż.a.ne za najwyti:sze wulka­
By 'W ś\viecie . .Je&li do() ich wy­
sOkości nad poziomem oceanu 
tiod.ai: jeszczi' 5--4l tys. metrów 
410 dnoa morskiego, okaże się, 
• tle ~gaJlty~ne, zaJl'll.f2one 
po "36 w wodrzie góry będą 
wymze od samEgo Everesbu. 

)la Wyspie HawaJ w jednej z 
- JrGC Da zboezu lliJauea (tak 

Grunt to reklama! 

Właściciel sklepu z rowerami 
w Osace, K('sashichiro Tagawa, 
.skonstruo ... :al najwit;kszy rower 
świata - S metrów długości, 
3 ,5 wysokości. To przedsięwzię­
cie ko zło" ało go milion jenów_ 
Liczy jl'dnak na to, że odbije! 
sobie wydane pieniądze. Naj­
większy ",elocyped naszych cza­
sów będli(', sądzi Tagawa, do­
skonał~ reklam~. 

CAF - PANA 
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przynajmniej głosi legenda) mie­
szka bogini Pele - władczyni 
wulkanów, Uważa się, że jeśli 
regularnie przynosi się jej po­
darunki, obroni ona ludzi przed 
siejącą śmierć i zniszczenie lawą. 
Od dawna zresztą Hawajczycy 
rzucali do kraterów wulkanów 
różne dary, np. jagody ochelo 
(odmiana borówki). Obecnie do 
kraterów leCĄ bardziej nowoczes­
ne ofiary - butelki dżinu. Jed­
nakże rzadko kiedy udaje się 
udobruchać boginię. b'ldź też jej 
samej nie starcza sił na uspoko­
jenie swych podopiecznych. 

Sn-JCze-gÓln.ie wi,ele kłcp{)tów 
plT.ly"parza}ł Mauna LeJa (w 
rl1ln:oJlych "tu latach gi:;ant 
ten wybud1uł co ~-4 Jata) i 
niesforny .rr!C :Lt" K.la uea 
(1.2+7 metló .v), z któ:"go w w ­
Je nszy w • _ku ""kwa .>,ę 
r _żalzona lu;.a. Tuk w.ęc 
0.ą,gle 10'1 up" J€ \\ L:1K«t.Ów n koO­
go od dawna j.lŻ tutaj n e 
'z1\\lią, zas ",łube w_trząsy poa­

L.t.;mne, które reje~i..ruje ~ię 
i\dł\.~Ęt rdZy dz.~ei.l.n.e. p.zy ­
l.ągaJą U\\ Ul,,, chy ba lylko 
w·uIKiln.oloJ;ów, zatru<ln.vnych w 
Ha1Waj,~im Ol:> erwatortum Wul-
Kam<-znym. 

Najg~ściej zaludnion'l wyspą 
arcbipelagu jest Ua 1U. Pułozona 
jest na niej stolica Wysp Hawaj­
kich - Honolulu, przekształcona 

obecnie w jeden znajwiekszych 
w świecie kompleksów tury tycz­
nych. Na Oahu jest jeszu" jed­
no znane w całym świecie miej­
sce - zatoka l port Pearl Harbour. 
l\' tej właśnie zatoce 1 grudnia 
J9łl roku Japończycy rozgromili 
amerykańską floto: morską. Rów­
nież obecnie znajduje się tam 
główna baza fiuty Oceanu Spo­
kojnego USA.; 

Na.wiasem mówiąc, baza W 
Pearl Harbour nie jest bynaj­
mniej jedyną zarówno na Oahu, 
jak I na innych wyspach archi­
pelagu. Mapa Hawajów ma wiele 
aa.k:res\i.owanych kwadraclk6w z 
napisem ,,Niebezpieczna strefa". 
Znajduj" się tam m.iD. bazy 
wojsk lotniczych i korpusu pie­
ch .. ty morSkiej, baza Sbe'ield­
-Barraes, w · której w okresie 
agresji w Wietnamie wypraw­
wywa.... taktykę "walki z par­
tyzantami ... dżunglach" I baza 
Kaneoha, gdJOie speejaliści z CIA 
wspólnie • naukowcami - ocea­
nologami zajmują się tresowaniem 
deJfln6w. "s"koląc" tycb .,mor­
skld! łntelątualistów" na pod­
wodnyclI dywersantów. Z Wysp 
Hawajskicb lLien>wano próbami 
amt>rykańskiej broni jądrowej na 
atolach Oceanu SpOkojnego. 

Z trzystu tysięcy 
zaledwie tysiąc 
Hawajczyków 

Wed~ug szacuJl>kowych bli -
rz~ń Jamesa OcoOka - w cza­
Sle j('go przybyCIa na archl­
po!:lag, mi€,·:z.kało tam Co{) naj­
mniej 200 tylS. 06ób. W sto lat 
pożniej M ark Twain [,bał o 
Hawajach: ,.Rd~nnej ludności 
je-st w przybliżeniu zaledwie 
50 tys. Już prawie wiek utrzy­
mują się wśród niej następu­
jące proporcje między liC!lbą 
urodzeń i zglmów: na trzech 
noworodków przypada pięCiu 
zmalJ"lych. Dlatego łatwo prze­
widzieć do czego to d"prowadzi. 
Nie mam wątpliwości, że za 
50 lat autochton stanie się uni­
ka.tem w swoim kraju. .. " 

Ponura. jednak nie pozba­
wi na zdrowego r<l!ZSądlru prog­
no.za znanego pisaNa sprawdzi­
ła się - li=ba rrl.zen.nyeh mie­
szkańców M('hlpela.gu nadal 
nieuiblagamie =iejszała się. W 
kooou lIbieglegoO stulecia po­
ro.stałQ tuż niE więcej !!liż 30 
tys. ludzi , z ikażdym nastę;p­
nym chiesięci:Oleciem było ich 
ooraz mniej. 

Podobnie Jak na Inne archipe­
lagi Oceanii, biali kolonizatorzy 
przynieśli na Hawa~ cboroby 1 

bezprawie. Bezwzgh:dnie grabiono 
bogactwa naturalne wysp. Rozpa­
dał się ukształ~wany przez wieki 
sposób życia wyspiarzy, Ich tra­
dycje i język ginęły pod naporem 
zachodniej cywilizacji. Drogą o­
szustw I podstępów zagarniano 
Hawajczykom najlepsze, urodzaj­
ne ziemie. Wyspiarzom pozosta­
wały kawałki bezpłodnych tere­
nów wzdJuż wybrzeża, na kt4rych 
nawet przy wielkich staraniach 
trudno było wyżyć. Zaczęli 
wówczas porzuca~ swe nieuro­
dzajne działki i podejmować pra­
cę na plantacjach ananasów I 
trzciny CUkrowej, bądź na fer­
mach hodowli bydła. należących 
do białych wlaśeicieli. Później, 
kiedy Hawaje zaraził "bakcyl 
turystyki" I na terenach przy­
brzeżnych dużych wysp niczym 
grzyby po deszczu zaczęły wyra­
stać hotele . pensjonaty. rdzenni 
mieSZkańcy w ogóle pozostali bez 
ziemi. Hawajczycy stali sip, lu1!źml 
obcymi w swej ojczyźnie. lei 
liczba nieubłaganie nadal zmniej­
szała się. 

Znalezienie dziś na Hawa­
ja2h JJawaj~zyl{a je.,t Sj:.,rawą 

bardzo zloż<mą. Rdzi'nny<,h wy­
spiarzy po.uostało b.:>wiem na 
ar.c]·'peIRgu mniej nóż tY5iąc. 

Slancwi Lo znledw:(' 0,1 proc. 
m',,· FRńców 50 <t~nl1 U"iA. 

./1 lit c<,hi,rn ' cznych H~wajczy -

]:{ w mQ7.na doziś ,<pc tkać tylkQ 
na n,:ekt{;.rvch m 11 h wypaf'h, 
których nie zalała jc~zrze f ala 
lury<b1ki Natomiast na dużych 
wv<r.::!ch aochipelaffu !'\rzydzie­
l{)no im jedyną roC'J!; rolę 

żywy,h dek{)fac-ji na scenie 
zamerykani,zowanej hawnj,·kiej 
egz{)tyki. .J€ldna,kże tą pseudo­
eg:wtyka nie j e~1. w stanie u­
krv'ć tragedii utalenll.J.wanego i 
niezall"Ż.nego n ar.c<l u, kILry stal 
sic: r.zad.ką ,,atra kcj I" w swy m 
włD';nym kraju ... 

WŁADYSLA W KNYCl' EL 

Dr Barnard 
• 

Sławny pionier w d .. iedzinic 
transplantacji serca, dr Chri­
stian Barnard, oświadCzYł, że je­
go aona, Barbara, opuściła r;G 
dla młodszer;e ed nieg. mężczy­
zny. Barnard, który rozwiódł się 
dla Barbary ze swą poprzednią 
żoną, wyjaśnił również, ie %'02.­

kład je!!:o obeene!!:e małżeń iwa 
datuje się oG chwili, Ifdy z po­
wodu post~puil\cej chorOby ren­
malycznej zmuszony był zanie­
chać dalszych skomplikowanycli 
operacji kardiologicznych. 

espół pracowników Katedry 
Medycy.n~ Społecznej Po­
morskiej Akademii Medycz­
w Szczecinie (lekarz, socjo­
psycoolog), kierowany przez 

dr Halinę Pilawską, pro­
badania nad skutecznoś­

bioenergoterapeutycznych 
Clive'a Harrisa. Wśród 

LL __ __ ._'" pacjentów, którzy 
jednego dnia w 

roku 1978, do Har-
specjalne 

psychologiczne. 
zwracano się do 

rt7,,.c,i,,'t,.,,~ paejenta. Od·po-

" 
zeźb xx • le u" 

507 06ób - 6 
tych, którzy określonego 
zgłosili się do uzdrowicie­

odpowiedzi mniej 
aT1.O'!Tano (w założeniach 

poniewilŻ część osób 
To nazwa wystawy zorganizowanej w ogromnym parku w miej­

scowości Riehe.n pod Bazyleą. Pokazano prace m.in. Matissa, Pi­
cassa, Renoira, Miro. \Vystarczy zamknąć bram~ ogrodu, by nie 
ukradziono poszczególnych e ksponatów. Można je bowiem tylko 

nieliczna) odr.1awiała u­
lu w badaniach, z części ba­
zrezygnowali sami naukow­
Dotyczyło to inwalidów z 
aźnym kaleetwem oraz cho-wywieźć, wynieśc się nie da. 

Na zdjęciu: rzeźba Joana l\1iro "Torso". CAF ~ AP 1+--------------

Obdu 
. 

CJO 

Ramzesa II 
Mu "ia wielkiego :.. voywcy z 

XlI w ieku p.n.e., fa:a~na Ha:n­
zesa II, przebywa ()) cnie w 
pa::: -rs;{inl Muzeu'TI Człowitka, 
gd,,;le I>oddana została badaniom 
i k"llserwacji. Niedawno prace 
te z0stały zakończone. W y ko­
rzys~ując nająowoczesnie jsze 
metody badalt, uczeni stwier­
dzili , że Ramzes II zmarł w 
niebywale jak na owe czasv po­
deszlym wieku ponad 90 lat i 
cierpiał na liczne choroby. Naj­
cięższą z nich byla spondyloza, 
która ograniczala je~o możli­
wuce poruszania się i powodo­
wała trwałe wysunięcie głowy 
do pl LOdu. Cierpiał on również 
na próchnicę zębów. która była 
wówczas chorobą szeroko roz­
pow zechnioną - choc licz.I\i 
sPecjillisci są zćlitnia, że nie w 
tym stopniu, CO obecnie. Przy­
puszcza się, że fa 1'a{)n zmarł z 
powodu wrzodu na podbródku, 
który stał się przyczyną ogólne­
g{) zakażenia krwi. 

Dotychczas uważano. że serce 
Ra,nzesa n zostało w XIX wie­
ku wyjt;te z mumii i wysłane 
celem zbadania 00 Lyonu. Tym­
ezasem okazało się obecnie, że 
serce tkwi w klatce piereiowej. 
Stwierd:wno ponadto, że staro­
żytni Egipcjanie dla lepszego 
zachowania czaszki i klatki pier­
siowej wypełniali je ziarnami 
zwyczajnego czarnego pieprzu. 

(Oss) 

Praca z ""inblJhla ,,!Skarabeusz". 
CAF - AP 

Jednak UFO 
Kolejna wyprawa naukowa uczonych, kHira do-

tarła ll1a m1e~e upadku ·slIYII.D!i'of'lel.eo·r,'tu t.uD«uskier;o" Die 
wykryła tam żadnych W tal sposób _pa-
dła jedna li hipotn, zar;adkowe zjawi-
sko z pie.rwszyeh Jat IUI6DU.'PW , przybyłych 
Da statku o napędzie 31 czerwca 1~1I r . 
w tym nie z~łYlll, . rejeni.e S yberii do-
szło do r;ir;antycmej Idó~ ... Dastęjmych 
latach przybywały Da .lbrzymi luatu, 
dokoła ~. obaJOIll/e przesU'zeni, i nic 
więcej. MiDlO proe prowac12.o.nych również 

póiniej pr.r;y użyciu pr2:e2: uc:zo.nyeh radziec-
kich, nie :uulezi4lno śladów meteorytu 
ani niczego, CO pea.woliloby WyjaśnK 7.ar;"ad:lu:. 

rych wnosz<lJlych na noszach. 
Jednak w metodologii badań 
s<>cjologicznych sześcioprocento­
wa próbka socjologiczna ' jakiejś 
populacji jest wystarczająca, by 
uznać wynik za w pełni obiek­
tywny. 

W następnym etapie 158 osób 
poddano dokładnym badaniom 
pSYChologicznym - wychodząc 
z założenia, że istnieje ścisła za­
leżność pomiędzy umiejętnościa­
mi i właściwościami osób leczą­
cych, a cechami osób poddają­
cych si~ takiemu leczeniu. Wśród 
tych cech najczęściej wymie­
nia się takie, jak wiara w sku­
teczność leczenia, wszelkie for­
my ulegania sugestii indywi­
dualnej lub zbiorowej, zależność 
od opinii innych- - uznanych 
autoryte,ów itp. Chcąc w jakiii 
sposób zobiektywizować odczu­
cia ludd, poddano ich testom 
oeedajqcym poziom niepoltoju, 
podatność na sugesti~, zróżnico­
wanie pól pcrcepcji oraz dla 
określenia ich sfery emocjonal­
nej. W ten posób sprawdzano 
wiarygodność u~yskiwanych opi­
nii. 

71 proc. ankietowanych u zna­
ło, że leczenie przez dotyk sto­
sowane przez Clive'a Harrisa 
przyniosło im ulgę, w tym za 
wy;eezonych uznałoO się 17 proc. 
25 proc. stw ierdziło, iż w sta­
nie ich zdrowia nastąpiła zde­
cydowana poprawa i tyle samo 
uznało, ze poprawa jest częścio­
wa. Około 4 proc. wyraziło 
przekonanie, że w stanie ich 
zdrowia ' nastąpiła minimalna 
poprawa. Pozostałe 25 proOc. pa­
cjentów stwierdziło, że efekt 
leezenia jest zerowy, a około 
4 proc. uważa, że czuje się' goO_ 
rzej. 

Co o odczuci ach pacjel1tów 
konwencjunalna medycy­
Sp()śród ankietowanych 

przez slczccińsltich naukowców 
Gsób, w 183 PU) padkach 

medycyba oficjalua pj)lwit, rdzi ­
ła trafność odczue pacjenta o 
stanie jego zdrowia. Ci. którzy 
uważ;lli , iż są zdr wsi, byli na 
pewno zdrowsi, a ci, któr:t~' byli 
zdania, że wizyta im nie po­
mogła lub z&s .. kodzila, UZ, ,;·ali 
takie same medyczne p twier­
dzenie swych epinii. 

Dodajmy, iż - jak podają 

szczeclnscy naukowcy zajrnu.i~­

cy się efcktywńośoią badań 

Har risa - . również 'IN innych 
krajach 70 - 80 pl'OC. pacjentów 
leeZGnych przez tego uzdrowi­
ciela odczuwało poprawę. Oczy­
~iście nie są to 06Latecz-ne wy­
ru'Ki badań - wymagają one 
dalszych sprawdzianów, rozsze-
rzonych aJIaliz stanu 
i stanu pacjenta. 

choroby 
(PAl') 

Chluba 
a poJudniowym krańcu śród­
mieś<:ia stolicy Bułgarii, na 
tle masywu Witoszy, wznosi 

się olbrzymia budowla Narodo-

Wyspa (nie odkrytych) 
skarbów 

Mała Wyspa Kokosowa na 
Oceanie Spokojnym obchodzi ju­
bileusz: dokładnie 300 lat temu, 
w 1684 roku, nadal jej tę naz­
wę angielski podróżnik i poszu­
k iwacz przygód, William Dam­
pier. Położona o 500 km oOd sta­
łego lądu (Ameryki ~rodkowej) 
wyspa była pierwowzorem 
"Wyspy skarbów" Roberta L. 
Stevensona. Istotnie, Wyspa Ko­
kosowa, ze względu na swe po­
łożenie, bujną roślinność i zaso­
by wody pitnej, była przez całe 
sluleeia ulubionym si('{jliskiem 
piratów . .Jest to bazaltowa ska­
ła o rozmiarach 6X4,5 km. W 
gorącym klimacie (~rednia rocz­
na 26 st. C) rosną palmy ko­
kosowe i orchidee. 

Od pocz..ltku XX wieku ?0-
deJmowano wieje ekspedycji ce­
lem znaltezienia uk rytych skar­
bów, o kLórych nite arak wzmia­
nek w sLarych kronikach. Nie­
k tó r zy poszukiwacze osiedlali 
się nawet na wyspie na stałe -
jak np. niejakt Au~ust Gissler , 
rodem z€ Szczecina, który w 
1897 r. otrzyma ł nawet tytuł gu­
bernatora Wyspy Kokosowej . 
Gissler spędzi! na wyspie wiele 
lat - znalaŻl iŁ' lIak tylkoO 33 
złote lTI<>nety. 

Wy pa nadal sk utecznie broni 
swoich karbów. Pomagają jej 
warunki. naturaJne.. Wyspa 
jest pochodzenia wulkanicznego. 
Trzł1.sienia ziemi, ulewne desz­
cze i lawiny z.mieniły już w 
zn.ac.t.nym stop niu uksztaltowa­
nie terenu, tak że i sami piraci 
najpewniej nie znależliby dziś 
swoich ukrytych niegdyś skar­
bów. 

Tajne bronie II wojny światowej (XXXII) zapalającym eliminują stalowego 
i jego załogę z walki. Byle być jak 
osłon iętego żelaznymi płytami przeciwnika. 

W tym boju - był to epizod toczącej 

zaś był tzw. eckgewehr - czyli ka­
automatyczny pozwalającY..)la strzela­
nietypowym kątem. W zasadzie był to 

pistolet maszynowy model "MP-44", ale 

cza w chwili zaskoczenia - niema.łyCh strat WoOj­
skom ali a.n<:kim. 
Można traktować to nietypowe i zaskakujące 

rozwiązanie techniczno-balistyczne jako cieka­
wostkę, która pozwoliła strzelae zza węgla. Ale 
pamiętać trzeba, że niemało czasu upłynt;:ło, za­
nim specjaliści amerykanscy i brytyjscy roz­
szyfrowali "co jest grane" (czy raczej: strzela­
ne!). Oczywiście w efekcie przeprowadzono in­
struktaż w zakresie regulaminów walki piecho­
ty z wozami bojowymi, wprowadzono nowe za­
sady ich niszczenia itp. Koszlowało to jcrlnak 
wiele czasu, a także z pewnością nie mniej 
krwL 

Karabin z ... krzywą lufą? To przecież bzdu­
ra i przedmiot odwiecznych anegdotek, na 
temat dalekich od bohaterskich czynów 

żołnierzy, których marzeniem jest posiadanie ta­
kiej wlaśnie broni, umożliwiającej bezpieczne 
z nie j strzelanie "zza winkla". Ale autor tego 
cyklu solennie zapewnia swych czyteln:ków -
że ani anegdotki, ani kpiny mu w głowie i trak­
tuje sprawę calkiem ser io. 
Liczą się bowiem tylko fak ty. Więc pozostań­

my przy faktach. Działo się to gd.lid na fron­
cie zachodnim w połowie 1944 roku. Typowy 
bój spotkaniowy - jakaś hitlerowska jednostka 
panzerwaffe osłaniała odwrót "na z góry upa­
trzoną i przygotowaną pozycję" - p rzetrzebio­
nego batalionu piechoty Wehrmachtu. Po stro­
nie alianckiej - też kilka czołgów torujących 
drogę piechocie. Siła ognia i przewaga liczebna 
była po stronie wojsk sojuszniczych. Zadanie 
taktyczne tak proste, źe zasady jego realizacji 
zna po podstawowym przeszkoleniu nie tylko 
każdy podoficer, ale i szeregowiec: odciąć pie­
chotę od czołgów, aby ta nie mogła osłaniać 
słabych punktów swej broni pancer nej. .Jak to 
się uda - wozy pancerne są bezradne i skaza­
ne prędzej czy póżniej na zagładę, I każdy 
z szeregowców wie też dobrze o tym, że pan­
cerny przeciwnik - czołg czy transporter­
jest bezbronny, gdy uda się dotrzeć na bliską 
odległość w tzw. martwe pole ostrzału. Wtedy 
jeden celny granat, nawet butelka z płynem 

wi.;kszej bitwy - alianccy 
się z przykrą, wręcz tragiczną w 
widu z nich niespodzianką. Gdy znaleźli 
tym d<J\.ąd superbezp:ecznym., ,,martwym 

.lony w specjalną nasadkę zakładaną na 
zaginającą jej oś pod kątem 32 stopni! 

. 'ą tl{,JWO instalowano też specjalny celow 'k 
(jakby per yskop z okrętu pod-

• 

ze strzelin obsen~acyjnych wozów wysunęły umożliwiaj'lcy obserwację i poszuki-
lufy s.lybkostrzelnej broni i posiały rojem u właśnie pod tym samym kątcm -
cisków po nacierających. Zanim ktokol skierowan a była krzywa lufa. Wbrew 
nich zdołał się zorientować - większość to broń skuteczna - dająca ciąg-
Og bliskiego, morderczego ognia lub też zost;a1"U~~~ieI-WO\'/a :ny i skuteczny ogień w miejsca 
ranna. Nieprzyjacielskie czołgi, rycząc sillnikai"łuoc:zne zwykłym, gołym okiem dla ob-
mi, już nie zagrożone od pełzały ku swoim... ją żolnierza. A więc idea "krzywej 

Meldunki o stratach poniesionych w chw nie tylko rozwiązana teoretyc?_'l it 
ataku na pozornie już "bezbronne" czołgi w warunkach poligonowych, ale tak-
wołały konsternację w sztabach wojsk do produkcji i wprowadzona na 
niczych. Na szcz~ście nie na długo - specjalne załóg wozów bojowych. 
sprzymierzonych wpadł uszkodzony, tym miejscu, że nie była to produk-
przez załogę hitle rowski czołg z pełnym - ale raczej jeszcze w fazie ekspe-
jeniem. I znaleziono w nim rozwi'lzanie W każdym razie przyczyniło się 
ki. "eckgewehr" dQ zadania - zwłas.z-

Zachęceni niewątpliwym sukcesem karabino­
wej k rzywej lufy, konstruktorzy przemysłu 
Zbrojeniowego III Rzeszy - zaczęli się przy­
mierzać do pogłębienia tej idei - w większym 
kalibrze. Chodziło tym razem o działo czołgo­
we, mające zagiętą lufę aż o 90 stopni! A więc 
np. w warunkach walk ulicznych tak UZbrojony 
czołg mógłby strzelać wzdłuż ulicy znajdującej 
się pod kątem prostym w ~tosunku do zajętego 
przez siebie stanowiska. Działa takie pozostały 
jednak tylko na papierze, w projektach i wstęp­
nej dokumentacji technologicznej. Podobno je­
den czy dwa doświadczalne, laboratoryjne rzec 
można, egzemplarze, już przygotowane do prób 
polowych, wpadły w ręce armii USA. Ale na 
ten temat brak wiarygOdnych i udokumentowa­
nych informacji. Jeśli tak było musiały 
wzbudzić nie mniejszą sensację niż mityezny._ 
karabin % krzywą lufą. A jednak broń taka ist­
niała. 

So --li 
W('~O Pałacu Kultury, kti'ry tak 

od wlgh:dtm aJ'chitektonicz­
nym, jak i estet~·cznym, a także 
i wych funkcji je"t chlubą 
Sofii. Ogólna kubatura pałacu 
wynDsi (;60 tys, m sześc. Ce­
chuj~ go surowe linie, prostota 
i umiar w środł:ach, tak cha­
raktcrystyczne dla architektury 
bułgarskit'j. Pałac jest dost,;pny 
ze wszystkich tron, wSLystkie 
fasady są frontowe. Mieszczą 
się w nim trzy o~romne salt', 
jedna nad drugą, liczne mniej­
sze sale i ~abin"t y, galerie wy­
stawowe, klub młod:.ieżowy, r e­
stu urac'ja i kawiarnia. 

CAF - !\lari"" SZYI)('rko 

Robert Redfllrd 

N a znaczku f.rmowym. pr:!/­
·-yu'an1Jm do koln.el_Y 
ba u:eln.any, h ko,: ul. f:y-

tlJch w pewnej hamburskiej 
pracown. krawieckiej, u'/(lnieje 
od o~miu la t =_wi,ko Redford. 
Jef/o wlaścicielem jest w:;pólnik 
!a(,rykanta z Hamburga m,es:­
kan ec Wielkiej B q/tanii. 

Rellfo'dowie z USA me dajq 
wlOry temu stanowi r::ec;::y; :a­
uronili oni wspólnie zach odnio­
n iemieckiemu producentowI fir­
mowania swoich wyro/Jów .. ich·' 
nazwiskiem i pozwali go do 
sqdu w tej sprawie. O ::mianę 
n aszywki pod mę.kim p rzy ­
odziewkiem wy,tqpil rÓwn.eż 
adwokat ~lynnego Roberta R ed­
forda. 
Między stronami 1'o~gor2ala 

i stna wojna . Jak i jest jej pra w­
dziwy cel? 

Kto jak kto, ale Redf ord -
gwiazdor k ina z calq pewno­
jCią nie głoduje. Za swój nowy 
film ("The Natural " ) zainkaso­
wał okrqgłe pięć milionów do­
larów. Up1'awianie koszykówki 
zapewne wykształciło u niego 
zamiłowanie cechujqce prawdzi­
wych sportowców do gry fair. 
Skqd się więc wzięły 1'oszc:e­
nia u·ysl.mięte przed sqdem? 

I 

;1 

W kO{H:U pa.ldziernika, w dwa 
dn.i po ukazaniu się del,retu o po­
w )łamu i w niespełna 100 dni od 
uHvorzenia PKWN, Uni\'IIersytct, 
który - jak mawiał Raabe, pierw­
s zy rektor uczelni: powstał "dla 
ut f walenia i zamanife~towanja czy ­
nu PKVlN-owskiego" - rozpoczął 
działalność. W warunkach, jak s iG 
ok zuje, wręcz symbo]jcznych dl:l 
tego "tworzenia z niczego". Picrw­
<ze, ogólne zebranie prQfesorów 
asystentów świeźo utworzonej u­
czelni odbyło się bowiem w rel10n­
tQwanej ~a l i G 1mnazj.Jm im. Sta 
s zica, a za f otde posluźyJy sZ:JCOW­
nemu gronu deski połol.one n:l 
beczkach z cementem. W toku tego 
"zgromadzenia na beczkach", które 
prze,zło następnie do hi storii, przy­
jGto jed .ak z'2"reg doniosłych po­
stanowień. T,nędzy innymi dokona ­
no wyboru prorektora (zo taj 11m 
światowej ,Jawy hematolo~, pro)!. 
dr Ludwik H ir-zfeld), wybrano dzie­
kanów w.-:;:ystkich czterech wydzia­
łów or;lZ zadlcy d owano, że zdpi'y 
kandydatĆJw na studi;l rozpor Zl'ą ~ H~ 
l li topada, ;l pil'[w ·ze Z:lję( ia - w 
dW:J tygocl je pÓŹ1 i,·j. 

Ciąg dal zy był rówllież m ... luw­
niczy. p[o!. Raabe wy~to :;ował w 
tym pierw~zym okresie, w imieniu 
uczeln i, do rozmaitych biur i in­
stytucji szer eg zdumiewających dziś 
swą trrś·ią list0W. Na przykład._ 

Do przrwodniczącego PKWN: 
"Rektorat Uniwersytetu Marii Cu­
rie-Skłodowskiej w Lublinie zwr<l­
ea się z uprzejmą prQśbą o przy­
dzielenie - o ile jest tQ możliwe, 
materiału na ubrania oraz za pomp­
gi na wy kpn anie ubrań dla na-tę­
pujących os ób, profesmów i w"pól­
pracowników Uniwersytetu, których 
~tan ubraniowy jest tak fatalny, że 

uniemożliwia im to występowanil 
publiczne. (Tu następują nazwi.-ka 
kilku sJawnych pro!esQl"ÓW, między 
innymi światowej sławy prof. Luu­
wika Hirs z.felda - przyp. AW.). 
Rektorat pomija na razie fatall · y 
stan ubrań większości profe"orów t 
Z\H~a się jedynie o pomoc dla wy­
mien ionych czterech osób jako naj­
bardziej- po1JrzE'bujących". 

Do W ojewódzkiego Wydzi.lłu L.l­
opatrzE'nia: "Prosimy "jed oraw­
wy przydział drożdży dla prof"so­
rów, a sy s tentów i perwnelu adm i­
nistracyjn.egQ Uniwersytetu ... ". 

Do W działu Przemy .,łowl'go: 

"Proszę uprze jmie o przydział pa­
pieru dQ zaciemniania ... ". 

W ezwanie do :,połeczer'1stwa: "U­
nlwer ytct im. M. C. Skłodowskiej 
zwraea się z prośbą do w "zystkieh 
o,ób mo~ąeych ofiarować, \\ypoLY­
czyć eWentualnie sprzedać pomoce 
nauko\',·c potrzebne dla zakJ:ldów 
u'"!. WlOr Yh'cklch ft zyki, ChL'1l11i, b.o­
logii, mikrobiologii, m e dycyny, j<lk 
mikroskopy, cieplarki, szkła labora­
toryjne, odczynniki itp. oraz pud­
n;czniki i książki falhowe \",:e 
w zy"tkich j!;zykach - o z~la.;zal1lc 
się do sd-:ntariatu Uniwl:r' ytetu ... " 

W Czyt ywanie się W kolejne dQ­
kumenty przerwało nam weJ~ue -
nie w iem na ile ukartQwane wcześ­
niej przez prof. Paszew.·; kiego­
jeszcze jed:.ego ze świadków tam­
tych dl i. prof. Gabriela Brzęka z ... 
monografią poś \·ięc()J1ą pro!. H(;n­
rykowi R aabemu. No cóż, znowu 
symbolicz:,a wręcz sccna. Ale tu 
zawiniło" już ewidentnie <lO-lecie. 
Książka , której druk dopiero co za­
kończono, przeleżała się, czekając 
jakby na dzisiejszy dzicń, ł:Jdnych 
kilka lat. 

(2) 
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Kiedy tylko otwony! drzwi, na.rzurono mu Roll 

głowę worek i zwi.ąza.n<l ręce· ., 
_ Pol.nebujenIy lekar:;u - powiedZIał jeden :II 

pnyby!yclt. 
_ Trafiliście pod fałszywy adre~ odp:uł Leonard. 

- Nic praktykuję od dwudziestu la. . .. . 
_ Wiemy o tym. iedzi.ał pan wlęzienl,n za ru.e-

dozwolOollY zabieg, który w dodatku zakooczył ~~ 
śmiercią. Odebr.uw panu proawa l a.rza. Ale przemez 
pozostał pan l~karzem mimo to, a dla nas je:-t pan 
właściwym człowiekiem. Idzie pan dobrowolnIe, czy 
tei ... ? 

Leonard wyczuł groźbę w glo,>i tamtego i zgodził 
się iŚĆ d&browo.lnie. Kazał im.. od~ukać walizeczkę II 

LnsŁrumenta.mi, leźąC!\ gdzie' w kilcie i zszedł, pro­
-.dzo.ny pr~ dwóch męiczyz.n, '(k CZ('kaj~coego ich 
a.uta. Po półgodzinnej jeździe za.prowadzon !!:o do 
jaki.~<)Ś pokoju. Tu usłyszał gł.os t.=eeiego mężczyz­
ny. 

- Dziękuję pana, doktorze, za przybycie. 
- Jeżeli któryś z pań kich kumpli pOltrzebuje po-

mooy - powiedział Leon reI - nie traćmy czasu. 
Zamiast odpow1edzi zdjęto mu worek z !!:łowy ł 

więzy z rąk, a następnie wręc:lono szklankę whisky. 
- Pr-oszę Ilf.Lpić się przed praq - powiedział ten 

trzeci. 
Loon.a.rd w:&iął do ręki szkbnkę I od razu pOC'luł 

się lepi-ej. Nie wypił jednak whisky, tylko powie­
dział: 

- Nigdy we piję prIled OfIM'racją. 
- O tego pacjenta me mWli się pan ma.rtwić, dok-

torze. 0.0 nie iyje... LeINurd spoJrzał pytająco. 

W pewnym państwie za dzieu'jątą rze~ !nIti slJbie 
król l królowa. M ieli córkę ;edy1l4CZkę M.~­
ię-Pięknisię. :lyli =godnie, szczęśliwie. Wtem 

spadła na nich straszna bi eda. Przyleciał do tego kra­
ju okrutny Smok G dziewięciu głowach, dziewięciu 
ogonach. A z nim dwaj Smoczkowie, jego synowie. 
starszy ma sześć, młodszy - trzy głowy. Smok woła 
głomo: - Słuchaj królu, słuchaj królowo, wszysC1f 
słuchajcie! Cały kra; wasz ogniem .palę, w popiół 
zamienię! Wszllstkie lasy powyrywam, wszlIstkie rze­
ki powysuszam, wszystk ie pola wydepczę, wszystkich 
lud 'i wygubię! Jeśli zaś zechcecie zachować itlcie, 
to aż do śmierci musicie itIwić mnie i moich SlInów. 
Co wieczór macie dla nas zostawić na GÓ'rze ZlJm­
kowej szenastoletnią dzieweczkę. My jq z;emll, __ 
nie tkniemIl. 

Co poczqć? Ludzie zapłakali gorzko, ale - trudna 
rada. Odtqd ce wieczór brano jedną szesnastoletmq 
dZleweczkę, p1'owadzono ;q na Górę Zamkowq. p1'ztI­
kuwano do tuletniego dę/m. Wówczas przylafllwałtl 
smoki, dziewczllnę pożerały, kości Ul jezioro rzucałtl. 

Na skraju miasta mieszkała obie wówczas ubogo 
babulka; miałll ukochanego wnuka Jasieńka. Pew­
nego razu Jasieńko zobac=yl nad sinym morzem, ftII 
złocistym piasku wiodącq korowód MarII 'ę-Pięknisię 
- i zakochał się w niej bez pomięci. 

Raptem nadchodzi wiadomość. że jutro królewna 
ma być oddana Smokowi fI4 pożarcie. Jasieńko w tal 
Ulczemie, poWiada do babtLLkl: - Babciu, pnygotuj 
mi czystq, lnianą kO$zulę. Stoczę bój ze srogim Smo­
kiem i albo stracę życie, albo uwolnię królewnę 
Marysię · Babulka zapłakała, przugotowała mu Inianq 
koszulę. pobiegła do ogrodu. p1'zyniosła parzqcej po­
krzywy. tka z parzące; pokrzywy drugq koszulę. Tka 
koszulę , z bólu aż płacze. - Ja.ieńku - powiada _ 
włóż i tę koszulę, Gdll Smok będzie cię grtlzł. spa­
rzy sob ie języki. - Dobrze - mówi Jasieńko. O 
wieczornej ::orzy Ja.ieńko się wybrał. Wziął ostrą 
ko~ę, żelaznq maczugę. przywdział koszulę lnianą. na 
to - pokrzywną, babulkę pożegnał i poszedł na Górę 
Zamkowa. 

Na Górze Zamkowej stoi dqb stuletni. Do dębu zło­
tym łańcuchem przykuta Marysieńka-Pięknisia. Ujrza­
ła Ja sieńka, zapłakała: - Po coś tu przyszedł , dzielny 
junaku? Jam mam iść na śmierć, dać gorqcq krew 
ale po cóż ty masz ginqć? Zaraz przyleci Smok i 
po :re cię. junaku. - Nie bój się piękna panno! Kto 
wie, może nie pożre, może się udlawi. Podszedł do 
królewny. sUnq rękq chwycll złoty łańcuch . ze-rwał 
go jak ntteczkę. Potem legł na piasku, położył głowę 
na kolanach Marysi-Piękni3i i mówi: - Ja sobie 
pośpię, królewno, ty zai patrz na mor=e. Gdy nad­
biegnie chmura, zaszumi wichura, zafaluje morze -
wnet mię zbudź,' nieboże. I zasnął twardym snem. 
A Mary~1a-Pięknisia spogląda na morze. Wtem nad­
biegła chmura, ryknęła wichura, morze .ię rozkoły­
sało, z modrych faL wynurza się Smok o trzech głO­
wach. Królewna Marysia zbudziła Jasieńka. Ledwie 
się zc!qżył zerwać na równe nogi - zbliźa .ię Smok. 

- Co cię tu sprowadza, mój panie Janie. Zbożnie 
się przeżegnaj, z żtlciem się pożegna; i cztlm p1'ędze; 
właź do mej gardzieli: w ten sposób Z40szczędzisz 
sobie długiej męczarni. - Kłamiesz, Smok. przeklę­
tli . Nie połkniesz mnie. Stanę ci kokiq UJ gllrdle. 
Chwycił ostrą kosę, wziął rozmach i tIciqł Smokowi 
ws::ustkie trzy glowtl. Podniósł SZli,.. ,łaz, zebrcd ' 

_ Ozy słyszał p3.ll kiedykolwiek, Iloktor7Ą • sz!A­
chetnym kauLieniu, na.zywa.nym .,Okiem Iw,.'" 

LooDa/l'd zapn-ec:zyL 
- Szkoda.. Gdybym miał czas opowiedziałbym panu 

straszliwą historię tego kamienia. Na razie powiem 
tylko-. że jest to rubin. który w xvm wieku Per­
sowie ukradli z DelhL Ter:u ukradłem go ja. Ta 
było btwe, trudniej na~i.ast pnyszro sprowadzić 
kamień do Ameryki. Musiałem pN6ić o to jednego z 
mych przyja.ciól. 

- A cóż to wszy tko ma do czynienia ze mną~' 

- Cierpliwości. doktorze. cierpliwości. przy j3del 
któremu lIawienylem "Oko lwa" okazał się bardz"'i 
sprylny nii przypuszczałem. Chciałem wyphu-Ji~ mu 
należność, 011 zażądal po.Łrójnej ceny. Nie lubl4ł ga.n · 

" 
ko lwa" 

~u i musiałem go zastrzelić:. Tui przedtem mój 
przyjaciel. połknął "Oko Iw". Pańskim zadaniem 
będzie wydobyć z Wego mój kam:eń. Człowiek • 
którego chodzi leży na stole w sąsiednim pookoju. 

Le.oIIlard chwycił szklankę i wypił whisky jednym 
haustem. Nal-ano mu natychm.i.ast drugą, którą oprói­
nił. Po tej drugiej poczuł się znacznie lepiej. 

- Czy zostanę wypusuzony, kiedy jd... - męż­
ezyzna połozył mu rękę na ro.mieniu i powiedział: 
- Zwiąilemy pallia tak., ieby rozwiązał się pan nie 
wcześniej jak za pól godziny. My będziemy jui wte­
dy hardrH dale k.. Hon_arium będ:&ie }(OŻ IQ Da stole. 
P>roszę praoować: szybko i dokładnie . 

W poIkeju obok lciały na stole nastie zwłoki mlo­
~o męim:yzuy. Gcb;ieś w jewo iołądku. majątt:*: 

mały, cze.rwooy kamyczek. 

tr:y głowy. JęzfJki powycinał, schował do torby. 
przfI tł g ' Z\ffil, kadłub zepchnął do morza, po 
CZJIm padł piach, zasnął twardym snem. 

Mal'1l.ia-PięJcaisia stoi jak nieżuwa. Sama nie w ie, 
cZJł m. się cieszyć, CZll płakać. Usiadła _ piasku, 
podftio ła głowę Jasieńka, położyła na kolanach, jed­
watJnq cJnuteczkq pot mu otarła.. Wtem patrztl: nad­
biegł. chmura, rllknęła wichura, morze się zakołysa­
to. Z siuUCh fal wllłazi Smok, czołga się _ Górę 
Zamkową. Królewna chce zbudzić Jasieńka. Ale Ja­
siriko ipi twardo. Schwycila go królew1ł4 za włosy. 
- Zbtułź się, zbudź, Jasieńku! Idzie nasza śmie-rć. 
Ja .• zenDd się fI4 równe nogi. li jrzał go Smok 
aześciogłowy. fuknął, parsknął: - Szkodłl mi ciebie, 
dzielny junaku! MIlślę, że jesteś md-ltl i tlie będziesz 
mi .makował. Ch'Uba cię połknę nie Ż'IIjqc. - Zoba­
CZtlmtl - powiada Jasieńke. Porwał 6strll kosę, wziął 
sze-roki rozmach, uciął Smokowi trzy tł01D11. A trz11 
głowU el1"iem płoną, dymem zioną, dymem gryzą 
scztl. Martlsia-Pięk"isia chwuciło swój długi 1IIJorkocz 
i dalejże nim chlastać Smoka po ilepiach. Smok ob­
T6cił sa. 10 jej stronę. Wtedy Jasieńko prztfskoczył, 
uciął Smokowi trzfl głowy. Języki poUWcmał, głowy 
JWztlwalił głazem, kadłub zepchnął do morza. Po czym 
padł na stromy rzeg, twar::q do złotego piasku i 
twardll'" snem zasnąl 

Marysia-Pięknisia 

• ]asieńko . 
Martl.ia-Pięknisia podniosła jego głowę, p&łożtlła 

sobie na kolaftllch, jedwabnq chU3teczką pot m. otar­
ł&. Wtem 1IOdbiegła chmurII, rtlknęła wichur., "'OTZ 

rię mkołtlsało. Z morza wychOdzi startl Smole; Ił dzie­
więciu głowach, dziewięciu trąbach, dziewięcis og()­
nach. Kllżdy ogon merda w inną stronę, każdcI trąba 
trąbi innq pieśń, każda głowa szczękIl zębami. PTze­
raziła się Marysio-Pił1cnisia, chce zbłlldził Jasieńka. 
- Wstawaj . w tawaj Jasieńku! Idzie ata~ Smok, 
pożre nas oboje! Spi Jasieńko snem nieprzespanum. 
Płacze nad nim królewno, łztl rzęsiste leje. - Zbudź 
się, zbudź, Jasieńku! DzielnIl człowiek nie wita 
śmierci leżqc. mężnie stoi przed niq! Jasiriko się 
zbudZił, prędko wstał, chWIICił za ostrq kosę. 

W te; chwili wpadł na niego dziewięciogłowy Smok. 
ryknqł, fuknął: - Ł-adny jesteś i hoitl, dzieLny ju­
naku, ale pożegrwj się z życiem. Zjem cię z kokio­
mi. - Kłamiesz, przekZętll gadzie ! Udławisz się! 

I rozpoczęli bój śmiertelny. Las się chwieje, piach 
się wzbija, po modrym morzu jala falę ściga. Smok 
ogmem plonie, dymem zionie. Jasieńke kolii kosq. 
Kosa w jego ręku rozżar::llła się do czerwoności. 
Uciqł siedem głów - du;om głowom nie może dać 
rady Smok złapał go wpół, ale musiał wypLUĆ, bo 
pokr: ywna koszula sparzyła mu ;ęztlk . 

POdbiegla królewna MarlI sia, zaczęła warkoczem 
chlastać Smoka po śLepiach. Smok obrócił się w jej 
stronę. wtedy Jasieńko przyskoczył uciął Smokowi 
dwie ostatnie glowy. Języki powycinał, łby pr::uwahł 
głazami, kadłub zepchnąl w morze. 

KróletDfl4 Marysia padła mu do ncSg. - Bóg ci za­
płać, Jasieńku! Mnie urlUowałd, kra; nasz ocaLi­
lei. Będziesz moim mężem, ojca pomocnikiem, matki 
miłym St/flkiem. Zdjęła z ,.ęki złoty pie7"Ścwnek , wlo­
Źłfła Jł1Siowi na mały paluszek. A Jasieńko łl4nio .ię 
- nogach, krwatotl pot spłllwa mu z twaTZI/. Padł 
Jasieńko, na piank, usnqł CWardllm snem - widać 
jmierlelnie btlł zmęczontl. 

Kr61eum4 Meu'ysia siadła prZl1 nim, sn-u jef1t) słrze­
~ odpędza "'1&(:"tI i komartl. 

- Prcszę naplc się jeszcze 87Jdaneczkę - powie­
dział męiczyz a, ktory był tu szefem. - Ja napiję 
się z panem, a potem wycofam ię. aby nie pnes:.u­
dzać. 

Po pół godzinie LeDnard otworzył drzwi. Natych­
mj,' t dano mu wh..loky. Szef rzucił mu pytające 
spojrzenie. 

- W zwłokach nie ma rubinu - pe .... iewał Le9-
nard. 

- Czy chciałby pan, żebym się :& panem pobawił, 
doktorze ': PrDszę w w:j chwili oddać rubin. 

- Przejt'z.ałem dokładnie zwłoki, tam nie ma ru­
b.:nu. Zresztą, może pan spraWdzić. 
Pn~ukaDo Leonarda nadzwyczaj dokładnie. Ni-

.:J:ego nie znaleziono. . 
- Tak duży rubin nie mógł przeciei ulecieć w 

,owielrzu - powiedział Leonard. - Ktoś musial go 
zabrać i wynieść stąd. 

- Ten chłopak został zastrzelony tu. 
- Ale ktoś mógł wychodzić li: tego pokoju, choćby 

p6 to, aby mnie tu przywieźć. 
Sref piHlszedł do mężczyzny imieoi.em Joe, który 

przywiózł Leonarda. 
- Ty świnio - powiedział. - Ty brudna SWlUlO. 

Te ty powiedzL:lld mi, że on połknął kamień. 
- A ty byleś tu cały czas - odparował Joe 

kiedy my z Berłem pojeChaliśmy po tego doktorka. 
Może wtedy schowałes kamień. 

Za.mias odpowiedzi szef wycią!;D:łł rewolwer. . 
- .Joe, zwiąż doktora i uwaiaj, mam eię n.a oku. 
Joe związał Leonardowi ręce i nogi, a szH pow i -

dział: 
- Bardzo mi przykro, doktorze, ie trudziłem pana. 

Gdzie nie ma zysku, Ole mOlie być honorarium. )'IIl­
eę ter~ wyjść na maleńki spaoer z mym byłym 
przyjacielem, Joe. W ciągu nlljbliższej !!:odziny musi 
mi powiedzieć, gdzie jest "Oko lwa" i być może, bę­
d:&ie następnym pana pacjenłem ... 

Kiedy Leonard pozostał sam, uwolnił ię:& więzów , 
a następne poSZedł do pokoju obok. Pi neetk.1ł uniósł 
powiek~ w prawym oku zmarłer:o i wyjął st.amtlld 
wOkQ lwa". 

DON LD OLSON 

Jechał tamtędy wojewoda królewski na białtlm l'S­
maku. Wyglqda groźnie: czupryna jak stcSg ...... na, 
ręce i nogi jak grabie. Patrzy : króLewna Martlsieńka 
siedzi, Jasieńko śpi twardym snem, smocze "row, 
przywa lone głazem. SchWIICil królewnę Ma,.ysię za 
warkocz, posadził ją przy sobie na koniu, zawwzł clo 
ciemnego boru i dalejże ostrztlć nóż. Ptlta go k,.ólew­
na Marysia: - Co chcesz uczunić, dobry człowieku"­
- Ostr~ę nóż, chcę cię zabić! Rozpłakała się królew­
na. - Nie zabijaj mnie, dobry człowieku. Nic złego 
ci n i e zrobiłam. - Powiedz ojcu. żem cię uratował 
od śmierci. żem nasz kraj uwoLnił od gadów, prZJI­
rzeknij, że będzi esz mi wiernq żoną - to daTuję ci 
żl/cie. 

C6ż miała zrobić biedaczka! Musiała dać zgodę. 

Wojewoda wiezie jq do pałacu. Przywiózł do króla, 
pokazał królowi Imocze głowy. - Mnie' zawdzieczas% 
ratunek - powiada. Król się ucieszył, uściskał wo­
jewodę. - Za trzy dni wllprawimll wesele - m6wi. 

Królewna Marysia płacze, ale nie śmie toVzntJĆ 
prawdlf. Dopiero po trzech dniach zbudził się Jasim­
ko wieczorem. Widzi, że jest sam na Zamkowej G6-
rze, ze nie tT,a p1'zy nim królewny Marysi, że pod 
szarym glazem nie ma smoczucIJ łb6w. Powęd,.ował 
do miada, przyszedł do babulki. Babulka się tłcie­
. zyla, stołfl suto zastawiła, przllgotowała gorqcCl 1cq­
piel. A Jasieńko powiada: Babciu, idź na miasto, 
Pil luchaj, co mówiq ludzie. Babulka pob iegla na miasta, 
posłuchała co mówiq ludzie, wróciła i opowiada: -
Ludzie mówiq, że dziś u królll odbędzie s~ tIlielkCl 
uczta. Król wydaje królewnę lIIartlsię za wojewo­
dę. A tyi myślał, Jasieńku, źe kr6lewna wy;dzie ze 
biedaka? 
Jasietłko się wykqpał, włOŻllł cZIIst.q kosMę, atol 

sa. zuchem f&IJ schwal. Wieczorem idzie Wp1'cnt do 
paloctL Tam się uczta odbtlwa. Gokie jedzq, pij/ł, 
we.oło się bawią· Wojewoda ehodzi po komnatach, 
pyszni się jak paw: - Ludzie. Zudkotvie. chamy, 
kmiotkowie: kto was uratował od śmie-rci? Będę was 
teraz mocno trzllmał w ga"jci! 

Kr6leW1l4l MaTtlsia siedzi bi4ła ;ak kreda, oczlI ma 
~łakane. Jarieńko wziął złottl kubek, nalal miodu 
słodkiego, wrzucił do kubka złottl p 'erścionek, p1'ztl­
wołał dziewuszkę czarnuszkę i m6wi: - Pokłoń się 
królewnie Martlsi, pToi, bit wtlpiła aż do dna za 
zdrowie tego, kto jq uratował od śmierci. 

Czarnuszka podała kubek królewnie Marysi. Kró­
lewno Martlsia wypiła do dna. Podtoczył się do jej 
warg złoty pierścionek. Królewna Marysia wyjęła go, 
uciesZUlu się bardzo. - Tatusiu - poWiada - nie 
ten mnie uratował od śmierci, co siedzi tutaj prztl 
mnie i pyszni się jak paw, tylko ten, kto wśród goś­
ci się przechadza, komu dałam ten pierścionek, komu 
przllrzekłam rękę. Chodź tutaj, Jasieńku! Jasieńko 
wystąpił na środek komnatII. KróLewna Martlsia po­
deszła do n iego. Goście spogladaj/ł po sobie, "ic nie 
rorumiejq. Wojewoda się zerwał, łaje, WlImyjlll: -
A ty taki, owaki! Będziesz ludzi oszukiwali Ten za­
bił Smoka, kto uciął mu głowy, kto te glowy przy­
wiózł do pałacu. 

Jasieńko na to: - Jeżeliś ty smoka zabił, jeżelii 
uciqł mu głowy, to powiedz czego w tych głowach 
brak? - W głowach nie brak niczego, są caluteńkie. 
Nie raniłem go, nie żaałem, łeb od razu ucinałem. 

Jasieńko pOdniósł smocze głowy, porozwierał pasz­
częki. - ZoblIczcie, czego brak w głowach - po­
wiado. - Brak w nich ;ęztlków. Języki sq w m.ojej 
torbie. 

Kr61etcnaC1 Martlsia podeszła i mówi: - A oto jed­
wab_ tROja chusteczko. Jed na niej k,.ew i poe Ja­
sieńka. KT61 rozl1"iewal ri4 baTdzo, kazał wJlllędzić 
WOjewodę biczami, a Jasirika tegoż wieczora .tenił 
z MGrllsiq-Pięknisiq. DGjcież tRi mi6cl i tają. b. 
$kończflłetlł J.ż bajkę. 

J. KARNAUCHOWA 



http://sbc.wbp.kielce.pl

I 

4 5 RaIły cc 

y 
cz 

rawie przez dwa tygud­
nie, od 25 lipca do 6 
sierpnia Łe a iyla naj-

większą z d<Jt~'chczas orgam­
zowanych w naszym kraju 'im­
prezą :.urystycz.ną. 45 Interna­
tion.al FICC Rally (PICC 
Międzynarodowa Federacja 

Poznajemy zabytki techniki 
Campingu . Caravani!lgu) 
ściągnął do tej niespełna 4 ty­
sięcznej miejscowości wypo­
czynkowej blisko 5 tys. turys­
tów z całej Europy i z kilku 
krajów pozaeuropejskich. Obok 
116 załóg polskich reprea:entują­
cych 32 krajowe kluby, w zlo­
cie brali udział turyści z pOnad 
21 kra jów, w tym m .m. SI za­
łóg z Japonii i 7 z Tajwaonu (!) 
Najliczniej reprezentowane były 
państwa Europy :z.achodniej: 

il:.ci.ś 1rolejna zagad!k.a w koIJk.wrsie zOl'\gaJli:roowanym pi"'U!I2: To­
wa.myst.wo Pnzy!ja,ciół Górnictwa, HulllUrtwa i I'Ir'l.emy .. l.u S1.atro­
p&lsk:ie,go w Kiekaeh i redakcię wEcha Dnia" pod hasłeu1 ...P<wz­
Bajemy zabytki tecłmiki. ... 

Poeząl\ki dzi.ałalmości pr.zem,y owej .... te4 mioejseowo8ci 7.wil\2a­
ne BIlI 'Z zakOllenl cystersów. 

De drz.i;ś prz..etrtw ały pooootałości zakla.dów metaJ..orwycb z\ludlO­
waBlYch po 1833 r ~ mJm. układ w()dny, groble, kanały, zabudowa­
nia ~1xYC2.ille, most oraz budYlIlk i Zareąa'U Wm. Pałac Sdl(>alber­
~ (na 2djęci ac:h). 

RFN, Francja, kraje Booeluxu, 
Włochy. 

Mimo że miejscem tego mię­
dzynarodowego spotkania był 
teren nowegD i zarazem naj­
więk_zego w Polsc:e campi.ngu, 
to właśnie ciasnota była głów­
nym, ale na szczęście bodajże 
jedynym odczuwalnym dla u­
czestników, mankamentem im­
prezy. 

W jeId!ej mie;;cowości lIlIlajd.'ują sioę ile obiekty! 
Qqpowied2i pro;;imy yn..esyłać w termi'llloe 7 e.n i pod adresenY. 
Towarzystwo Pn:yjaciół Gómi~bw.a. Hutm.i.ctwa i Pnzemysłu sta-

ropolskiego, 111. Mackiewicza 12, 25-352 Kiełce . 
Wśród osob, które nadeślą prawidłowe od,p!)wieózIL r<lCZl<lOOWaae 
~ t.l:uJ nagrody ~owe. 

Zlot w Łebie był fascvnują­
cy dla postronnych obserwato­
rów, gdyż moina go uznać za 
największą w Polsee wystawę 
campobusów, caravanów, na­
miotów, wszelkiego sprzętu tu­
rvstycznego a także samocno­
dów - od malucha do "rolls­
-royce'a" 

Zdjęcia AL PiekarsIlil 

Pogoda nie sprawiła zawodu, 
tak więc podstawowy cel u­
czestników zlotu - wypoczy­
nek i spotkanie entuzjastów 
campingu z róinych krajów 
miał w Łebie wszelkie warunki 
do spełniemia. Zwłaszcza, że ten 
rodzaj turystyki uprawiają lu­
dzie, którzy bardziej niż inni 
pOtrafią sami robie 2lW"ganizo­
wać wypoczynek. Turystyka 
campingowa niejakO z definicji 
zakłada większą samodzielność, 
samowystarczalność materiało-

z dziejów regIonu 

"Officina ferraria ... " 
Z upelnie wyjątkowym, a jednocześnie ni -

7.wykłym żródłem historycznym, dzięki klÓ­
reomu możemy zl!.poznać się z d2iejami pol.6-

kieg<l górnictwa i hutnictwa jest w;erszowa·ny poe' 
mat Walentego Roździ eńsk: ego zatytułowany 
.,OfHcma Ferraria albo huta i war~tat z kuźnia­
mi sozlachetnego dzieła źela2lIl ego". 

Autor tego u woru I\()6 ił właściwie inne naz­
w isko - Brusek albo Bros i.ek , Urodzil się okoł<l 
1550 r., a zmarł przed 1622 r. Z zawodu byl 
hut.n·kiem. P<l6iadał własną kuinicę w Roźdrzie­
niAl leiącym na obszarze dzisiejszych Katow ic. 

W jieI"wszych latach XVII w. pr:zeniósł się ze 
Slą&ka na teren Małopolski. Tu zarządzał kuź­
nilCami niweck~mi. 
Był na swe c:za;sy Nl-ow iekieorn w}"'ks:ztakulym 

i oczytanym. 
Wszedl do na3Zej historH jako dziejopis hut­

nictwa. Poemat "Ofti,ci.na ferraria ... " napi any był 
w języku polskim. Wydany wstał w Krakowie 
w 1612 r. Dzięki praktycznej 7.najom<lści pracy 
bulinika, Rożdz:eński n.a jeg<l kartach przedsta­
wił dokładny op:.s procesu technologicmego sbo­
sowanego proZy wytopie żelaza. Przedstawil tak­
j,e metody pracy i narzędzia stoso wane w lruź­
nky. 

Jeot też ten utwór odzwie:-ciedleniem organi­
zacji pracy W zakładzie kUżn:lZ)'lITl. 
Najwawiej.;;zą osobą był w nim dymaI"2. D<J 

jego obowiązków należało fJrzygotowanie i prze­
prowadzenie wytopu żelaza. Drugą ~obąl w 
bierc.rchii ich ważności był kowal. Przekuwał 
on wy top: one żelazo oraz d<lkonywał napraw 
!lWota i m:oE~ł:ów. Wsze' ie pra<:e pomocn!f'ze i 
J)O!'UjIIikowe w kuwilCy .speln : ał kO!>~tarz. R(jź­
dz:ieński talk p~ał o nim: 

,,.Kaiitana też weba mieć c-hłopa rączego 
na posługę kowalską do pie<:-a małego". 

Do załogi kuźnicy na!eżell 1.aktż.e: pom<><·n i.k 
k·awala or311 górnilk i węglarz. 

Poeclat sta.nowił swoisty panegiryk ~ła~ :ą.cy 
brud pracy służącej społeC'Leń.stwu. Był on T,r.ze­
pojony dw:ną zawodową człowieka z'W:ązanego 
z h:Ultnictv.·em. Utwór Roździeńskiego zawiera 
a.)cże wiele cennych opisów wieI"2eń, obyczajów 

i lIradycji kultywowanych przez ws,połczeenych 
itużnikiJw. Zawairto w nim takie i'Ilformacje do­
tYCZą.ce rozmieszczeIloia złóż metali i n"jwięk­
szych ośrodków eksploatacji rud żelaza na zie­
m:ach ó",czesnej Rzeczy po;; poli tej, Z,a;azly s.ę 
w nim stlroty poświęcone rozw i jającemu s:ę na 
przełomie XVI i XVll w. pl"Zem:ołow: w G<J :-a~ h 
S\\'iętok.rzysk:ich: 
,,.Jest :l.nic: i na in,nych m iep .. , -h wię<ej 

jes:zue, 
Tak d"",JlO 2:bud<Jwan)""h, j~k i nowy ch w 

PQI<zcze. 
Których }u2: jebt nit-mał<l w z:-emi senrl<>mL ki i. 
Zwł a62lC.z.a w le"ieC'h, p!}bliiru 'Góry 

Swoiętokłl"Zy.·joej. 
Jest . tam miedziana j!'dna oHicina 
Która prv:ed kil'1w laty była z.budowana 
W diecezjej albo w gru·ncie lm"akowskie-go 
Bi upa _ m iasteczka Kielce rzecZoceg,o". 

P :-acl!. Rożdzień"kiego cieszy IS~ dużym za;n­
tereso ..... ani-em badaczy zajmujących ię h:.>t<lrią 
po15k;ego vTzemysłu. Dv.ukrotn.ie ~ ydan<l ją w 
okresie międzywojennym w lata h 1<133 i. 1006 
o:-az d'OĄ;'Ilkrotni~ '" Poi-ce lAIdo,,;ej w 1946 
1962 r. 
NiewątpEwym óukcesem w propagowaniu dzie­

jów polSkiego hutnictwa było wydan ie jej w 
1977 r. w ję:z.yku aongieh;';:m '" Stanach Zjedno­
czonych. 

Edytor ego opora owar.:a ego U\IW<lMl· doko­
nali wspólnie p:of, mith z U A i znany na 
K:elecczy:ź.n:e popula:-nator dawnej mY3li tech­
n;C"'..nej p:-o!. Wadaw Różań ki - J:>l"ZEwoOdn.czą­
cy Rady Na k wej Towa.rzystwa Pnz.:jaciół 
Gó~ -"'twa. Hutnictw" Fr.::e-m hl S~a. pol ide-
0;0 w hK]ca.-h. 

ANDRZEJ REMB." LSKI 

wą, ws:>ol .dpu\'. ieUZialnoE· tu­
rysty za warunki pobyt . Mi-
mo coraz d<Jsko!l3Iszego s TZt;tu 
turyslyc2.l1ego i wypos' enia 
samochodowych przyczep iesz­
kalnych dla wielu Polak w pe­
wien dyskomfort kilku asto­
dnicwego mieszkania w n io­
cie czy caravanie jest oczywis­
ty. Czy jednak większy kom­
fo.rt zapewnia lepszy wypoczy­
nek? Dla wielu te dwa pojęCia 
pozostają do siebie w stosunku 
odwrotnie proporcjonalnym. 
Może właśnie dlatego "k~w­
nicy" spod flagi FICC mają co­
raz więcej naśladowców. Np. 
Frllllcja, która jest turystycz­
nym p!}tentatem i ma ogromną 
stacjonarną baze wypoczynkową 
w postaci tysięcy hoteli, pen­
sjonatów, kwater orywatn!,ch 
itp. ma jednocześnie 5 tys, cam­
pingów (polska - 250), które 
nigdy w sezonie nie stoją pus­
te. Jest ich tyle, bo takie są 
pOtrzeby. 

Wbrew p!}zorom nie jest pa­
radokselil, że wraz z rozwojem 
cywilizacyjnym coraz wi~kszą 
popularność zyskuje ten, na 
swój sposób "prymitywny" mo­
del relaksu, który swym zasię­
giem Objął - jak twierdzą kie­
rujący FICC - ok. 10 proc. tu­
rystów na świecie. Mieści się to 
chyba w szerokiej gamie tych 
zjawisk wsp6łczesnego świata, 
które mają rodowód w prze­
mi a.'l ach swiadomości współ-

• 
l y 

• e le 
czć-snych ludzi clc'l:slanych ha-
łem "powrotu do natury", Jest 

w tym może r awel coś z du­
cha kontestacji, wyrwania się 
z trybów machiny społeczne j, 
ucieczki od codziennych kłopo­
tów czy spod kontroli wszech­
władnych instytucji. 

Liczba turystów, którzy chcą 
być samodzielni i samowystar­
czalni stale wzrasta. Camping w 
Łebie, bardzo funkcjonalny, a­
trakcyjnie położony być może 
przyczyni się do dalszego roz­
W<lju tej formy turystyki w n a. · 
szym kraju. Choć w Polsce t v­
rystvka campingowa jest de­
meną ludzi młodych, to 45 FICC 
Hally pOkazał, ze mogą go .. 
prawiać i starsi. Malźeństwo 
70-paroletnich Francuzów, któ­
rzy udawali się na r()'Wer<>­
wą wycieczkę, czy areobic w 
wykonaniu pań w wieku eme­
rytalnym także mógł być ww­
rem dla rodzimych turystów. 

Wśród barwnego św iatka na­
miotów i domów na kółkach 
wyróiniała się 250-osobowa 
grupa Portugalczyków. Byli 
bardzo ruchliwi, rozdawali 
mnóstwo ulotek, folderów i 
informatorów . Nic dziw nego -
za rok - w sierpniu - 46 
RaBy FICC odbędzie się na 
północ od Lizbony w Ericeira. 

ANDRZEJ SZERSZ~ 
PRESSPOL 

Turystyka do Polski 

Par wozy na sprzedaż ... 
A nglky bardzo interesują 

się starymi kolĘtjami, 
zwłaszcza parowozami, 

kolejkami wąskotorowymi. I ci, 
którzy się na tym znają, wie­
dzą, że w Polsce są jeszcze czynne 
unikatowe linie, po których kur­
sują "ciuchcie", że zachowały 
się stare parowozy. Bardw 
Chcieliby je zobaczyć i gotowi 
są wydać na ten cel sporo pie­
niędzy - mówi dyrektor spół­
ki turystycznej w Wielkiej Bry­
tanii "POLORBIS" Antoni 
Rakow~ki. - Od kilku miesię­
cy zabIegam o to, by można 
było Anglikom te nasze kole­
jowe eksponaty p!}kazać i na 
organizacji wycieczek de nasze­
go kraju sporo dewiz zarobić. 

.Jakie 54 skutki tych zable­
&.w'! 

- Na razie wikome. Chociaż 
zapewr.iłoby to przyjazd do 
Polsk:i na p!}cz>ltek przynaj­
mniej kilkuset osób rocznie, a 
p6żniej i paru tysięcy. Był"h" 
t.o w ycieczki, dla których głów­
nym motywem byłoby pokaza­
nie zabytków naszego kolej­
Diclwa, jednego z największych 
w Europie. 

Czy takie bardz. speejalistyez­
a e zainteresGwania mGlą wpły­
Illłe na znaezn4! zainteresowanie 
w yjazdami An&lików do Polski. 

- Tak. Na pewno pociągaja­
ee dla Anglików, tych mniej 
zamożnych, są nasze stadniny. 
w których można p!}jeździć kon­
no, lasy, a także np. kajako­
wanie lub żeglowanie. polowa­
nia, zwiedzanie zabytków, mam 
na myśli przede wszystkim 
zamki i pałace. Wszystko to, co 
wyróżnia nasz kraj wśród in­
nych. 

Czy z polskiej strony brak 
odpowiedniej oferty? 

- Może to się wydawać dziw­
ne, ale takich ofert. zwła~zcza 
dla średniczamożnego turnty. 
jest bardzo malo. Niewiele 

jest prób wypraccwania propo­
zycjI kOJlkurencyjnych. a mam 
na myśli bardziej dostępną ce­
nę podróży, obejmującą przejazd 
i pobyt, z odpowiednimi atrak­
cjami, o których juz mówiłem. 
Organizatorzy turystyki w in­
nych krajach łączą tansze, nie­
liniowe przeloty samolotem, :l 
racjonalnie skalkulowanym po­
bytem. Za kilkaset funtow 
szterlingów, mozna wyjechać do 
Grecji, Hiszpanii i szeregu in­
nych krajów. Taki sam wyjazd 
do Polsk:i jest porównawrzo zna­
cznie drozszy, sądzę, ze przede 
wszystkim ze względu na koszty 
przelotu samolotem. 

Czy "Orbis" lub inne polskie 
biura podróży m0l:ą kODkuro­
wa~ z włoskimi, hiszpańskimi, 
jugosłowiańskimi, "greckimi? 

- Od tego zaczęliśmy naszą 
rozmowę. Mogą, bo możemy 
przedstaWIĆ nietypową ofertę. 
A Polska jest dla wielu Angli­
ków pociągająca. Stąd nallZa 
spółka współpracuje m.in. z du­
żymi organizatorami turystyki, 
jak "Kosmos", "Global". 

Rynek polski jest dośi 
specy!.iczny. Takze brytyjscy 
organi:z.atorzy turyslyki chętnie 
skorzystają z naszych usług. 0-
ferty p!}winny być jedł1ak 
przedstawiane z odpowiednim 
wyprzedzeniem, opublikowane 
na czas, no i muszą trafiać .... 
zainteresowania potencjalnych 
klientów. W tej dziedzinie SpO­
ro mamy jeszcze d<l nadrobie­
nia. A ruch turystyczny do 
Polski znowu wzrasta. Warto by 
więc zarobić, chociaŻby na pO­
kazywaniu starych Pilrowozów i 
wa'kotorowych kolejek. 

Rozmawiał JERZY ŁOKIM 
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W BARZE 

Zamówiłem przecież ma­
kaTon z szynką, o gdzie szyn­
ka? 

- Może pan będzie łaskaw 
zajrzeć w głąb rurek makaro­
nu. 

K. L&rencik 
Kielce 

SPOSOB 

- Co robić, btI "ie płacić 
alimentów? 

- Nie fenić się lub ożenić 
się raz na zawsze. 

Z. ZadJ.aria&~ 
Kielce 

URODZ1NY MAMY 

- Już tyle ra.zy ma.mo. ob­
ohod.zila te 30 u.,-odzmy, ale 
dopie-ro dzi,ś pozwoliło. mi u­
siqść z g06ćmi przll stałe! 

:l. M. 
Kielce 

DOBRZE 

Panie s.w.nowny! Już 
w.pół do diwunlliStei, óMmyka­
lnY Loo/c.aJl. 

- D()brze, tylko nie t_ 
kajcie drzwiami. 

D. Rembowski 
Radom 

TEZ ANIOł. 

. - Ma.mu.siu, _ioł tIJ _ 
~kTZll'dła i u.mie fruwać, praw­
da? 

- Tak synku. 
- A czy nasza gos.posia umie 

fruwać? 
- Nie u.mie, a dlaczego Pl/­

tasz? 
- Bo słyszałem. jak tatd 

do nie; mówil: lO O ty, mój Go­
niele". 

- Tak mówił? No to zabo­
cZ!l3Z, jak. zaraz będzie f'""WGo­
ł4. 

Rober' Wiórkiewies 
Przysucha 

Nagrodę za najlepszą, na.­
szym zdaniem, anegdotę w tym 
tygodtn.iu otrzymuje Bober' 
Wiórkiewicz z Przysuchy. 

Krzyżówka (z hasłem.) nr 157 

Po prawidłowym rozwiązaniu krzyżówki litery z kratek po­
numerowanych w prawym dołnym rogu czytane w kolejnoxci 
odpowiadających im łiczb dadzą hasło, które wystarczy na­
desłać jakO rozwiązanie zadania. 

POZIOMO: 1) pomoc domo­
wa, 7) pistolet maszynowy, 11) 
tłum, ciżba, 12) administrator, 
13) punkt radiacji spadajacych 
gwiazd, 14) ekspert, znawca, 
15) mięso wołowe na pieczeń, 
16) chłopak usługujący w ho­
tel u, 17) roślina zielna o ja­
dalnych owocach, zawierają­
cych dużo skrobi, białka i 
tłuszczu, 20) zimowy damski 
płaszcz na futrze, 21) predylek­
cja do czego, zamiłowanie, u­
podohanie, 22) czepia się psie­
go ogona, 24) dostarczenie lis­
tów do określonych adl'esa­
tów, 28) nuta jakiejś ples­
ni, 32) przyprawa kuchenna, 
:rJ) opera Ignacego Paderew­
skipgo, 34) najstarsze ssaki dl'a­
piezne, żyły od paleocenu do 
końca trzeciorzędu, 35) wyzna­
czona ;>oreja żywności, 36) prze­
puklina, 37) nietoperz amery­
kański z pIatem skóry na no­
sie. 3'1) miasto w Chinach nad 
rzeką Huang-ho, 39) pracuje 
pod wodą. 40) dowódca wojsk 
w sŁarożylnym Rzymie, 41) krój 
pisma. 

PIONOWO. 2) ' rodki utrzy­
mania, za;oby do życia (prze­
stal",). 3) epitet, 4) sklep z na­
p?jami orzeźwiającymi, głów­
n~e wodą sodową, 5) odmiana 
gIpsu. 6) przyciaganie się wza­
jemne cząsteczek stykahcych 
się powierzchni ró.żnych ciat, 
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7) zmienne losy, skomplikowa­
ne przejścia, 8) wysoki urzęd­
nik czuwajaCY nad dochodami 
i wydatkami kraju (w dawnej 
Polsce), 9) oszust pierwszej 
wody, 10) nasz 126 p, 18) od­
dział koksowni do wymywa­
nia związku azotu z wo­
dorem z gazu koksowniczego, 
19) "cząstka" szachownicy, 23) 
stronnik, sprzymierzeniec, 25) 
podl'ęcznik do nauki bez po­
mocy nauczyciela, 26) zwierzę 
drapieżne i pasożytnicze, odży­
wiające ię owadami, 27) nau­
kowiec zajmujący się rybami, 
28) cienka, spręźysta płytka 
drgająca pod wpływem fali 
dźwiękowej, używana w pl'zy­
rządach akustycznych i elek­
tromagnetycznych, 29) wesołe 
miasteczko, 30) dubeltówka, 31) 
eatunek węgla kamiennego. 
Treść hasła pn~yłać naleiy 

Dod adresem redakcji .. I:D" 
wyłącznie na kartach pocd.­
wych w terminie iedmiu dni 
od daty niniejszege numerll. Po­
mi4:dzy prawidłowe odpowie­

dzi rozlosuje ię dwie nagrody 
ksiaikowe. Karty bez kuponu 
będą wył<łczone _ losowania. 

.. Ecno DNIA" 
Kupon nr 151 

Rozwiązanie krzyiówki nr 142 

POZ[OMO: pasjans, Irawadi, 
trafika, Ekwador, Kolberg, 0-
ficyna, rózanecznik, obstawa, 
Alabama, harap, paranoja, 0-
śmiobok, uziom, kompleks, pan­
czeny, trasa, radiant, wstaw-

ka, wiercipięta, kontakt, garb­
nik, Rosario, trociny, rozjazd, 
k ramarz. 

PIONOWO: piekło, Dallas, 
wadera, piegża, sawanna, au­
dycja, strona, panika, liryka, 
wataha, równoleżnik, filume­
nista, bratowa, trampki, brosz­
ka, mnożnik, haust, ruina, pom­
pa recesja, saperka, rokita, 
donżon, awaria, tetryk, węgorz, 
tarcza, wandal, Arkady. 

Rozw. gl.: ,.Człowiek nieoby­
czajny nie różni się od okrut­
nika". 

NAGRODY: 

W wyniku przeprowadzonego 
losowania nagrody ksi'łżkowe 
otrzymują: 

• nr 133 - Zofia Krasoń, 
Kielce. 

• nr 139 - Janina Reszezyk, 
Kielce. 

• nr 140 lariusz Siel'-
pień, larachowice. 

nr 141 - Wacław l'Iłą.bik, 
Kielce. 

nr 142 - Maria ChrLa­
nGw ka, Radom oraz Igor Skib­
ka, Jędrzejów. 

KLUB .,ANAGRAM~ 

Z Okazji 4O-lecia PRL oraz 60-
leCIa Zakładów MetalOWych 
"MESKO" w Skarżysku-Kamien­
nei. Skarżys.ki Klub Szaradzis­
tów "ANAGRAM" działający przy 
Zakładowym Domu Kultury prze­
prowadził 22 lipca br. w sali 
konferenCyjnej kOlejną imprezę 
pn. "WIeczór z krzyżówką". 

Tematyczne trzy zadania opra­
cowali członkowie klubu: Ed­
ward PATAJ, Mirosław PONI­
KOWSKI i Mariu'iz MIERNIK. 

Uczestnicy Imprezy otrzymali 
nagrody książkowe ufundowane 
przez kierownictwo ZDK. .. Wie­
czór z krzyżówk'l" prowadZIł Mi-

rosław PONIKOWSKI. 

Pod szczęśliwą gwiazdą 
Od 12 do 18 sierpnia 1984 roku 

Zo ten minihOC'oskop nie bieuemy iodnej CKlpowiedzialnościJlo 
dzieło Cl5trologów. Możemy jedynie powiedzieć - chcecie to prze­
cxytojcie. 

KOZloaO%EC ( .. r. 22.)(11.-"1) 
U .. le!<tlnoit cierpliwego ptOwodzelllo rozmów I< zolnleresowany .. 1 ooobo.l III. 

lest Twą IIGlsllaiejuą olroaq. 'rzegrywasz zole.. ltIe lilIIto w "owaUcl. pOIlicz­
kaell. "łellórzll z Wa. ~q .Iell olltozję zalalwleltla z .... 1.,... powodz .... _ 
.... ow.. której ale ,",owolo .It zololwlć w poprzednI. 9I1:1e.le. Dzlolajcle jedllGk 
b.lalo. "Iodzl, .rodze,,1 wlolac' 1959-1962, .u$Z. ir IIGletgly .pos6łl .. ag"c 
wać ... tyczelIla osoby I. bIloklej. Lekcewoleale IIIclI ":ro.nyell w za50dzl. 
tuczei, ale wyjdzie Wa. aa karzyić. Spory rodzInne aolqplq z .. Iel'co. jeW 
zgodzIsz ... na kampra .. I •• Twój &pór, walczy. ueszlq aleuzo.ada!anl, .10'" 
w poprzek w"elkl. plano .. rodzl.agao. 

WODNIK (ar. Zt.l.-II.n-ł 
Splot 5Zczęillwycll zbiegów okoliczności pozwoli CI zapomnlet o IIczngcll tł .... 

pataclI, dającyclI CI .It we znakI w ",Inionych Iygodnloclt. IiJrdzlej opIU",lo,,~ 
a .. ",Irz W przyszlość, pa .. lęlojąc jednak o Igm, Ił wuyslllta zaletl od .amego 
CI"le, od TWOjej zallngałowaaej pracy. Nlell6rzy I Wo. będą .u.lell ueryg­
_ać z częicl .wgell la.lorów, bo są OłIe pa pro.l. .Iereal..... "lezbędna jest 
przeto leli lItorekla, " .uyslko przebiegać będzie dalej bez wlęknuclI kłopotów. 
c:I z .. lodyc.. klórzy przebierają w .ympoliacll, alczy.. w al,golkacll. aleuyt.­
to otoną ao ślubny.. tablercu. Ludzie lo wldzq, ludzie a Iy.. mowU! I ••• przeotrze­
gojq lany cli. 

RYIY (ur. 19.11.-20.111.) 
Nie wiadomo dlaczego masz prelen.je da calego śwlalo I da w.zy.lk!cłI I .... 

dzl, gdy tymcza.e.. za laki, a ale Inny układ Twolcb .Iosunków z aojbhtszy. 
otoczenieIII wlnieR jestd .am .oble. Dopóki lega ale zrolumlesz, dopóty $lI luo· 
cja Twa D!e zmieni się aal Da jolt. Hle staWiaj .Ikómu zarzulów, ba .q one 
nfeuzQsodnłone.. ~łodz', urodzeni w Jalacb 1960--1962, powJnnl dostrzec u.aD5ę 
swego awansu zawodoweoo. Uwierzcie we własne siły I faleni, a ałe dajcie p~ 
słuchu tym, którzy ze wszystkiego sq niezadowoleni, któlzy chc1ellbg duto, .le 
dojqc I siebie nic. Spokój wewnęluny wróci da lUd z Was. kłórzy wykazali du­
io c ierpliwości w konflikcIe z partnerem. 

IARAH (ur. ZI.III.-ZO.IV.) 
Najbliższy lydzleD zapowiada się dla wielu z Wa. bardzo po"'yłln le. Sm iolo 

I odważnie realizujcie przela swe plany zawodowe I prywalne. Hle zwracajcie 
uwagi no dqsy I kaprysy blIsklej Wam osoby. Powiedzcie wpro.I, te sq wot­
nlejue .prowy do laIalwlenia. Jeśli zdecydujecie . Ię na podjęcie IłOwych, Irud­
nlejSlycb obowiązków w pracy zawodoweJ, znajdziecie aie Iylko ul.onie przeł .... 
tonucb, lecz odczujecie lo laUe w porlłelu. Niektórzy z młodycb, a szczególnie 

rodzeni w lalacb 1956-1960, zbyl wiele wymagają od porlnera, .oble nalom,asl 
zopewalając blogl spokój. Nie potrwa do dlugo. czarne chmury zb ierają Ilę nad 
Waszymi głowami! 

BYK (ur. 21.IV.-ZO.V.) 
Colą .wą wiedzę zalnwesluj w rozw iązanie Irudnego problemu w p.ccy .zow .... 

dowej. Ha rezulla:y ale będziesz dlugo czeW. Gołówka, kloro z,nHl lWe kOl>­
Io, pozwoli CI na .pokajną realizację wrosnych planów tyciowych. Nieklórzy Z 
Wo. zapominają o Iym, It dalszy owan. w pracy zawodowej zw.qzany Jesl Z 
WYSOkimi kwalll.kacJaml. Warlo przelo zajrzeć do pokrywonycb kurzem blq­
tei. lub podjqć slud:a, względnie uczęszczać na tursy dokszlolcaJące. Tego, cze­
go si, Doucz.ycle, ale spali ogień, oAł nie zob;erze woda. Osoty bliskie lo­
dzlom mlodym, urodzonym w lalach 195_1961, zaniepokojone są Waszymi .klo .... 
nośclaml do zbyl częslego zag lądan ;a do klel iszko_ 

ILl2:HI~TA (ur. 21.V.-21.VI.) 
Spory zapas zakaMuflowanej energII, nobraneJ w czas!e urlopu, wykorzyslaJ 

teraz raeJonaln!e w pracy zawodowe). W życIu prywatnym n ie podejmuj zadań 
przeraslaJących Twoje motllwoicl. Syslema1ycznle I konsekwenlnle zdążaj do ce­
lu, toncentrując swq uwagę 110 sprowach nojwatnlejszyclt. CI z Was, kt6rzy u­
rodzm się wlalad 1954-1951, pomyśleć powinni wrencle o poczynieniu zdecy­
dowanego zwrolu w swy ... tyciu. O,obo, I którq od downa ulrzymujecle ko.lokly, 
ale .. a zamiaru być nadal Jedynie zabawką w Wanyell rękach. Zoprowadtcle 
jq wreszcie no ślubny kobierzec. Decyzji lej ale poiolujecie. Dobre wiadomości 
od przyjaciół I Inajomych. 

RAK (ur. n.VI.-22.VII.) 
Nleklórzg z Was ale powinni dlutej zwlekać z podjęciem wainej deCYljl. O­

czywlicie, nie będzie lo decyzja bezbole.na, ale aoówl się Irudno. Nawarzyłei 
.able plwa, wfęc ma.lsz go leroz wypić. Nie kieruj pretensji pod niczyi .. adre­
sa .. Łalwa jeol slraclć przyjaclól - IrudnleJ Id zdobyć. o czym zdaje .i, nie 
paml,!ać wlela z Wo •• 'omyłlny olltre. dla wiei. lIIIodyclI, arodzonycll wlaloell 
195_1961, a szczególnie w oprawach o.oblslych. Niczego jednak ale wymuszaj­
cie od sympo!łl .lIą. C ierplIwolt I lakI uwleticzone laslaną spelnlenle.. Waoze­
go marzenia. Są sprawy, na klóre zw.6c lć musIcie bocznlej.zq uwagę. Przyp .... 
IIIlna Wam o tym rodzina. 

LEW (ur. Z3.VII.-23.VIII.) 
TWOje aspiracIe w \lracy zawodowej sa zbyl wyg6rawone. Jeśli chcesz uniknąć 

dalszych rozczarowań musIn: doslosować j e do laktyczaego stanu Twych twoU .. 
flkacjl I wówczas sukcesy, o klórych marzysI, będą Twoim udllalem. Nieklórzg 
z Was wykazuJa lendenclę da zby :nlego ryzyko w .wgc' planocb lyclowycb. 
Uwatojc'e, abyśc:e nie .traclll lega, co jut osiągnęliście. Nie .Iawloj tOdzlnlco 
I wsp6łpracown!tam zbyt wlelk 'ch wymagań, bo usłyszysz to, co dla Twego ucha 
nie będzie mile. 'ora na jwytsza od.,,!edz·ć znalomych, klórzy po prosIu damaga­
ję .Ię lego. Spo.o wspólnych spraw mac'e do om6wlenla, przy czym, nletł6re E 
alełl trzeba ZQczot realizować. 

'ANNA (ur. 24.VIII.-23.łX.) 
W'adOlDoicl, k tóre w tgcb dn 1acłl dO'M do C ·ebfe, zachowaj a rozie w ła­

jem.lcy, nie chwal się nimi przed nIkim. Poprawo, I lo znaczDa, Twej syluacJl 
Rloterlalnej pozwoli CI pomyślnie lola !wić w'ele spraw. Staraj sIt uSJlwoć ~ 
poll ze swej drogi tyciowej rozsądnym I'Os'ępowonlelD 1 gospodarowanie ... Lek­
kOl1lyilaaść drogo toszluje. Uczyń w .. y s~ka. obył w Rajblltszym okresie odnol .... 
wili znaczne sukcesy w pracy lawodowej. SIać CI, no lo I raa.lsz awlerzyć w 
.we slly I zdolności. W tyciu rodzlP"y m n' eklórych z Was pora rozladawać ao­
plęlą almos'erę. Nic poza dobrą wolą nIe le sI lu po rzebne. Nie upieraj .Ię prz, 
swoim zdaniu, bo nie masl. racji. 

WAGA (ur. 24.IX.-2!.X.) 
"odchodl "y Iydzleń zapowh.da s', dla wielu z Was bordzo InleresaJqca. N .... 

we tontQ" ł~ I znajomoleI otworzą WaflI ocz, 80 . fele spraw, o tł6rycll a!e­
IIicla błędne pojęcie. Nie lekcewatc' e przeslróg tlerowaDyc" da Wal przez 
przyjaciół. lazsądek ..... wzlqć górę Dad dwllowyral emocJami. Nlekló.... Z 
lodzl Dllodycll, urodzeni wlalacll 19_1962. kl6rz!l sędziII, Ił malą jut wu .... 
kle klopollJ z glowg, sroga 51, tOluoruJą. Kanironlocja z lok'alDl posłowi Wal 
w sto_plikowanej syluacjl. $y.palla ale da za WUllraną, będzlec 'e I1Iusiell poslq­
plt zgoda/e I jej walq. W pracy zawodowej uc.ynlu dalszy krok da prz-' 
J_IU poclejmiesz aowe, trudniejsze obow:qztl. 

SKOa"ON (ur. 24.X.-22.XI.) I 

Nlecłerpllwołt ułrudala wiei. z Was osiqgftięcłe zamlerzon"ch cel6w w pro­
ClI mwodowł!j. Clęslo .taje .Ię lo najw iększą przeszkodą slawlano prlez .a"'ego 
ol"ble, "'e przymierzaj sil do a .. b lcJI, lecz da lega, co Raprawdę lesleł w .10-
a.. czynić w reol.ycll waruakacll. Sę sprawy, kl6re wgmagoją porad osób .Iar-
5Zgł:', bordziej daśwladcz_lcll. Dloclego nIe clleeu I alcll slltorz~słatl Mlekł6-
rzl rodzice nie są zacllwy"",,1 ry.. co .IY"ą od swycll darosla:ac~cll dzIecI.. 
" le reagujcie jedaak gwoli_ale, bo melodą I" alczego I.. w.tóracle. TakI., 
clerpllwoit I penwazjo odalo." wkr61ce spodzlewaa~ eletl. Po""oc osobie .1_ 
lZej a błlstlej będzie aleodzowna. 

STaZELEC (ur. Zl.XI.-21.XII.) 
Nie rzgwlozuj wlęblegO zaauellla do ZBajoDlOścI mwarte, w czasie art ... 

Pll, a ty. bardziej do .Iów. które sly"alei. loczej IIlkoj konlotlów z tą oso­
bę. W l!Jc'u rodzlanu_ ale zwracaj .wagl na wSlyslkle drab azgl, bo szkodo 
n ..... ó.. Spro y poloczą .It wkrólce zupełale laacze, I w zasadzie po Twojaf 
rallłll. 'orłner zrozumie, le IIle po.lępowol lal. wobec Ciebie ... ~tg I sgmpolucz­
ay wlecz6r czeka _łodycll, arodzoagc~ w la!ocll 19$7-1"1. Skorzgs!alcle wIęc z 
zaproszenia. Pla0!l .. atry.DefaIDe nłek ł611Jcll z Was prz:yblora szyb o realne 
....zlolty. Trzeba w ięc realIIle mgilet a nowy .. tyciu I obow!ązkaell wobec rod .... 
ny, zopomll·et o .. tolettadł". 
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zło ie a z st l 
31 lipea 1944 r. nie powróci] z samotnego lotu zwiadowCtlOCgo na 

nieuzboojonym samolocie fruo.nouski pilot . i piswrz Ant-oine de 
Saint-Exupery. 
Okoliczności 6Sl.a,t.ni~o lotu Saint-Exupe.ry·ego n ie zostały wy­

jaśnWn.e. WiadmD.o tylko, że wczesnym rankiem 31 lipca. 1944 r. 
zajął swe stan-owilSko w samolocie "Patie-nce in the blue" wypo­
saronym w łódź ratunkową, kamiulkę ochronoą, gaśnicę, rakiety 
świ.et~ orn.z zapa. tlenu. ~ał do oozy na Korsyce. U~aża się, 
że został zestrzelony pr:zez Niemców, względnie że wskutek awarii 
5iłnjka . ~Y11A wpadła do Jporza. Niedawne odnalezienie "czar­
DlCj skrzynki" z zapis&i.łll.i pilota Luftwarre sugeruje, że samolot 
pjł'!.towany przez Saint-Exupery'ego sirąOOnY zosta.ł przez myśliw­
ca. 
Twórczoś~ . St. ExujlCry'ego uw~ża.nego za jedną z na.is;tlachet­

n !ejszyeh postaci wlS1Pófwesnej literatury frarwusk 'ej zawiera po­
strzeżenia i ref1ek~je będące OWO<Iem sam&l.n",go obcow-a-nia z 
prze!itw orz. ... mi. 

PierwS2e opowiada.nie pt. "l:ciec71ka Jakuba Bernis" ",osiało na­
pisane w 1925 r. w okresie gdy St. Exupery zaangazowany był 
jako pilot na linii łączącej Francję i Afrykę. W cztery lata pó\­
niej ukazuje się pierwsza powieść "Currier du Sud". zawierająca 
w .. pomnienia pisarza z jego pobytu na pustyni w Mauretanii, 
gdzie peJnił funkd~ szefa portu lotniczego. Sławę międzynarodo­
wą przyniósł mu jego najwybitniejszy utwór "Nocny lot". Krótko 
przed wybuchem II wojny światowej ukazała się ,.Zi~m;a, pla­
neta ludzi", utwór będący zbiorem luźnych opowiadań od;:nacza­
jąCY się brak iem tradycyjnej fabuły, głoszący humanistyw.ne ideały 
luddtiego bralerdwa, międzyludzki('h w:ęzi i miłości do rodzin­
De!\,O kraju. 

St. Exupery p:sal równieź w wasie wojny. \V 1942 r. ukazałla 
się powieść " P ' lot wojen1llY" ( .. Pilot-e de guerre"), następn i e .,List 
do zakładnik·a" ("Let\.re a un otage") oraz pełna uroku p:letyc.ka 
haśń ,.Mały książę". Za swój najlepszy utwór St. Exup~ry uwaźał 
"Cytadelę", zawicrającą zbiór refleksji i obserwacji, k tórej pierw­
sze WYMTl'i,e ukazalo się pośmiertnie. Każdy z tych utworów sia­
nowi w jakimś sen'>ie pamiętni.k liryc7-ny auklra, w k~órym siarał 
sil; przekazać własną oso-bowość i swój st-osunelf do inn ych łudzi. 

W hołdzie autorowi "Małego księcia" staran° m AeToklubu 
Fra n c ji zorgan:zowanll została wystaw·a utworów, ręlwpisów, li­
stów C)raz osobistych palniątek po p isarzu, k tóre równicż można 
będzie nabyć na sped~Jnej aukc ji. (PAP) 

Aleksander Maliszew,.;ki 

R aljuel Welch w filmie "Mi­
liOn lat przed na,>zą erą". 

) pL'a wę w pra"istorię ludz­
Kości rJzp:>czął jeszcze 
słynny amerykanski r~ży-

ser, Ha vid W. Griffith, który 
Pl ZYS"IPił do rEa;izac ji dzieła 
na t,.e.nat życia "milien lat 
przed naszą e,ą". Nie ukończył 
jednak tego e brazu, ale pracę 
jego k.>ntynuowali ojciec i syn 
R"acnl>wie. Film wszedł na e­
krany w rQku 1940. Pomysłem 
wy jsciowym była rekQnstrukcja 
prada wnych wydarzeń, sporzą­
dzona w oparciu o rysunki jas­
kiniowe, odkryte przez współ­
czesnych archeolQgów. NajWię­
cej trudności sprawiałO' sfilmo­
wanie prahistorycznych gadów. 
W tym celu powiększano zdję­
cia małych, współcześnie żyją- ' 
cych gadów, albo fQ tografowanQ 
inne zwierzęta u charakteryzo­
wane na dawne potwory. Film 
przeszedł jednak bez większego 
echa . 

Dopiero w połowie lat sześć­
dziesiątych postanowiono raz 
jeszcze wY'korzystać scenariusz 
o życiu na Ziemi przed tysią­
cami lat. Znana brytyjska wy­
twórnia "Hammer" - specjali­
zująca się w utworach z gatun­
ku niesamowitych, hQrrerów, 
fantastycznych - na swój ju­
bileuszowy setny film 'wybrała 
realizację "Miliona lat przed 
naszą erą". By gednie uczcić 
jubileusz, nie szczędzono kosz­
tów. Reklar1'la zapowiadała "naj­
bardziej zdumiewający film 
przygedowy wszystkich czasów". 
Gwoli zachowania "autentyzmu 
w każdym szczególe", przepro­
wadzono podob nO' żmudne, wie­
lomiesięczne poszukiwania i stu­
dia. Ale były to tylkO' chwyty 

ALEX BAND jest czołową pol­
sk" orkiestrą rozrywkową po­
wstałą w j917 roku. Założycie­
lem zespolu i jego leaderem jest 
Aleksander MaJiszewski. Ten zna­
komity d yrygent, instrumentali­
sta (fortepian, puzon), kompozy­
tor 1 aranżer mlodego pokolenia 
w krótkim czasie stał się czolo­
wą postacią polskiej muzyki. 
Wśród wielu sukcesów Maliszew­
Skiego należy wyróżnić: zakwa­
lilikowanie w 1975 roku jego pio­
senki do finalu Festiwalu Yama­
ha w Tokio, I nagrodę na Fes­
tiwalu Polskiej Piosenki w Opo­
lu w 1978 roku, tytuJ najlepszego 
aranżera roku 1979 w plebiscy­
cie Polskiego Radia, nagrodę mle­
siE;cznJka muzycznego "Non Stop·' 
za calokształt dZlalalnosci artys­
tycznej w 1.979 roku. 

e so ro 
Aleksander 'Maliszewski, cIesząc 

się dużym autorytetem w środo­
wisku muzycznym, potrafił sku­
PiC wokół siebie szczególnie war­
tosciowych muzyków, wysokiej 
klasy instrumentalistów, potra­
fiących szybko i umiejętnie do­
stosować się do każdego wyma­
ganego gatunku muzyki. Zespół 
liczy zaledwie 15 o ób, a mimo 
to mamy do czynienia z big-ban­
dem w pełnym brzmieniu. Brzmie­
nie . to jest niezwykle oryginalne, 
umożliwiające korzyslne rozpo­
znanie go w powodzi wielu grup 
dysponująCYCh wlększym apara­
tem wykonawczym. Było to moż­
liwe na bazie zainteresowań jego 
leadera i członków takimi gatun­
kami muzyki, jak jazz, soul, fun­
ky. 

Pierwszym symptomem osiąg­
męć wysokiej klasy był występ 
na Międzynarodowej Wiośnie Es­
tradowej w 1'979 roku. Spotkał 
się on z niezwykle entuzjastycz­
nym przyjęciem publiczności 1 
krytyków. Obecnie zespół posia­
da na swym koncie ponad lOO 
nagrań instrumentalnych dla Pol­
Ski4!go Radia i TelpwlZji. long­
playe, single 1 kasetę z przebo­
larni światowymi. 

Założona pl zez Maliszc'\\osklego 
orkiestra zdobyta w plebJscycle 
fachowego p lsnla "J3zZ Forum" 
plerwsze mlejsce w kategoni blg­
-band roku w P olsce. ChOCIaż zło­
śliw. mówili, że ALEX BAND nie 
ma zbytniej konkurencJI. "Była 
to dla moich kolegów i dla mnie 
mila n.espodz.anka i forma po­
dziękowania za to, co dotąd z1'o­
blIJ~my w tak trudnej dZledzinie, 
jaką jest muzyka bigbandowa 

mówi Aleksander Maliszew­
ski. - Czy nie mleh"my kon~­
rencji? Nie mogę się z tym zgo­
dzić. W Polsce jest kilka orkiestr, 
które poza dzialalnośclą na rzecz 
muzyki rozrywkowej czy popu­
larnej zajmują się jazzem. Właś­
nie i o tym chciałbym kilka 
slów. My jako orkiestra rów­
nież nie zajmujemy Slę tylko mu­
zyką jazzową, ponicważ nas (jak 

. i innych) na to nie stać. Uczest­
niczymy jako orkiestra w kon­
certach estradowych akompaniu­
jąc całej gamie naszych rodzi­
mych solistów. Zdanają się kon­
certy z solistam.i z zagranicy: Mc 
Kisson z Wielkiej Brytami, Al­
bert West % Holandii, czy Betty 
Dorsey z RFN. Tymi koncertami 
zarabiamy na chleb. Jazzem zaj­
mujemy się właściwie bardziej la­
ko hObby 1 jest to nie~dne dla 

własnego rozwoju. Koncertów 
jazzowych, w których moglaby 
występować orkIestra ALEX 
BAND, jest bardzo mało, albo 
wcale, pomeważ nikt Slę nie po­
dejmie organizacjI takIch koncer­
tów. Koszty z tym związane (2() 
miejsc hotelowych, 2() przejaz­
dów, transport aparatury, kosz­
ty orglłnizacji, reklama itd.) są 

dzisiaj tak wysokJe, że żadna 
agencja tego nie wytrzyma ti­
nanso\vo. A zainteresowanie jaz­
zem j koncertami jazzowymi, po­
za Jazz Jamboree, Zaduszkami 
Jazzowymi, czy Jazz nad Odrą 
w kraju jest bardzo niewielkie. 0-
cZYWlście nie znaczy to, że za­
niechamy zajmowania się jaz­
zem. Wręcz przeciwnie. Wyróż­
nienie w plebiscycie "Jazz Fo­
run1" nas dopinguje i postaramy 
się nie zawieść tych wszystkiCh, 
którzy na nas gloso wall i wszyst­
kich innych również·'. 

"Liczba big-bando w jest w na­
szym kraju wystarczajqco duża, 
Jf'f'Z h'h p oziom nie budzi za -

"'. Mamy dobrych kom po­
.,norów, nie brak nam dobrych 
~. •. . u", klony potrafiliby 0-
perowac pełną barwą nowoczes­
nego big-bandu, nie obciążając 
go meyerowskim łoskotem blach. 

ł limy fa"t · śtycznonaukowe mają tradycję t.ak tarą, jak 
kino. Przecież j e dnym z pierw"zych filmów tabularnych była 
"I'udróż na K"iężyc" Georgesa Mclie 'a, zrealizowana w roku 
1902. Przez długie dziesiątki lat do tego gatunku zaliczano za.-

• zwyczaj obrazy rozgrywające się w bliżej nieokreślonej przy­
~złośei. Nieograniczone możliwości techniki filmowej sprawiły 
jednak, że zaczęły też pow 'tawać obrazy będące skrzyżowaniem 
ba~ni z wykladem bistorii glObu ziemskiego i rodzaju ludzkie­
go. Jedne inspirowane przez Biblię, inne przez dzie:a Darwina 
i antropologów. 

reklamowe, gdyż film Dona 
Chaffeya nie miał nic wspól­
nego z wiedzą naukową. Była 
to po prostu sprawnie zrealizo­
wana bajka o prahistorycznych 
ludziach, czlonkach dwóch szcze­
pów - brutalnych mieszkań­
ców skał i łagodnych, pokojo­
wo nast awionych osiedleńców 
nadmorskich .. Wesołość bUdziły 
także zmagania bohaterów fil­
mu z olbrzymimi gadami, które 
- jak powszechnie wiadomo -
wyginęły na długo przed poja­
wieniem się istot z gatunku 
homo sa:piens. Plenery filmu 
usy t uowano na dziewiczych, po­
wulkanicznych terenach Wy9P 
Kanaryjskich. Zrezygnowano z 
dialogów, ograniczając warstwę 
dżwiękową do nieartykułowa­
nych pomruków lud7-i pierwot­
nych, ryków prahistorycznych 
bestii, grzmotu budzącego się 
wulkanu oraz odgłosów walki. 
Premiera "Miliona lat przed na­
szą erą" odbj'ła się w roku 
1966. Widzom no<lo-bał się po­
jedynek przerażającego trica­
teropa z olbrzymim cerato­
zau rem, ale największy sukces 
odniosła występująca w głów­
nej rali "dziewczyna. która 
przenlav.ria s\voim ciałem·' -
Raquel Welch odziana w 
oryginalną minispódniczkę 
sprzed miliona lat. Najkrótszą 
recencję o tym obrazie napisał 
autor z pisma .,Film-Kritik": 
"Jeśli potraktujemy ten film ja­
ko żart, a zaludniające go po­
twory uznamy za zabawne, o­
trzymamy 90 minut naprawdę 
dobrej rozryv;ki". 

Wit;ksze ambicje od an,!.'iel ­
skich' twórców mieli filmowcy 

Mallszew~kiemu udało się oSIąg­
nąć charakterystyc~ne brzmienie. 

Sktad ALEX BAND przedsta­
wia się następująco: Krzysztof 
Zawadzki - perkUSja, Mieczysła'w 
Jurecki - bas, Paweł Scierański 
- gitara, Krzysztof Szachnowski 
1 Jeny Kaczmarek - ,keyboar­
dziści, trumpet: Marian Napie­
ralsJń, Ryszard Marchewa, Ma ­
riusz Stopnicki, PJOtr Stalmach, 
sax alt - Zbigniew Brzyszcz, sax 
tenor - Piotr Baron, puzon -
Waldemar Solga i Jarosław Sta­
nisławski. Dyskografia to: LP dla 
finny Tonpress pt. "Zderzenje 
myślI". Je"t to pierwsza plyta 
długogrająca nagrana krótko po 
Po\~"S\anlU orkie'itry, tj . w pierw­
szej połowie 197'9 roku. W tym 
samym czasie nagrali pierwszą 
plyu: wspólrue z grupą VOX. Na­
I'tępna płyta to "The Eccentric", 
czyli "MimośrQd" - pseudonim 
bas isty Slawomira Korczyńskie­
go. Płyta nagrana dla Hellconu. 
Na wydanie cz"ka trzecia płyta 
instrumentalna nagrana w 1982 
roku dla Heliconl1 (ma się uka­
zać jeszcze w t}'m rOku). Ty­
tut tej plyty .'JSt~ajght on" ("Pro­
sto przed sleble·'). Ta ost:!lnia 
płyta j est chyba najbardziej d01-
rzala, zarówno pod względem 
kompozyc,i, aranżacji, ,ak i wy­
konawstwa. Jest na niej • utwo­
rów kompozycji Jenego Muchy, 
Leszka PasŁko, Włodzimierza Wiń­
skiego, Wie~ława Wilczkiewieza, 
Marka WaJaczewsklego, Chica Co­
rei (aranżacja (piotr Piekielny) 1 
Mali szewskiego. Ostatnio nagral 
też również plytę komercyjną 
"A LEX BAND j przyjaciele" dla 
Wilonu z naszą czolówką piosen­
karską: Z. WOdecki, H. Bana­
szak, M. R odowicz, Z. Sośrucka, 
P: Schulz G. Lobaszewska, 
GANG MARCELA, W. Sko'wroń­
ski, K. Giżowska 1 ZU zu.. 

KRZYSZTOF WOD~ZA."-

czechosłowa~y, którzy w roku 
1978 zrealizowali trzy utwQry­
"Osada Gawronów", "Na wiel­
k iej rzece" i "Zew rodu" - 0-
parte na słynnej powieści Edu­
arda Sztorcha . z lat dwudzies­
tych: "Osada Kruków" i in­
nych. Reżyser Jan Schmidt 
przed taw ił w tych filmach ży_ 
cie plemion prahistorycznych 
sprzed 5000 lat na terenach dzi­
siejszych okolic Kar konoszy. Roz­
budQwane tło ukazywalo życie 
ludzi epoki kamiennej: ich sto­
sunki rodzinne, obyczaje, waś­
'nie i ustawiczną walkę z przy­
rodą. Do minimum og raniczon.o 
dialogi, koncentrując się na o­
brazie. Sce-.nografię przygotQwa­
no w ścisłej współpracy ze spe­
cjalistami Muzeum Narodowego 
w Pradze na podstawie odkryć 
archeolQgicznych. W szystkie de­
koracje zrobiono z naturalnych 
materiałów - gliny, kamienia. 
gałęzi, rogu, skóry. Nawet ło­
dzie zostały wydrążone z pni 
drzew . A jednak tę trylogię fil­
JllQwą uznano Ul nieudaną. a­
dresowaną głównie dO' młodzie­
ży, w której widzom zapropo­
nowano "wypielęgnowane twa­
rze ludzi współczesnvch". 

Za największe osiągnięcie 
wśród tegO' rod73ju filmó w 
słusznie okrzyknięto kanadYJ­
skQ-francuską "Walkę o ogień" 
z raku 1981. Realizacja obrazu 
c życiu prahistQrycznego czło­

'" iEka sprzed 80 tysięcy lat by­
ła przedsięwzięciem bez prece­
densu. Ambicją realizatorów 
byłO' bowiem przedstawienie tej 
od ległej przeszłQści w zgod7-ie 
ze wspólczesną w iedzą nauko­
wą . A więc już nie komiks 
f antastyczny " Milion lat przed 
naszą erą", ale udokumentQwa­
na rekonstrukcja. W ten spo­
sób powstała pasjonująca 000-
wieść o cywilizacyjnym rozwo­
ju człowieka. W realizac ji 
wzięło udział kilku wYbitnych 
naukowców, a wśród nich słyn­
ny antropolog Desmond Morris, 
autor z.nanej u nas książki . . Na­
ga małpa". Zadbano o staranną 
cha!"akteryzację różnych ple­
miQn Qbrazujących rozwój r0-

dzaju ludzkiego, posłużono słę 
językiem gestów oraz rozmaicie 
rozwiniętymi językami słowny.. 
mi, zdjęcia kręcono w Szkocji. 
Afryce i Kanaazie, umiejętnie 
dobrano młodych, nieznanych 
aktorów. Wprawdzie .,Walka e 
ogieF>." była tylko naukową fan­
tazją, ale wszyscy orzekli, że 
był tO' film najbardziej zgodny 
ze współczesną wiedzą o zycia 
ludzi prahistorycznych. PQkaza­
ny w nim człowiek pierwotnv 
stał się zdumiewającO' bliski lu­
dziom epoki atomowej. Film 
Jeana-Jacquesa Annauda nie stal 
się oczywiście wyda rzeniem ar­
tystycznym , chQĆ zdoby ł nagro­
dę Cezara dla najlepszego fil­
mu f rancusk iegO' w roku 1982 
o raz Oscara za charakteryza­
cjI!. Najważniejsze bYły jegO' 
niezaprzeczalne wartości po­
znawcze. Wydaje się. że li<> 
,.W alce o ogień" powai.ni fil­
mowcy nie podejmą już tego 
tematu, bo nic lepszego na ra­
zie nie mQżna by zrobić. 
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Piątek - 10.Vm. 
PROGRAM l 

17.15 Progr am dnia 
17.20 DT - wiadomości 
17.30 "Kasztanka" - film ZSRR 
18.35 ,'pogtanicze" "Konsu~ 

lat" - film dok. 
19.00 Dobranoc .. Opowieści 

starej ~rony" 
19.10 "Tele-g01" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Monitor rządowy" 
20.30 "Po drodze" - pol.-węg. 

film obycz. 
22.10 DT - komentarze 
22.25 Zniwa 84 
!2.35 "Ate Apocalipsis" 

film balet. 
23.05 DT - 24 godziny 

PROGRAMU 

17.20 Program dnia 
17.25 Język angielski (24) 
n .55 Język rosyjski (24) 
18.30 Program lokalny 
19.00 Program muzyczny 
19.20 Przeboje ,,Dwójki" na la-

to 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Za kierownicą" - mac· 
zeU5 Muzyka małego ekranu 
20.45 ,za kilka dni znajdę cie-

bie" - progr. rozr. 
Zł.15 DT - wydarzenia 
21.30 GoŚĆ letniego studia 

Dwójki" 
21.45 Bliżej prawa progr. 

pub!. 
22.15 Opowieści o miłości"­

KMuzela" - film ZSRR 
23.25 ::Ktokolwiek wie ... " 

"Zazdrość czy chCiwoŚĆ" 
- rep. 

Sobota - 11.VIU. 

8.25 
8.30 
9.00 

10.25 

ItlOO 

12.25 

Lł.lO 

1.S.40 

14.00 
tlU6 

15.15 
15.26 
\5 .30 

16.00 

17.00 
18.10 
18.2D 
19.00 

19.10 
19.30 
20.00 

21.30 
31.35 

32.10 

23.10 

PROGBAM I 

Pr-ogoram dnia 
wTydzień as działce" 
Khn.o telefecu: "~ygod,. 
pa.na chała ". edc. 1J., 
12, 13 (1OSta.lIo.i) 
Historia drama lal poWtie­
go: st. Grocoow ia.k 
.. Cbłopcy" 
""Alex Ba.nd« i P"ZY jer 
ciele" 
"Podróże bez bilet u" - fil­
my dokumentalne : "G-e4e­
ral Man-tcalm z Quebecu" 
- prod. franc o; .. Francua­
ka Luizjana" prod. 
franc.; ,;Słońce nad Taj­
myrem" - prod.. ZSRR 
Rolniczy ma.gazy.n tech­
nic-my 
Telewjayjna libla pnzebo­
jów 
K.rolIIiJk.i J.a.t pierwszych" 

"ZoIniertioka pioOOen-ka" -
rep. 
DT - wiad.omośc; 
p1'l()gram dn ia 
,,'I1cójgb" - spolkanie z 
A. Twardochlibem 
,,Droga" (6-os ta bn i) 
,.s tan wy ją UkQwy" 
fiJ.rn TP 
"D eobiuty o.polskie" 
Losowanie Dużego Lotka 
,.Pegaz" 
Dobranoc: .,Przygody Bol­
ka i Lolika" 
.Zyć w k.rajobrazie" 
Dziennilk TV 
,.Dziewcz}'llla Sunda.nce'a 
Kida' - fi.Lm lab. 
Zniwa 84 
.. Na żywo" - mag pub­
Ueyslyczny 
Magazyn sportowy - I 
li:ga piłki nożnej 
Kimo nocne: ~MQLeI mor­
derców" f~l!rn 'prod. 
an.giels.k.ie j 

PROGRAM U 

10.35 Premiera w .. DWÓJce": 

15.:n 
15.40 

Hi.-/'1 

1fT II) 
17.40 

m 

" Dziewczyna SUlT1dallCe'a 
Kida" 

SI>OO!.a w .. Dwój ... .e .. 

DT - w iadomoś" i . 
Kancel't przyjaźni - XI 
Ha'OCer~kiego Fe-:tiwalu 
Kultury - K;elce'8-1 
.. Gorąca lin' " - express 
reporterów 
.. Wideoteka" 
WakaCje w Mra,gowie _ 
,.Mr~(). 1.5" - rep. 
oraz relacja z ~;rzygQtowań 
do f~biWalu muzyilu orga­
nowe J 
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- 18.30 Program lokaln,y 
19.00 Wytwórnia. FiIlmów Oświa­

bc>wych VI Lod2i. pr.zedsta­
wia: _O sporcie iIlaczej" 

19.30 Dziennilk TV ~ niesly­
srz:ących) 

210 .00 Międzynarodowy pcregląd 
kulturalny 

20.30 Plro~am rozrywkowy 
21..35 uZazodrość i medycyna­

dramat prod. polskiej 
Z3.l0 J aLZ w ,.A!kw acilKJl" 

Niedziela - 12.Vm. 

PROGRAM I 

t.16 TTR zajęcia wakacyjne, 
s . II - Choroby zwierząt 

'l.35 TTR, zajęcia wakacyjne, 
s. IV - Chów drobiu 

'1.55 .. Po gospodarsku" - mag. 
spoleczno-gospodarczy cUa 
WJii 

8.15 Program dnia 
8.20 .. Tydzien" - mag. roln. 
9.00 Kino teleferii - • Waka-

cje Krosza" (2) - radz. 
film ser. 

10.05 Koncert finałowy XI Har­
cerskiego Festiwalu Kul­
t ury Kielce '84 

Hl.5O Krajobraz Polski - Na 
północ od Wschowy 
film dok. 

11.115 "Wielkie wyprawy w Hi­
malaje" (6 ~ ost.) .Nowi 
zdobywcy" fr. film 
dok. 

12.00 " iedem anten" 
13.00 "Gospodarz" - film d.ok. 
13.10 "Człowiek i przyroda" -

"Mądry ścierwnik" 
hiszp. film przyrod. 

U.5O "Kraj za miastem" - .. To 
było tak niedawno" 

W.U "Nie tylko 4la clzieci" 
progr. filmowy 

14.45 "Cudzym głosem" 
UU5 DT - woadomości 
Hi.25 Program dnia 
15.30 "Krajobraz polaki-

.. Ginące bagna" 
15.55 Na wieś - rep.. 
1-6.05 " Co tydzień rocznica iłu­

bu" - kom. obycz.. prod. 
NRD 

17.30 Pronit - płyty now-e 
najnowsze 

18.20 " Antena" 
. 19.oe Wieezorynka - ,.hzczół­

ka Maja" 
19.30 Dziennik TY 
20.00 ..sprawa Gorgono_f" -

poL tilm tab. 
:ł2..2O Przegląd międzynarodowy 
22.50 portowa Iliedziela 
23.30 Leksykon polskiej muzyki 

rozrywkowej 

PROGRAM D 

S.lO "Czas reformy'" - ,.Nie 
wszyscy narzekaj," 

9.10 ,.sprawa Gorgonowej" _ 
pol. film tab. {dla n ie­
slyszących) 

11.30 "Peryskop".- progr. w o j­
skowy 

Niewiela w nDwójc~" 

16.30 DT - wiadomości 
16.40 "Jutro poniedzialek" 
17.10 Kalejdoskop :filmowy "Ki­

no Oko" - ,.Nie tylko 
psi problem" - film dok. 

18.10 Kino familijne - "Ojciec 
Murphy" - ,.swaty" 

19.00 "Pal ac e, których nie zna­
cie" - Jabłonna 

19.30 Dziennik TV - (dla nie­
słyszących) 

20.00 Studio Sport - kolarski 
wy 'clg o Memoriał płk 
Skopenki 

2O.ł5 .,Carmen" - spektakl ba­
letowy (wyst. M. PIL-;iec­
ka) 

2L30 "Z pamiętnika szalonej 
gospodyni" - .. ' zwedz-
kie konwalie" 

2L45 "Sensacie xx wieku" _ 
"Tajny agent" 

22.10 Uroda lata - progr. po­
etvcki 

22.20 Wielkie filmy mate~o e­
kranu - ,.szpital na pe­
ryferiach~ (3) - ,. pÓl'" 
- serial prod. csru; 

Poniedziałek - 13.VlIl . 
PROGRAM I 

17.15 Program dnia 
17.20 DT - wiadomości 
17.30 "Jeleń szlachetny" - film 

przyrodniczy prod. bl1 l ~. 
17.45 Telewizyjny lnfOt'mator 

Wydawniczy 
18.00 Piosenka na lato 
18.20 .. Między polem a J;tolem" - .......... ~. 

r 
19.00 Dobranoc -

żółw " 
19.10 KGIlto "M" 
19.30 Dziennik TV 
20.08 Publicystyka 

.. Spiewający f 

20.15 Teatr TV J . Broszkiewicz 
- ,,Imiona władzy" 

22.!MI DT - komentarze 
1.2.15 Zniwa 84 
a2.25 "Kontakty" 
%Z.55 DT - 24 godziny 

PROGRAM U 
18.25 Program dnia 
18.30 Program lokalny 
19.05 Portrety W-lecia: Edward 

Osóbka-Morawski 
19.20 Przeboje "Dwójki" _ lato 
19.30 Dziennik TV 
1.0.00 "Kalendarz historyczn7" 
20.15 "Gwiazdy areny" 
!1.05 Rozmowa na życzenie 
U.15 DT - wydarzenia - tele­

fon " Dwójki" 
21.30 Gość letniego studia 

"Dwójki" 
ZL45 .. wiat wokół nas" 
1.2.15 Literatura i ek.ran: "Pod 

gruszą" - dramat obyc:A. 
NRD 

Wtorek - 14.VID. 
PROGRAM I 

11.00 Teleferie - "Wakacje ze 
słoniem" oraz rum pro9,. 
japońsk ie j "Przygody Sind.-
bada" "Przygoda" 
zamku czarowników"; 
.. Przygody na wiecu ~­
rowni'ków" 

111.30 Film dla n zlllially -
"Abigail" (3) - ser. prod. 
TV węgierskiej 

17.15 Program dnia 
17.30 DT - wiadomości 
17.30 "Jak cudne S4 wspom.n!e­

ula" (6) - • U Jla&, Ila 
prowincji" 

18.15 AsoI.aoo" mm dok. CsRS 
18.30 "Kram" - mag. k-onsu­

menta 
19.00 Dobranoc - "slimak Ma-

ciuś" 
19.10 "Diagnoza" 
1».30 Dziennik TV 
ZO.OO Publicystyka 
1.0.15 "AbigaU" (3) ser. pl"Od. 

TV węgiersk.iej 
21.26 "cAlex Band- i przyjacie-

le" (2) 
21.45 DT - komentarze 
22.00 Zniwa 84 
!2.15 " Za chlebem~' - pr-ogr. 

publ. 
22.50 "Portret muzyczny" 

Konstanty Andrzej Kulka 
Z3.25 DT - 2-4 godziny 

PROGR.I\M D 
17.20 Program d nia 
17.25 J . angiels:-Ci (25) 
17.55 J. rosyjiiki (25) 
18.30 Program lokalny 
19.00 Muzyczny I'elaks 
19.20 Pneboje "Dwójki·' na lato 
l .30 D ziennik TY 
20.00 " L etni sovoir-vivre" 
20.15 "Stare tang')" - film ba­

letowy TV ZSRR 
21.30 Go 'ć letniego studia 

"D'kójkr· 
21.15 "Swiatl.:> sprawiedliwych" 

(2) SŁ'r. fab. prod. 
austriack iej 

Sroda - 15.VIII. 
PROG c\M [ 

9.00 .. Kra g" - maO( . harcerzy 
oraz fil.n prodUkcji pol­
skiej "S lU'lchodzik i tem­
plarius '!e" (1) - "Po przy­
godę" 

1030 Fi!Q1 dla II zmiany: "Ko.n­
kurs na orientację" 
film pr.:>d. rumuilSkie j 

17.05 Pl'ogram dnia 
17.10 Losowan ie :\lalego Lotka ł I 

Expres'i Lotka 
17.:!0 DT - wi do:noś('i 
17.30 "Maraton" - reportat 
18.00 Film Jokumentalnv 
19.00 Dobranoc - .,Pomysłowy 

Dobromi!''' 
19.10 "Popielica" - film dok . 

prod. jug 
19.30 Dzienni" TV 
20.00 Publicvst~:':a 
20.15 "Konkur~ na orknlacj~"-

film prod. ru t.\Uilskiej 
2135 DT - komen'lr e 
2150 Zniwa 8-\ 
22.00 ean.' filmowv 
22.30 SŁudi{) . '>Ort -
23.20 DT - 24 li( dzin., 

PROGRAl\1 fi 

17.20 P rogram dllia 
1'1.2.5 L """,i"l;;\c; ClS 

17.55 J. rosyjski (26) 
18.30 Program lokalny 
19.00 "Spiew.nik domowy" 
19.20 Przeboje " Dwójki" na lato 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Przyjechała telewizja" -

"Z kwiet nika wSpoalnień" 
20.1:' " Tam, gdzie pieprz rośnie" 

(13) - "W poszukiwaniu 
eldorado" 

21.15 DT - wydarzenia - tele­
fon "Dwójki" 

21.30 Gość letniego Iltudia 
Dwójki" 

21.45 ::Sza.n.sa" - progr. iłubli­
cystyczny 

22.15 ,,07 zgłoś się" - "Br udna 
sprawa" - serial TP 

Czwartek - 16.Vm. 
PROGRAM I 

9.00 Kino teleferii: "Fale Mo­
rza Czarnego" (7) - ser 
prod. ZSRR 

10.30 Film dla II 
ty, to nie 
słońca" 
prod. NRD 

zmiany: , 2ół­
tylko kolor 
film obycz. 

17.15 Program dnia 
17.20 DT - wiadoffiQści 
17.30 "Interstudio" 
17.55 " Prosty rachunek" 

progr. Urzędu Gospodarki 
Materiałowe1 

18.05 " Poligon" - mag. woj-
skowy 

18.30 "Sonda" - czynnik SI 
19.00 Dobranoc : "Miś Uszatek" 
19.10 "Bandi Sas" - węg. film 

dok. 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Fakty, w ydarze'lia, alu­

zje" 
20.15 XXI Międzynar ... d:Jw y Fe­

stiwal Piosenki - kOoD.­
kurs Gr nd Prix testi­
walu Sopot 84 

22.1!> DT - komentarze 
22.30 Zniwa 84 
22.40 tudio Spoct - Między­

narooowe Zawody Przy­
jaźni w lekkiej atletyce 
w Pradze 

23.20 DT - 24 godziny 

PIlOGaAM U 
17.20 Program dnia 
17.25 ~. angielski (27) 
17.55 J. rosyjski (Z7) 
18.30 Program Lokalny 
19.00 "ZwienęŁa wokół nas" -

przegląd ras myśliwskicb. 
19~ Przeboje ,.Dwójki'· na 

lato 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Gorąca linia" - express 

reporterów 
20.15 Filhacmooia .. Dwójki" -

Waldemar M ticki - for­
tepian 

21.15 DT - wydarzenia 

- . , -. ~ . 
, 

.: ~ ~ 

-' ~ ~. 

. . 

21.30 Gość letn iego studia 
,.Dwójki" 

21.45 Kino poliglotów: .. T ele­
fon 110" - .. W dolinie" 
(7) film prod. NRD 

. (wersja oryginalna ) 

Piątek - 17.Vm. 
PROGRAM I 

9.00 Teleferie oraz film prod. 
polskiej - .. Samocb.odzik 
i templariusze" (2) 
"Fałszywy brodacz" 

10.30 Film dla II zmiany: 
.. Ptaki naszych nadziei" 
melodramat proo. ZSRR 

17.15 Program dnia 
11.20 DT - wiadomości 
17.30 "ptaki naszych nadziei" -

melodramat prod. Z~RR 
18.45 "O żywieniu" 
19.00 Dobranoc "Opowieści 

starej wrony" 
19.10 Program publicystyczny 
19.30 Dziennik TV 
20.00 "Monitor rządowy" 
:1n.30 XXI Międzynarodowy Fes­

tiwal Piosenki - konkurs 
o Gl'and Prix festiwalII 
Sopot 84 - (2) 

21.40 OT - komentarze 
21.55 Zniwa 84 
22.00 XXI Międzynarodowy Fes­

tiwal Piosenki - konkurs 
o Grand P1'ix festiwalu 
Sopot M (c.d. cz. 2) 

23.00 Studio port - między-
narodowe Zawody Przy­
jaźni w lekkiej atletyce 

23.-\5 DT - :!-ł godzony 
~.55 S tudio port - między-

narodowe zawody PLZy­
jaźni w lekkiej atletyce 

PROGRAM U 

17.:1n ProgI'am dnia 
17.25 J . angielski (28) 
17.55 J . rosyjski (28) 
18.30 Program lokalny 
19.00 "Pobocza spoctu~ 
19.~ Przeboje "Dwójki" na la .. 

to 
19..30 Dziennik TV 
20.00 ,.za kierownicą" 
20.15 "K rajobrazy kultury" -
20.45 Lekcja: "Operacja Bieosz-

czady 40" - progr. puDlo 
2U!> OT - wydarzeni , tele­

fon ,.Dwójki" 
21.30 " Muzyka małego ekranu" 
22.00 GoŚĆ letniego studia 

"Dwójki·' 
22.15 "Młodsza iost..·' film 

prod. ang. 
23.45 ,.Rozmowy int ymne" 

UW GA ! Za ~_~ołuaJłle aniall~ 
'" pcot;camłe TV. r~dakeja nie 
ocIpe",,,,"a. 

lEC 
prowad.lĄt't) }'O 00 t Y na ien.'Hit .. taJt'go )uaju za 

g l <łllil'ą, 
zatrudni: 

• MISTRZÓW I ' TECHNIKÓW nUO()WLt\-
NYCIJ; 

• MURARZY PIECÓW PRZE ' 'S .t)WVCII; 
• MURARZY BUDOWLA! ' \TIl 
do przyucLl:l1ia na kursic wC\\'nąll z" ... h.bdo\\ ym, 

<.;0 wyl~onywania zawodu murarza pil'LÓW pl ze­
IY y':lowych; 

• SPAW i\CZY z upra WI1 if'! iami; 
• ABSOLWE '1'Ó Z . DNICZYCiI I 
PRZYZAKŁADOWYCH SZKOL ReDO 
LA~ '\'CJI o spec'alności murarz i ślu<;alL. 

. Z PEW'l 
w ysokie wynagroJzenie w sj'stt>mie pra~y 
w akordzie; 
pl emie i nagrody za t 1.''': . ~k róŁy; 
świadczenia pieniężne i ~o jalne \\ ynik. ją('~ 

z "Karty p racownika b • .I<10'Ą lanego"; 
świadczenia dla praC'ownlków czasov .. o prze­
niesionych (rozłąk ""iŁ) , dla osób pra(.ującyl..'h 
w delegacji. -

Zglos~enia osobiste pizyjmuje lub tdefonicz­
.nych informacji udz.ie.a dział ulr dnienia i pł , 
41-200 So3l1owiec, ul. S ta wowa 4. Telefon 66-04-
-81, \\-ew, 215 lub Z.l3. 28()..k 
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D .. i8 l>kladamy iyezenia BORYSOM i W A WB.ZYŃCOM 
ju~ro WŁODZIMIERZOM i ZUZANNOM 

STARACHOWJCE 

a w nied:tie!ę KLAltOll i LECHOM KIN A 

KIELCE 
KIN A 

",RomanticaU lD-11-12.\"IlI. 

.,Przyjaźń" - 16-11-12.VllI. 

( 

• .synteza" - poJ.. kol. l. 112, g. 
l , 1'1 i 13. " Król Cyganów" 
USA., kol. 1. 18, g. 15, 17.1~ l 19.30. 

"Bobotnik" - 10- 11- 12..VIIl; . 
,.Oko niedźwiedzia" rum. 1. 
15, g. 1~ . ..Okupacja w 26 obra­
zach" _ jug. l. 18, g. 17 I 19.10 . 

"Star" 10-11-U.Vm. 
- "Ucieczka z AJcalraz" - USA 
kol. l. 15, wraz z zestawem krót­
kometrażówek _ g . 11 i 19.15. ".Ja 
ci,;: trzymam, ty mnie trzymasz 
za bródk<: - fr. koL.. l. 12, g . 
8.45, 13.45 i 16.15. 

I 

"Moskwa" - 10. VIII. - "Aka­
demia pana Kleksa" - I i n 
cz. - g. 16. "Miasto kobiet" -
wl. pan. kol. l. 18, g.19. u.vm. 
- "Akademia pana Kleksa" I i 
n cz. - g. 16. " Gangsterzy szos" 
- k anad. pan. kol. l. 15, g. 19. 
12.VlII . - "Akademia pana Klek­
sa" I i n cz. - g. 11 i 16. "Gang­
sterzy szo_ kanad. p a n. k ol. 
l. 15, g. HI. 

"Studyjne" - 16-U-12.vrn. -
"Manhattan" - USA, pan. kol. 
l. 18, g. lo. 17 I 19. 
"Skałk .. "- - 10.VJIL - "Zielo­

ne lata" - pol. k ol. l. 12, g. 15. 
" Zwolnienie warunkowe" - USA, 
l. 18, g. 17. S eans zamkni<:-
ty g. lt. 1!-12.Vnr: 
"Wielka poaróż Boika l Lolka , ­
pol. b o. g. ,15. "Zwolnienie wa­
runkowe" - USA, l. 18, g. 17 i 
19. 1'2.VIII. - Zestaw b ajek -
pol. kol. g. 12.30. "Zwierciadlo 
wielkiego Magusa" - NRD, bo., 

.g . 13.30. 
"Robotnik" 10-11.Vm. 

.. Ulzana wódz Apaczów" - r-.'RD, 
pan. kol. bo., g. 11 i 13. "Sami 
swoi" - pol. bo., g. 15 i 17 ... Pa­
sażer w kajdankach" - C hRL, kol. 
l. 15, g. 19. 1l.Vm. - "D!ugo­
\vieczna rodzinka"" - jug. koL 
l. 15, g. 19. 12.VIII. - Bajki -
g. 12. "Sami swoi" __ pol. bo., g. 
13. "Ulzana wódz Apaczów" -
pan. kol. bo., g. 1'5 i 17. "Długo­
wieczna rodzinka" - jug. kol. l. 
15, g. 19. 

"Letnie" - 10.VIII. - .. Widziad­
lo" - pol. kol. I. 18, g. 21. 

"Amonit." - 11-12.Vill. _ "U­
rOdziny młodego \vn-szawiaka" -
pol. l. 12, g. 1~. ,.Zmory" 
pol. l. 18, g. 18. 12. VIlI. - "Po­
ranki" - g. 11. 

GALERIE 
Galeria BWA "piwnice", ul. 

Leśna 1 - Grafika. Wystawa 
wspólczesna: Ochrona środowiska 
naturalnego. - czynna w godz. 
12-17, niedziela .... 11-15. 

Galeria f'otocratik:l - ul. &e­
wolucji Październił<owej Sa 
Wystawa fotografii Andrzeja Kry­
nickiego - czynna ... godz. t--17, 
niedziela - nieezynna. 

MUZEA 
NARODOWK ,.pAŁAC" - )llae 

Z1mł<ąwy - .. Wnętrza pałacowe", 
.. Galeria malarstwa pOlskiego" -
czynne _1&, wtorld - nieczynne. 

Plac Pariy2aDt6w - Wysławy 
stale: "Przyroda Kielecczyzny", 
.,BroO w zbIorach Muzeum Naro­
dowego" Wystawy czasowe: .• Wzo­
ry sztuki ludowej", .. Kultura spo­
łeczeństw neolitycznych w Swlę­
tokrzyskiem". ..Powrót Marysień­
ki SObi eskiej do Kielc". ..Milita­
ria ze zbiorów Muzeum Mazo­
Wieckiego w Płocku" - czynne 
w gOdz 16-17, wtorek Ul-II. po­
niedzlalek 1 środa - nieczynne. 

Muzeum Lał Szkolnych S. Ze­
romskiel';'o - czynne eodziennie 
w godz. 11-15, środy 12-11, po­
ruedzialld, wtorki - nieczynne. 
Oblęgorek: Muzeum Henryka 

Sienkiewicza - nie=nne. 
Muzeum zabawki - ul. Zam-

kowa Z - "Zabawki różnych 
narodów" czynne w godz. 
'-16, poniedziałki I dni pośwIą­
teczne - nieczynne. 

APTEKI DVZURNE: nr t9-fi1 
uL Buczka 37/38, nr 2!1-008, ul. 
Sienkiewicza 15. 

Poradnie dyżurujące dla dziecl 
I dorosłych ul. Pocieszka 11 
(Przycho\Ulla Rejonowal w godz. 
17- 21, w niedziel <: - _13 Sto­
matologIczna ul. Pocieszka lJ w 
nledziel<: I śwl<:ta w godz. 7-21. 

TE L F ON V: 
Pogotowie Ratunkowe 999, Po-

1I0towle MO 99T, trat Pożarna 
991, P omoc Drogo"'a lII1. Pogo­
owle EnergetyC'Zne KIelce. - Mia­

sto 991. Kielce - Teren '5&, Po­
ęotowle Wodociągowe tM. Pogo­
towie GaZlOwe w dnI powszed-
nie Sl-2ł-Sl, w niedziele \ 
~wlęta lł -20-20. Pogowwie 
wod - kan. c..o. elektryczne RPGM. 
czynne w godz 1-23. teŁ 31-16-41. 
Pocztowa Informacja o UsJu­
'lach .11, Informacja PKP 930. 
Inform.cja PKS &02-79. Rotel 
.. Centralny» &25-11 Ośrodek In­
formacji UshU WUSP iS7-4t. 

POSTOJE rAIS()WElt: Tak-
sówki baga.towe u l. A r mII 
Czerwonej ł&ll-" 

RADOM 

.: Iii A 

,,Bałtyk" M-41-12.Vm. 
.. Ucieczka :l AlflIt.az" - USA, 
kol. l. lS, . raz z zestawem Irról­
Itome'e~welt _ Co .. ,., H 1 
)1.30. ,;rysi"" młl:..tdów 401a­
rów" - fe. kol. 1. n, II. 11.30 1 
H. 

"pOkolenie" 16-H.vm. 
.Ulzana wódz Apaczów" - NRD, 
pan. kol. bo., e. • i lJl. ,.Na tro­
pach Bartka" - pol, kol. bo., 
g. 16.30 i 15.30 ... Wendeta" - te. 
kol. 1. 15, g. 17.30 i 19.311. 12.Vm. 
- Zestaw bajek - pol. kol. g. 
U . ..Ulzana wódz Apaczów" 
g . 10 l 13.30. ..Na tropach Bartka" 
- g. 16.30. ' "Wendeta" - 11:. koI: 
l. 115, g. 17.30 i 19.30. 

"Odeon" - 10-11-12.VIII. 
" Zandann w Nowym .Jorku" 
fe. pan. kol. g . 15.30 i 17.311. " Kto 
tam śpiewa" - j ug. kol. l. 15, 
g . 19.311. 1Il.vm. - Zestaw ba­
jek - g. 14. 

APTEKI DYZURNE : nr 67- 010 
pl. Zwycl<:stwa 7, nr 67- 015, pl. 
Konstytucji 5. 

INFORMACJA s lu2by zdrowia 
- czynna 6--20, tel. 261- 21, Infor­
macja o uslugach - 365-85. 

TELEFONY: Stra2 Pożarna 196, 
Pogotowie Ratun.ll:owe 9!19, P ogo­
towie Energetyczne - Radom 98.; 
Komenda MO 251-36 P ogotowie 
Milicyjne 997, Pomoc Drogowa 961. 

POSTOJE TAKSOWEK: ulica 
G rodzka 22!1-52, plac K onstytucji 
226-51, Dworzec PKP 26-698, uUca 
Z wirki IWigury 418-10. 

SKARZVSKO 
KIN A 

"WOlność·' - lO.Vill. - "Ele­
gia" - bulg. kol . l. I:i, g . 15_ 
.,Goście z galaktyki Arkana" -
jug. dub. kol. L 1:, g. 17 i l'. 
lL-12.VIII. - " Czarodziejski Lo­
lo" _ w<:g. koL dub. bo., g . 15. 
"Goście z galaktyki Arkana" -
jug. kol. dub. L U , g. 11 i U. 
U.VIII. - Zestaw bajek - =- },l. 

,,Metalowiec" - 1_11-1~.VIIL 
- " Szpital Bmania" ang. l. 
15, g. 17 i U. 12.vm. - Poranki 
-g..~ 

A.PTEKA OYZua'N'A: nr %t-oU 
ul. Apteczoa 1. 

POSTO.JB TAKSOWEJ[: Dwo-
rzec Główny PKP 'MS, osiedle 
Wlica - 22-4ł. 

" Seksmisja" - pol. kol. l. 1-5, g. 
l' 11.10 i 19.20. 12.VIII. - .. Ta­
jemnicze odwiedziny" ~ pol. bo" 
&. 11. 

APTEKA DVZUR NA: nr 1.9-676 
ul. StasZlca l. 

POSTOJE TAKSOWEK: telefo­
ny 53-10 I 53-80, 

OSTROWIEC 
KINA 

,.IIuthik" - 10-Ll-12.Vm. 
"Tropiciel" - NRD, PK., kol.·L 
Ił, g. 15,30. lO.Vm. - " Do sle­
go roku" - węg. PK., kol. L 18, 
e. 1'7.. 1 19.30. 11-12.VIII. 
~Sprawa Kramerów" USA, 
PK-; kol. l. 1-5, g. 17.31 i 19.30. 
12. vm. - Zestaw b ajek - g.. n. 

,.przodownik" 10.vm. 
nieczynne. 11-12-VIIL " Tootsie" 
- USA, pan. kol. L 15, I. 17 i 
le. li2.VIII. - Zestaw bajek­
&. 10.30. 

"Zorza" 10-1'1~12.VIII. 
• "Nos:feratu wampil"" - RFN, kol. 
L U , g. 16 i IS. 12.VIIL _ Baśń 
• .Jasnym Sokole - ZSRR bo., 
ł. lL 

APTEKA DVZUBNA: nc 2ł~l, 
ul. Starokunowska Vi. 

POSTO.J1! TAKSOWEK: pl. Wol­
ności 537- 92. ul. Sienkiewicza 
515-73. 

KOŃSKIE 

KINA 

.... er:-- - 1C1-1'1-U.VIll. - .. To­
otsie" - USA., pan.. koi. L 15, g . 
15." n.45 1 Ja. 

o.A.at7czne" - U.VIII. - ze.­
staw bajek" - g. H.. .Lot nad 
kukułczym gniazdem" USA, 
kol. L 11, 1_ Ił i 1I.~. 

UWAGA! za ewentualne zmla-
• ., ....... cramie kilt rellakc,ia nie 
ecłJMłwlada. 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJl W RADOMIU 

PRZYJMUJE ZGlOSZENIA 
KANDYDATÓW 

na KURS SZKOlENIOWY KlfROWCóW 
AUTOBUSOWYCH KOMUNIKACJI IUSKlU 
Rekrutację kandydatów na kierowców zakoń­

czymy z dniem 31.VIII.1984 r. Po weryfikacji 
kandydaci rozpoczną pracę i naukę z dniem 
l.IX.19M r. 

Po ukończeniu kursu uczesfnik otrzymuje pra­
wo jazdy kat. "D", uprawniające do prowadzenia 
pojazdów komunikacji miejskiej oraz pracę w 
MPK R adom, w charakterze kierowcy autobuso­
wego. 

Warunki prz 'jęcia na kurs: 

ukończone 21 lat; 
dobry stan zdrowia; 
wykształcenie co najmniej podsta ..... owe; 
uregulowany stosunek do służby wojsko­
we j; 
zamieszkiwanie w Radomiu. 

Zdobycie zawodu kierowcy autobusowego w 
MPK Radom zaoewnia wysokie zarobki i inne 
świadczenia, jak umundurowa nie, bilety wolnej 
jazdy dla siebie i rodziny, ekwiwalent za depu­
tat węglowy, wczasy pracownicze, kolonie l~tnie 
dla dzieci, pomoc mieszkaniową i inne. 

Zgłe zenia p rzyjmuje dział ds. pracownic2ych 
aeem, ul Swierczewskie,e ł5 (tel. 221-11) . 

Przy zgłes2.eniu się naleiy ... przedlożyć podanie, 
życiorys, 3 fotografie , świadectwo szkolne, epinię 
z ostatniego zakładu p racy. m-I 

ZGtOŚ SIĘ DO NAS! 
KOMENDA 13-51 OHP W KATOWICACH 

w porozumieniu 
z DYREKCJĄ FABRYKI 

SAMOCHODOW MAŁOLITRAŻOWYCH 
Zakład nr 2 W TYCHACH 

OGŁASZA 

.DODATKOWE PRZYJĘCIA 
rnłodzieżyw\vieku 16-21 lat 
do 13-51 OHP W TYCHACH, 
ul. H. SA WICKlEJ 10, kod 43-100. 
Kandydatom zapewniamy: 

bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 
2-, 4-osobowych, całodzienne wyżywienie, 
umundurowanie organizacyjne, opiekę le­
karską. 

Uczestnicy hufca mają możliwość ukończenia 
szkoły podstawowej w ramach podstawowego 
studium zawodowego, możliwość kontynuowal1la 
nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowe j, o kie­
runkach: 

~ MONTER SAMOCHODOWY; 
~ BLACHARZ KAROSERYJNY; 
~ MALARZ LAKIERNIK. 

Mogą zdobyć drugi zawód: 

~ SPAWACZA; 
~ KIEROWCY; 
~ OPERATORA WÓZKA; 
~ ROBOTNIKA 

WYK W ALIFIKOW ANEGO; 
~ ROLl\"IKA WYKWALIFIKOWANEGO. 

Płaca zgodnie z układem zbiorowym w systemie 
akordowym. J unacy z kategorią A-3 zdrowia oraz 
bez szkoły podstawowej po ukończeniu hufca bę­
dą przeniesieni do rezerwy. 

Hufiec posiada do dyspozycji junaków: świet­
licę. boiska do gier zespołowych, sprzęt sporto­
wo-turystyczny, muzyczny itp . 

Warunki przyjęcia: 

dowód osobisty lub tymczasowy ze stałym 
miejscem zameldowania, świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej lub ukończenia 
ostatnie j klasy, 4 fo tografie, książeczka 
wojskowa lub potwierdzenie rejestracji 
wojskowej, pisemna zgoda rodziców dla 
młodzieży do 18 roku życia, potwierdzona 
przez urząd gminy lub miasta, aktualne 
badan ia lekarskie, przedmioty osobistego 
użytku. 

DZIAŁ KADR FSM 
TYCHY, UL. OSWIĘCIMSKA 401 

kod 43-100 
oraz 

SEKRETARIAT KOMENDY HUFCA 
PRZYJMUJE OSOBISCIE 

KANDYDATÓW 
ODPOWIADA NA LISTY. 

DO ZOBACZENIA W HUFCU! 
NIE ZWLEKAJ! 

331-k 

KOMUNIKAT O PRZERWIE W DOSTAWIE GAZY 
MOZG - REJON GAZOWNICZY - RADOM 

zawiadamia korzystających z gazu, że w związku :z 
prowadzonymi róOotami na czynnej sieci gazowej w 
Radomiu, w dniu 21 sierpnia br. od godz. 8 do gom. 14 
nast~pi przerwa w dostawie gazu przy ulicach: Skary­
szewska, Indycza, Gdyńska, Biała, Starachowidla, 
Gnieinieńska, Połabska, Gliwicka, Trawna, Czerem­
d,owa .raw: dzielnica Idalin. 

W cuu;ie przerwy VI dostawie gazu należy zawory 
(kurki) zamknąć przed p rzyborami gawwymi . 

Ponowne uruchomienie dopływu gazu :zostanie doke­
nane przH monterów Rejonu Gazowniczegt> Radom. 

34~~lt 



http://sbc.wbp.kielce.pl

.' '. - ~. 

a arenac XXIII Igrzysk ijskich 

W 
kolejnym 13 dniu xxm Igrzysk Olimpij~kjch w Los 
Angeles rozdano medale w siedmiu dyscyplin~h spo.rtu, 
kkkoalleci rywaliwwali w trzech konkurencJach, fma­

ł<lwe walki odbyły się w trzech kategoriach wagowych turnieju 
zapaśnicl.e!!:o w stylu wolnym. O medale walczyli także pił­
karki rę~ne, pływaezki, jeźdzcy, szermierze, judocy i kOSZY­
karze. 

BohaŁe.rem d,Cloia na stadionie 
Coliseum był najwszechsliron­
Iliejs.zy lekJ<oaŁ1eta igrzysk -
Brytyjcz)'lk Daley Thompson. 
Powtór.zył o-n sukces z ffi<?S­
Jtiewskich igrzysk, wobywa)ąc 
żłoty medal Zlnakomi,tym rezul­
tatem 8797 pk!t. Wynik ten z~­
)edwie o jeden punktt lliStępll)e 
rekordowi świata należącemu do 
,Juergena Hingsena (RFN), któ­
'tY' w Los Angeles m'll6ial j-ed­
~ uznać wyż:stro.ść Thom.~ 
• a i zadowolić się srebrnynt 
medale-m z końcowym rezul­
tatem 8673 pkt. Trtzecie m iejsce 
zajął Siegfried Wentz (RFN) 
- 8412 pkt. 

Na wysokim po.ziomie sŁały 
także dMra pozostałe czwarbko­
we finały le kkoa tle tyczne. W 
&!kolku w dal kobie1 podwójne 
Zwycięstwo odniosły reprezen­
taTlltlk i Rumunii. Złoty medal 
2'Jdobyła mistI'Zyni świalta Ani­
soara Cusmir-Stanoiu uzy­
skująe w czwa.rtej serii odleg­
łość 6.96 m. Drugie m ie js{'e 
zajęła Vali Ionescu - 6.81, a 
mzecie Br)l'tyjka Susan Hearn­
ahaw - 6.80 m. 

W finałowym biegu na 200 
m po drugi złoty medal sięgnęła 
A:meTykaJnka Valerie Brisco­
-Hooks, która zwyciężyła wcze­
śnie j na dystansie 400 m. Uzy­
tik ała ba.rozo dobry czas 21 .81 
sek. wyprtzedzając swą rodacz­
kę Florence Oriffith - 212.04 i 
M a.rlene Ottey-Page (Jamajka) 
- 22.09 sek. 

Ja innych arenach 
Od ponad 20 lat jednym z 

ez.ołowych jeżdz<:ów św iata 
specjal irzlUjąCy<:h się w ujeżdże­
ll.iu jest adwokat z MUJ(mste<r 
- Reiner Klimke. W czwartek 
.. Los Angeles.. wraz z kolega­
lD.i z e.lcipy RFN - Herbertem 

.Jl..rugiem i Uw~ Sa.uerem, rwy­
ciężył w drużyn()wym konku·rsie 
lIjeżdżan ia, zdobywając tym 
samym czwarly w swej karie­
mJe . zloty medal olim.pijs'ki. 
.Jeźdzcy RFN wyp.rzedzili S"waj­
cari.ę i Szwecję. 

W wadze do 95 kg l:u.rnieju 
judo ka.ndydalta.rni do medali 
byli zawodnicy europejscy. Do 
.fJi.na!owej walkl; stanęli młodzi 
zawodnicy - 212 lebni Hyoug 
l!'.oo Ha ~Korea Płd.) i 18-letCloi 
_welacy jny Bcazylijczyk: Dou­
Clas Vieira. ZłQty medal zdo-­
byt Koreańczyk. dI1:ugi był 
Yieira. a l:Jrąrz»we medale zdo-
.yli Guenther Neureuther 
~ i Bjarni Frillrik_n 
""1am.(h). 

Kelly Kryczkę. Brą.:rowy med.ad. 
zdobyły Japonki - Saeko Ki­
mura i Miwako Motoyoshi. 
Póżno w nocy zakońezył się 

fmałowy pojedyIDek turnieju 
drużynowego _ SlZa Wistów. W 
spotkaniu o zloty m edal zespół 
Włoch pok<hllal nadspodziewa­
nie la.two 9:3 szablistów Francji. 
Brązowy medal zdobyła d·t'U­
żyoa Rumunii zwycięż,ająe po 
zaciętym pojedynkJu z RFN 
8:7. 

Na macie 
Turmi.f>i zapaśni.czy vi stylu 

wolnym przebiega ppd makiem 
dommacjj zawodników amery­
kańskieh. W czwartek odbyły 
się waliki filnałowe w trzech 
kategoriach wagowych i we 
wszystkiich na najwyższym po­
dium stanęli zapaśnicy USA, a 
S<r€brne medale zdobyli Japoń­
czycy. $ wadze do 48 kg złoty 
medal wywakz.ył Robert Wea: 
ver pokonując w finale Takashl 
Irie. W ka tegorii do 62 kg inny 
reprezentant USA Randy Lew~s 
Zlwyciężył w fmale Kosei Akal­
shi. przez przewagę techniczną· 
W trzecim czwartkowym finale, 
w wadze do 90 klg , Ed Banach 
(USA) zapewnił sobie złoty me­
dal zwycięsbwem n ad Akiro 
OhŁą (Japonia). 

MEDALE PO 13 DNIACH 10 
(bez pierwszych konkurencji 

w stylu wolnym) 

z s b 
USA 56 5i1 21 
Rumunia 17 14 9 
ChRL 14 7 6 
RFN 11 14 16 
Włochy 11 l 6 
Kanada 7 10 10 
.Japonia 7 4 11 
Australia ł 8 11 
W. Brytania 4 , 16 
Francja 4 l 11 
Finlandia I l 4 
Nowa Zelandia 4 2 
Korea Płd. li l 1 
Holandia li ! 4 
Brazylia 1 l ! 
Meksyk l ! l 
.J ugosławia l l l 
Belgia l l 2 
Austria l 1 1 
Hiszpania 1 l 
Maroko l 
Szwecja ł i 
Szwajcaria l S 
Dania l ! 
Norwegia 1 2 
Grecja 1 1 
Kolumbia 1 
Peru l 
Wybrz. Kości Sl l 
.Jamajka ! 
Islandia l 
Portul:alia l 
Tajwan 1 
Wenezuela 1 

(We 'Wczorajszych informa­
cjach nie z naszej winy poda­
liśmy, że dwa złote medale w 
konkurencjach żegla.rskich zdo­
była Australia. Medale te wy­
walczyli reprezentanci Nowej 
Zelandii). Opr. mar 

łękit.ni 
• 
I 

r 
K 

• Błękitni Kielce -
Igloop'!!. Dębica, sobota 
godz. 17. SędZliuje Zbi­
gniew Szymała z Kato­
wic. 

• Polonia Warszawa 
Korona Kielce, SIO­

bota godz. 17. Sędziuje 
Józef Dubiel z Mielca. 

ro 

, J uż jutro do walki o ligowe punk ty na boiska piłkarskie wyjdą zespoły 
drugoligowe, a wśród nich iruż yny BŁĘKITNYCH i KORONY KIEL­
CE. Rywalizacja na tym szczeb lu rozgrywek ~powia.tł~ się znów bar­

dzo interesująco. Do faworytów należą zespoły: Stal Mielec, Polonia Bytom, 
były pierwszoligowiec Cracovia i Resovia. Ujrzymy także drużyny, które 
wywalczyły awans w szeregi drugoligowców: Start Łódź, Avię Swidnik, Po­
lonię Warszawa i Stal Rzeszów . 

Trudno mówić o szansach no­
szych dwóch zespołów, będzie 
to z pewnością dla nich trudny 
sez·on. Głównym celem Błękit­
nych i Korony jest utrzymanie 
się w " lidze, choć kibice li-

czą także 00 nawiązollie walki 
z czołówką . Mówiq trenerzy 
Icieleckich piłkauy. 

ANTONI HERMANOWICZ 
Błękitni: 

- W dfużynie nie zaszły po­
wożniejsze zmiany. Treningi pod­
jęli także Władysław Starościak 
i Zenon Zawada, którzy wcześ­
niej IlOsili się z zamiarem zmian 
lc1ubowych. Z zespołu ubył te­
dyni€ Morion Juszo przenouąc 
się do Chemika Police. W inau­
gurocyjnym meczu Z Igloopolem 
nie wystqpimy w nojsilniejszym 
składzie . W ostatn+m spotkaniu 
korrtfolnym poważnej kontuzji 
doznał Gniady. również występ 
Dziubelo stoi pod znakiem za­
pytania. W ostatniej chwiK dru­
Ż(nę opuśdł Gębura, który po­
wało·nr został do odbycia zasa­
dniczej służby wojskowej. O 
punkty będzie ciężko, liczę na 
środkowe miejsce w t<lbel i i 
oczywiści e wygroną z Igloopo­
I€m. 

ClESlA\Y PAUK : K"rona: 
- Tylko 4 zawodników uczes­

tn iczyło we wszystkich trenfngach. 

PCJlostoli leczyli kontuzje i nic 
też dz iwnego, że oowet w spot­
koniach kontrolnych nie odnosi­
liśmy sukcesów. Pucharowy mecz 
z lublinianką zagraliśmy po 
prostu słabo, ole wierzę w do-

Kibice piłkar:.cy oczeku­
ją od naszych zespołów do­
brej postawy na boisku i 
nawiązanie walki o czołowe 
lokaty. 

Fot. W. Słomka 

bry start w d(ugol i~o"'ych roz_ 
grywkach. W Warszawie w ionQu­
guracyjnym rn€czu z oolonią wy­
s tąpimy bez Molendy i prawdo­
podobnie Wolfła. Najtrudniej­
sze trzy pierwsze spotkania i 
~~ zc;lobędz i emy w nich 3 
punkty, będę ta uwożał zo wy­
konanie plany" Myślę, że w 
najsilniejszym sk/<Jdzie wystą'Pi­
my dopiero w 4 meczu ze Sta­
Iq Rzeszów. Drużynę stać na 

oowią.zanie walki o czołowe miej­
sce w tobeli i zrobimy "rszystko. 
oby nie zawieść ooszych sym­
patyków. 

Kluby Korony i Błękitnycb 
informują jednocz€śnoie, że bi­
lety na mecze ligowe będą 
w cen ,e 100 i 60 złotych. 

M. MlCłlNIAK 

,V jakich składach? 
BŁĘKITNI 

BRAMKARZE: Tadeusz Miś. 
Zbigniew Sliwa; 
OBROŃCY: Władysław 

Mróz, Andruj Reczko, Zenon 
Zawada, Robert Solniea, Bo­
guslaw Wyrębkiewicz, Marek 
Szarpak, Marek Gniady, Ka­
zimierz Gazda; 

POMOCNICY I NAPAST­
NICY: Jerzy Fotfole, Janu"z 
Gurguł, Krzy.sztof Dziubel, 
&gdan Lubieniecki, Krzysztof 
Pawłowski, Władyslaw Sta­
rości ak, Andrzej Wiącelc, An­
drzej Wołowiec, Jerzy Wójcik. 
Dl\riusz Zak 

KORONA 

BRAMKARZE: Stanbław 
Goska, Piotr Gil; 
OBROŃCY: Sławomir Woj­

tasiński, Marek Dułny; Krzy­
sztof Tobolik, Henryk Wołff, 
Stanisław Wesołowski, Piote 

- Drezno, Sławomir Adamus; 
POl\'IOC;lJICY I NAPAST­

NICY: Jan WycElik, Krzysztof 
Wójtowicz, Robert Bąk, An­
drzej Brze:.zczyński, Marek 
Gruszew~ki, Janu~z l\-Ial'cin-. 
kowski, Miro >.ła\v l\'lisiowiee, 
Andrzej Molenda, Tomasz TIt­
karczyk, Krzy~ztof W~~lvz, 
Le~zek Wójcik, :\-lieczl" 'ław 
Mazur. 

Górnik - Błękitni 

W bumnieju loo&zy:karzy odbył 
.ę tv czwartek jeden fmalowy 
po.jedynek decydujący () brą­
_ym medalu. Spotkali si ę w 
e.im broniący tytułu olimpi j­
lIki.f>go .Ju~osłowiaDi.e i zesI-Ół 
Kanady. Kanadyjczycy byli w 
tynn meczu równorzędnym prze­
eilWntk ie m reprez.f>ntacji Jugo­
sław.ii, a w drugie j połowie 
walezyli z de1ermunac}a. dopro­
wadzajac do stanl! 80 :81 na 
niespełna m;nutę przed końcem 
spotkani a . Ba.rdziej doświadcze­
ni Jugosłow'alnie byli j€dnak 
sikute<'Zniej _i w końcówce i wy­
grali 88:82 (41:38) zdobywając 
brą.:rowy medal. 

Na sportowych ar nach 

12 SIERPNIA 
Błękitni - Igloopol 
Polonio W-wa - Korona 

19 SIERPNIA 
Korona - Polonio B. 
Jagiellonia - Błękitni 

26 SIE PNIA 
Ełękitni - Stal M. 
Avia - Koronll 

311 WRZESNIA 
Jagiellonia - Korona 
Błękitni - Pcmmia W-wa 

7 PAźDZIERNIKA 
Polonia B. - Błękitni 
Korona - Stal M. 

21 PAŹDZIERNIKA 
Resovia - Korona 
Błekitni - Avia 

Złoty medal w nowej kon­
kurencji olimpij.;kiej - ryw,, ­
lioZ3{'ji d uetów w pływaniu svn­
chronicznym. zdobyła para USA 
- C:>.ndy Costie i Tracie Ruiz, 
wyprzedzająr zawodn iczki Ka-
nady Sharon Hambr6<)k 

NUMER 158 

STRONA 16 

PIŁKA NOZNA 

I LIGA. W sobotę, w R ado­
miu inaugwracja p,lkar~k :(>j 
ek.:;tr.akla5y. Radomhk t..odej ­
muje zespól Bllłtyku Gdynia, 
porzątek sobota. godz. 17. K ie­
lecka Rozgłośnia POlskiego Ra­
dia nad'! transmisję z drug;ej 
połowy tego pojedynku, UKF 
godz. 18. 

m LIGA. Star Starach',wice 
podejmuje zespół KSZO Ostro­
w~c. Niedziela, godz. 17. 

KOLARS WO 

o W n:edz:el,~ o g-:>dz. 17SJ 
zakończe:ue li etapu 23 m'ę­
dzyn:lrodowc~o wyścig u o I>'!c­
moria! Skop"nki. Meta [.rzy 
uL Boh2terów War~zawy. 

TENIS Z!E lNY 

e Błękitni K;elce organ:wją 
tu'rniej d la nie stowarzyszo­
nych. Porzątek w soootę o 
grozo 9 na korta ch przy ul. 
Sciegiennego. 

2 WRZEŚNIA 
Korano - Stal Rz. 
Reso\'ia - B!ękitni 

9 WRZeśNIA 
B'ekitni - Cracovia 
Hutnik - KOJona 

16 WRZEŚNI 
K:)ł'ono - Błekitni 

23 WRZEŚNIA 
B!ękitni - Włókniarz 
Start - KOJona 

26 WRZEŚNIA 
Korona - Igloopol 

. 4 LISTOPADA 
Korona - Cracovia 
Stal Rz. - Błękitni 

11 USTOPADA 
Stal SW - KOJona 
Blekitni - Hutnik 

. 18 USTOPADA 
Błękitni - Stal SW 
Włókniarz - Korona 

25 USTOPADA 
Korona - Górnik 
Start - Błękitni 
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